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Wychoczi codziennie rano oprócz dni poświątecznych 


Adres Redakcyl: Kijów, Kreszczatyk 38, Tei, 2464. 
Adm. I Bruk. Polskiej: Kijów, Kroszcz. 38, Tel. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 10—4 po poł i od 6—8 

wieczorem. 


Ogloszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


PISMO POLITYCZNE, , SPOLECZNE | LITERACKIE 


Niedziela 13 (26) lutego 1911 r. 


Rok VI 


mles. kwart. półrocz. rocz 
Prenumerata: W kraju 1— 3.— 6.— 12,— 
z Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.— 


Za zmianę adresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na; 
Stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kap; na- 
stepny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb, 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę | ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


Tradycyjny D 


K. P. T. M. S$. 
Stały Teatr Polski sat kutu 0aWo” 


Be n.e FiB" Stefana kodanan a 


DYREKTOR FLASCHMAN“ 


(Kierownik szkoły). 
Reżyser A. Staniewski. 
Bilety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczatyk Nż 35 
telefon Ma 858, a w dzien przedstawienia Kasa „,Ogniwaść od godz. 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele i święta kasa „Ogni- 
wa“ otwarta od ri-ej rano do z-ej po południu i od godz. 6-ej do końca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dła wszystkich. 20005 


komedya w 3 aktach 
Frnesta. 


Teatr miejski = Brykina. Dziś ania 

J 13-20 dwa przedstawienia, w południe 
po cenach ogólnie przystępnych „Laome“, uczestniczą: p.p. Starosuna, 
Urhanowa, Rybczynska, Dalinin, (iorienko, Kaczenowski. Początek mE. 2 
i poł: wieczorem benefis pomocników rezysera D. Grinberga i (r Kerc- 
wicza „„Dolinaćć (L.efland). Uczestniczą. p.p: Brun. Leantowicz, Urbano- 


Dyrekcya S. 


wa, Pierełygina, Wolska, Oreszkiewiez, Gorlenko, Kamionski, ; Lie honow. 
Poczatek o g. zipòl W poniedziałek dn. pgo NA-letni jubileusz 
i benefis ar. M. K. Maksakowa. Przy udziale znanej śpiewaczki 


Wiery Luce (jcden tylko występ! „Rigoletto“ Dnia 1580 w południe 
po cen. zniż.1) pyTrawiała”, 2) divertissement bal. i balet napowietrzny. 
Wieczorem benefis kapelmistrza L. Sztejnberga po rez 3-ci „Bolina”. 
Ceny benefisowe Dnia i6-g0 w poludnie po cenach ogólnie przystep 
po raz n-ty gæÆtoty kogucik”, wieczorem benelis kasverki malej kasy 
A Biełogłazowej i zarządzającego W. Biełogłazowa. op. Faust”, „Tań- 
ce z nocy Walnurgii” i Balet napowietrzny. Dnia 17-30 1) 
„Cyrulik Sewilski”; 2) Balet divertissement, wieczorem po raz ostatni 
„Dolina”. Ceny benelisowe. Bilety nabywać można. 


a | 


Teatr neip 


Dziś dnia t3-g0 w południe 


Dyrekcya 


A. Kruczynina, 


po cenach zniżonych „Yrilbyc. 
czątek o godzinie 12 i Po Wieczorem po raz 4o-ty i ostatni „Osio- 
tek“. Poczatek GE Gci. W poniedziałek dn. rj-go lutego benęfis 
pożegnalny ©. Putiaty „Madame Sans-Góene''. (Ve wtorek "dnia 15-50 
„Bracia Karamazowy'. W próbach Frou-Frou, „Pierwsza mi- 
łośćć wed. pow. Furzeniewa. 


Teatr ,„„Sołowcow”. , 


Dzie dnia 1341 


Po: 


Dyrekcya 
Duwan = Torcowa, 


lutego w południe henelis pomocników reżysera S. 
Krajewa i 5. Łanskiego 


|) „Ubóstwo nie hańbi“ ~ 
= 2) „Ordynans nabroił*, 


Reżyser Aksagarski. 


3-ch aktach O- 
strowskiego, 


Ceny ogólno przystępne. 


|) „NORA“ 


Wieczorem poraz astatni 


2) „WESELE“ 


Czechowa. Reżyser Aksagarski. Początek o godz. 8-ej wieczorem. Ceny 
zwyczajne. W poniedziałek dn. r4-go przedstawienie na rzecz kijawsko- 
łw bedzkiej taniej jadłodajni zydowskiej. We wtorek dnia I5-go pożcgnal- 
"+ benefis A. Rudnickiego „twanow” dram. w peh aktach Czecho- 
wa W srodę dnia 16 po raz ostatni '.nowa sztuka ]uszkiewicza ;;Mise- 
rere” w 7-miu obrazach. W próbach: „Powietrze stołeczne”. 
zyDyabeł'ć OJ 6go lutego bilety sezonowe i kontramarki nie ważne 
Rape rtuar ostatniego tygodnia Pieżącego sezonu będzie ogłoszony 
w niedzielę dnia I3-go lutego wieczorem. 


Teatr Solowcowa. 


dramat w 3-ch 
aktach Ibsena, 


12 przedstawień całego kompletu trupy Program złożony z 40 Nr Nr. 


== operetkowej == 


Petersburskiego teatru yyPasaz”. 
i byłego artysty 


W. Piątkowskiej teatrów Cesarskich 


Pierwsze przedstawienie 28-go lutego. 


Dyrekeva 5. Nowikowa. Z udziałem 


A. R 
BACA ZA 


Szczególy będą ogłoszone w swoim czasie. 
Dziś |= tna 


mmi Lr. Kerbrow ej 
KEAS 

Z akompan. orkiesiry pod batutą Berezowskiego, z udzialem K. Zigela. 

Początek o „godz 8ej wiecz. Bilety w Klubie Kupieckim od g. 12 la 3 


Cyrk B-ci Nikitiny ch 


(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 
Dzis dwa wielkie przedstawienia 
w południe po cenach zniżonych 


przedsta- 


godz. w Fi oddziałach dła dzieci. Początek o 

godz 2-0. Vieczo- C ki 

rem występ napy _ LBylońskiej i «ws 
Uczestni- 


7 wy klod w w 
Adas. sd To A W rz oddziale 
fantastyczna „Sandrillon albo kryszt ałowy trze- 


pantomima 
Vezestniezy do 70 dzieci ol 410 lm. Poczatek o godz. 


wiczeK=. s; 


2323222388223822 8388 OOSZOZROLOO 
KIJOWSKI KLUB POLSKI 


„OGNIWO 


, Kada Gospodarzy niniejszem ma zaszezst zawiadomić, że dn. 19 ga 
& lutesu 1gri roku odbędzie sie w salach klubu S 


Bal Send 


lecz nie obowiązujące. 


a pożądane, 20843 


To 
„Chałeau” Familijny Teatr=Varietć. 
Dziś benefis fiet™szego Polskiego 


humorysty 


£. £udwikowskiego 


benefisanr wykona nowe kuplety, 


M-lle Tanara avec M-ile Kaja, A. Arsikow 


pp. Owaro Bros oraz 35 numerów in. art. 
Szczegóły w programach. Początek o g. 1o-ej wiecz. 


fraszki i anegdoty. 
Uezexi 
neza 


peu a a] 


Reżyser B. Sawicki. 


i7 Lutego I9il 


jowskiego Klubu Kupieckiego odbedzie się: 


8 sA 
a o i 
n 


Bilety wejścia po cenie "dla rodzin f0 rb. 30 k., dla osób pojedyńczy 
5 rb. (0 k. i dla p. studentów f rb. są do nabycia w członków kornite 
tu, pań: K. Chojeckiej, C. Czerwińskiej (M, Żyromierska AŻ 7), R. Jarowzyi 
skiej, L. Jaroszynskiej, M. Kaczanowskie, (Plac Mikolajowski, "ul Nowa JE 4)- 
K. Kozakowskiej (Funduk lejowska 42), L. Neyman, K. Podharskiej, 
frzasmyckigi , Z. Sobańsk iej, E. Sakotowskiej ( Tereszczenkowska Daj, ©. 
Szczeniowskiej i panów: A. Czerwińskiego, K. Iw: inickiego (W.-Włodzi 
mierska 20), K Kozakowskiego, K. Lipkowskiego, T. Michałowskiego, M 
Pieńkowskiego (Michałowska 12), J. Rokiekiego, K. Rościszewskiego, A. 
Sokołowskiego, A. hr. Tyszkiewicza, A. Zadora (Ruski dla Zewn. Handlu 
Bank) W. Zaleskiego. 


Przy wejściu na bal bilety sprzedawane nie będą. 


Et T >< 

i PRRI SOSOR0EL 280282288288280883 
WRZE „ski „Ogniwo << 

S + w srodę dnia 16-go lutego 649 GO 
z 
GG 
j 23 
na rzecz polskiego Towarzystwa Kolonii Lanich (ŚŚ 
23) Grupy zamaskowane, żywe szarady z nagrodami, efekty świetlne. CA 
R Nagroda za najor Sginalniejszą maskę. Obowiązkowe zdjęcie masek ŚŚ 
X o s. 2-ej po północy. Bilety wejściowe po 3 rb. ro k., studenckie po X 
Gl rb. TO K "spr zedają się u p. Kerntopfowej Kresżcz. 33 p. Tysz- ĠO 
kowskiej Michałow. 22i dr. Hoffmana W. -Zytom. 24 I człon, komitetu, 3 


620888 28800829033522 8302830333830288830888088888 
Dnia Dnia 15-go iutego. W Sali Klubu Kupisckiego odbędzie się 


‘Bal Techniczny 


na korzyść. „Bratniej Pomocy“ studentów 


Polaków Politechniki Kijowskiej, Ad 
Teatr-Varietć 
Meryngowska Nr 8. 


A p ol lo Dyrekcja Towarzystwa. 


Codziennie od godz. 9-ej wiecz. do godz. 3-ej w nocy 


ozrywki bez przerwy. 


Przy teatrze pierwszorzędna restauracyg 


905 


Persko-Kaukaski mag domu handl- T-wa 


Dnia 14-go lutego (w poniedziałek) w salach Ki- 


NA rzecz Kiowskiep Rz,- Kat. Tow, Dobroczynności || Szczepienie ospy. Dezynfek, mieszkań formaliną, 


N. 


sprowadzono na 


na rzecz Tow. Pomoc. Stud, Polakom Uniw. Kijowskiego 


Fr. w Salach Klubu Kupieckiego. 


Letznita tdirurgiczya | terapeutyczna 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 


Ambulatoryum tanie 


Pracownia dla badań 

chemicznych i bakte- 

"== pyologicznych. — 
pod kierunkiem 


D*A. MODRZEWSKIEGO 


soku żołądko- 
z gardła, 
599 


z utrzymaniem i 

lekarzy. 

Badania moczu, kału, 

wego, plwocinv, nalotów 
krivin gran. 


i50 kop. od porady) dla 
przychodząc. chorych. 


SERODYAGNOSTYKA SYFILISU, 


4 


(ddział Kijow 


oski Dlgpkiewskiego Gisliowego 
arka Ubromidziajnych pradującyoh 


(inteligentnych) 


| 


Poleca właścicielom cukrowni i munch fabryk, majątków, do- 
mów i najrozmaitszych handlowych przedsiębiorstw praktycznych, 
odpowiedzialnych | inteligentnych pracujących płci obojga na najroz- 
maitsze posady, jako to: zarządzających fabrykami, majątkami, doma 


mi, biurami, magazynami, składami, kasverów, inkasentów, buchalte- 
rów, kancelistów, kancelistów-kasverow itp. 
Wszyscy pracujący posiadają poważne referencye. 


Oddział Kijowskiego Artelu wykonywa najrozmaitsze 
zlecenia handlowe, inkaso; przyjmuje reprezentacye i 
agentury poważnych rosyjskich i zagranicznych firm. 

Za calosć powierzonego czionkom artelu inwentarza i pieniędzy 
za prawidłowe i w swoim czasie wykonane zlecenia artel odpowiada 
pow: ażnym kapitałem znajdującym się pod ścisłą kontrolą Moskiew- 
skiego UGiełdowego Komitetu w Moskiewskim Banku Państwowym, 
innymi kapiiałami i inwentarzem artelu i ogólnym poręczycielstwem 
wszystkich jej człouków. 

Oddział artelu najuprzejmiej uprasza nie utożsamiać naszego artelu 
giełdowego z roboiniczymi nie mającymi kaucvi, jak równiez z artelem 
z nicinieligeninvmi pracownikami. 

Ze zieeeniami prosimy zwracać się bezpośrednio do Kijow- 
skiego Oddziału Artelu: Kijów, Kreszczatyvk 43. Telefon 30—o2. Adres 


ZAAR” 
D aie 


Biuro i sklad dla e Gie Rosvi 

TEODOZ 
Przedstawiciel W. W Czehota- 
riew w Kijowie. 848 


dla depesz: Kijów, Trudogarantia, Zarząd artelu w Moskwie Mia- 
snicka 27. 4. i . 
413 Z poważaniem Oddział Kijowski M. 6. A. 0. 


Dom | gp 


$. Tergilowski i K. Glass © © 


©) 
KASY OGNIOTRWAŁE 

OPANCERZONE, .SEFY 
maszynki automatyczne do DEPOZYTOWE, DRZWI, 


Kijów, Puszkińska No 2. 


poleca: krajalnice, ramki nożowe, noże dyfuzyjne szwedzkie 


i francuskie, maszynki do robienia mat, 


toczenia noży dyluzyjnych, pilniki, stal, siarkę sycvlijską, lampy 


198 


SKARBCE, Prasy kopiows 


Ñ, ZWIERZGKÓWSKIEGO 


w Kowie 
Fabryka: W -Wasvlk, 77 d. wł. 


nalrowo-żarowe i t. d. 


Kon- perskie, tekińskie, kaukas- EH 


Skład broni i przyb, myśl, 


Dom "EEE trakty" w wielk. w ybor ze ua kie od 3 rb. do 3,000 rh. Najrozma- 15-31. Biuro i Skład: Kreszcz. 14 tel. 
ite a ata zł dwa Ne chińska czesucza i fanza we wszelkich ko- 17:51. Cenniki i kosztor. na żądanie. 
na piętrze rszy pok. na prawo 1ISZO mà orya y je wah NE, łorach jako też własnych fabryk najmod- 
á niejsza i w olbrzýmim wsborze po cenach przystępnych i stałvch. 
+ 
937 


Si. STWO 
Wyrobów 


„lzjwiątczy sklop towarów bomakaych w 


Dom handlowy 


zaproszono od dnia 


KROJCZYCH-SPECYALISTOW 


pod kierownictwem których obstalunki wykonywane będa bez zarzutu 


Oddział mater. sukiennych zaopatrz. w najlep. 
wybór materyałów angielskich. 


tyk 31). 


Firma nabywa stare dywany i zamienia na nowe. 


„iw Izaak SZwareman” 


K. LUDMER i Swe "= 


podaje do wiadomości 
Szanownych Klientów, że do oddziału 


przyjmowania obstalunków męskiego ubrania 


Niniejszem podaję do wiadomości Szanownych Klientów, że od dn. 1-90 
lutego pracuję w Domu Handlowym K. LUDMER i Synowie, gdzie też 
wszystkie obstalunki wykonywane będa pod mojem bezpośredniem kiero- 
wnietwem. Upraszam więc p.p. klientów, by długoletniem zaufaniem, jakiem 
cieszylem się dotąd, obdarzano nadal i wyżej pomieniona firmę (Kreszcza- 


Egz. F p M 


ycd Soomi 


wi, 6; LISOWSKI 
Warszawa; Tre- 
backa 
Wszelkich infor- 
macyipodczaskon- 
trakt. udziela Pol- 
skie Biuro Lesne 
(ks. Zd. Lubomir- 
skiego), Cenniki 
graus. 
Kijòw, Hotel François. 


Ogród Miejski 


„A0l-Palate 


(Pierwszorzędny Scatimg-Ring) 


Znakomitości europejskie 


wirtuozów łyżwiarzy 


Bracia WATSON 


Muzyka od godz, 7 w.” 916 


Nasiona warzywne i 


kwiatowe. 
Palmy, georginie, kanny i inne rośli: 
ny poleca zakład ogrodniczy 
M. - Błagowiesz- 
St. Lesisza czeńska Ne IO4. 
Katalogi na żądanie bezpłatnig. 670 


Gabinet 


Haliny Adelheim pod dozor. lekarza. 


oucz w Institut de Begutć i 


Paryżu 


ecole Francaise prof, Archam- 


heau Ilygien. pielęgn. twarzy, usuw. 
zmarsz., piegów, wągrów, bro- 
| dawek, podwójn. podbród i pryszczy 
EMALIOWANE twarzy- MANI- 
CURE. Specyal. pielęgn. włosów 
i przywracanie pierwot. kol, według 
iajnow. sposobow FARBOWANIE 
WŁOSÓW. Mikołajowska 17. 
Od ll — l i od 5 — 7. 193 


PADOŁ 

wprost gma- 

-m Jaki cioa 
ego 


przedaź 


link", JAontraktowa. 


411 


1-go lutego nowych 


kosmetycznego 
masażu twarzy, 


Były krojczy Wilczkowskiego 


R. F. Bojczenko. 


z D ZLA N IE E Ia © WVE! N 41 


Polskie Biuro Leśne |(. Nowo-stwarta |), | Opuścił s ij PA p 


esi 
(Ks. Zdzisław Lubomirski i S-ka), artelu kucharzy p IL ud Acyd | s 
7 g yti gli F w: stawicie ura za Ba” 1: f 4 Kre szezatyk 34. AiE ÓW UrUZ Oow H iwy 1 US! 
i O ROCCA François” ul. likienda, pie. | J5 U a Ę U w == w Pasażu. =—— | [a3 


Przyjmować będzie wszelkie prace w zakres leśnictwa wcho- 
dzące, stałe inspekcye leśnych majątków, racyonalne wykonanie kul- z komfortem urządzone gabinety i bilardy. 


944 


i 


tur leśnych, zakładanie szkółek, zamówienia na dostawę nąsion. leś- Kuchnia pod dozorem praktyczn. kucharzy. Wszystkie potrawy d | 179; r. — Rota przysięgi litewskiej. — General 

nych i sadzonek, szacowanie SE całych AE dla ES -na śmictankowcm maśle TREŚĆ: Jan W aw Je = | M qa 
daży i działów, udzielać będzie informacyi i wskazówek tyczących się , A TY: ; an eyssenhotl. — Józc! hr. Kossakowski, Dry- 
zbytu materyałów leśnych, łowiectwa, myśliwstwa, (broń i przybory Kolacja Z 3 dań 5 k, obiad Z 3 dań 50 ks Z 2 dañ 40 k. Przygotowania powstańcze na Litwic i Rusi 1793- 1 brygady K JR” E eao 
myśliwskie firmy J. Sosnowskiego w Warszawie). 710 śniadanie 25 k, Zakąski i trunki nadzwyczaj tanio. +49 ete sakoe gadyer brygady Kowreiskieii zi 07094 1, aspo! 
Dehu O S O id e AD a U L PPPOE O a ż podpisem Cycyanowa, wydany w Grodnie 
© ozima jan - wyr v a EEA, w 1794 r. — Generał Stefan Grabowski, uczest- 
KOŁDRY atłasowe na wac:e. m A i S A G maa | , |-nik kampaaii 1592, 1794, 1512 i 1813 r. — Fraun- 
io Wzżjemnezo Kredytu KOŁDRY weinianc. Stanisław R wm „Nałęcz Ji Pos amu ciszek boulłał, se vadworny litewski — Józel 
R Hy ną SEN calg letu T Wojsko litewskie Ww Kont | hr. Kossakowski, łowczy wielki litewski. — Gene- 
KOŁDRY pluszowe. cu XVIII w. — Tadeusz Kościuszko. — Uniwer- | paj Romuaid ks. (riedrovć. — Generał Józef Wiel- 

39 sał Deputacyi centralnej W. Ks. Litewskiego hogski, 


ag w Kijowie 


*wykonywa wszelkie czynności w zakres bankowy wchodzące. | 


KOŁDRY puchowe. z 1794 r. — Książę Eustachy Sanguszko, poseł 


- s lubelski na sejm czteroletni, uczestnik kampanii | Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiego. 
Przekazy miejscowe i zagraniczne. KOŁDRY bajowe. 


incasso weksli i zleceń na wszelkie KOŁDRY waesłatia © i Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 

Asekuracya pożyczek premiowych. Hi Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 
A ho 4 powzastaw papierów S"Pror" PLĘDY POWROT s Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozhiorowe Litwy i Rusi“ rocznie 24 zeszyty, półrocznie ę 

Zzaliczk: d kwity kolejowe, kwity tran- PLEDY i do podróży. zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjinują: Administracya „Dziennika Kijowskiego” w Kijowie 


Kreszczatyk No 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład główny 


ian | Uh ji W i | | LIWII na Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą. 
o Le b | o ile . Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 
tarza gospodarczego. 


Adres Zarządu: Kijów, Instytucka Ne 4 Kreszczatyk dom Grand-Hotelfu Nż 22, telefon 5-29. "a 


Adres telegraficzny: „Sem Kijów. Towarzystwo filii w Kijowie nie posiada. 718 
1664 Telefon Nè 23—49. aa eaa 


Pozostale w ograniczonej s "amer e : 
Fortepiany i pianina T q Pd. Rożko Ww a =" loci egzemplarzy A. Podhorsk iego 
J. Bliithner | = został przeniesiony _ A Po obu stronach 


aper towych Towarzystw, konosamenty it. p., 
również = 

Wydaje pożyczki pod zastaw z%oża na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 


k miejscowości. 


ZOE starem aa e e A A FO 


razem z i 4 
bad Y 
pi „b oddziałem damskich kapeluszy. =* GIESNINY 
ragrodzone na różnych wszechświatowych wystawach fS=toma pierwsze- s 7 1 PSE i 3 © -4 
mi nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej Wszyst. działy magazynu codzien. uzupełn. się sezon. nowościami. 
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N 4 
Około Dumy. 
Na posiedzeniu piątkowem Dumy Pañ- 


stwowej debatowano nad projektem 
du ziemskiego dla Królestwa. 

Przed kilku jeszcze dniami, jak donosiła 
prasa petersburska, mówiono o tem, że projekt 
samorządu dla Królestwa nie wejdzie pod 
obrady Dumy w ciągu sesyi bieżącej. W pro- 
gramie pracy izby niższej nie starczyło na ten 
projekt czasu. 

Aż tu nieoczekiwanie usłyszeliśmy one- 
gdaj z trybuny dumskiej frazes, znany nam 
z przed laty kilku, ad usum inorodców nad- 
wiślańskich w kuźni październikowej skompo 
nowany i znowuż dziś przez październikowców 
powtarzany. 

Damy wam wszystko to — mówił poseł 
Glebow 2 — co sami mamy w Rosyi i to 
jest naszem zdaniem jedyna droga do rozstrzy- 
gnięcia sporu słowiańskiego". 

Co to jest? Manewr, 


samorzą- 


demonstracya czy 


też istotnie październikowcy szczerze pragną 
załatwienia sporów słowiańskich na gruncie 
sprawiedliwym, do czego pierwszym krokiem 


ma bęć nadanie inorodcoin 
ków rozwoju gospodarczego: 

Kto patrzył na robotę trzeciej Dumy 
w roku ubiegłym,ten szczerości uczuć paździer- 
nikowyvch w tym onegdajszym ctapic prawo- 
dawstwa rosyjskiego szukać nie będzic, 

Manewr to raczej demonstracyjny, w 
cbliczu przyszłych wyborców wykonany, obli- 
czony na efekt, na który powinny się również 
złożyć i inne, wielce liberalne uchwały ostat-| 
niej doby, z gorączkowym pośpiechem przez 
październikowców ferowane. 


możliwych warun- 


I kto wie, czy nie miał zupełnej słuszno- 
ści prawicowiec Berezowskij, który ukażanie 
się projektu_ samorządu wiejskiego dla Króle- 
stwa na porządku dziennym Dumy w ten wla- 
śnie sposób zakwalifikował. 

Bo czyż podobna przypuścić, ażeby paź- 
dziernikowcy naprawdę dbali o to, ażeby pro- 
jekt, potrzebny „tylko“ inorodcom, nie leżał 
zbyt długo „pod suknem“, jak się to już usta- 
liło dla wszelkich projektów, które rządowi nie 
są potrzebne? 

„w 

Uważny obserwator życia dumskiego mu- 
siał zauważyć, iż zachodzą w niem dzisiaj cha- 
rakterystyczne ewolucye. 

Pod wplywem spekulacyi na czwartą Du- 
mę pażdziernikowcw stają się wielce liberałnymi, 
kadeci coraz wyrażniej odseparowują się od le- 
wicy, prawica coraz bezwzględniej zarzuca 
październikowcom rewsktcyjność, wreszcie lewi- 
ca wygłasza coraz więcejmów agitacyjnych. 

Każdy agituje Ra swój sposób, a w re- 
zułtacie mmaimy dość wyraźne przesunięcie się 
całej Damy ku opozycyi. 

Zaczęła się sesya wiosenna od porażki 
miaistral spraw wewnętrznych w sprawie kana- 
lizacyt petersburskiej. 

W środę właśnie odbył się ostatni akt 
tego dość rzadkiego w trzeciej Dumie widowi- 
ska: Pażdziernikowcy głosowali z opozycyą 
przeciwko rządowi, jak w  drugiem, tak i w 
trzeciem czytaniu projęktu... 

Potem przyszła interpelacya, skierowana 
do ministra marynarki z powodu dezorganiza- 
cyi floty rosyjskiej, przyjęta z taką jednomyśl- 
nością, że ministrowi w ustroju parlamentar- 
nym wypadałoby natychmiast po takiej uchwale 
podać się do djAnisyi. Potem nastąpił interesu- 
jący epizod z projektem nauczania powszechne- 
go, kiedy tę Duma systematycznie przywracała. 
w trzeciem czytaniu dawne, dość liberalne 
brzmienie artykułów projektu, odrzuconych 
przez prawicowo-nacyonalistyczną większość 
koinisyi szkolnej przy opracowywaniu poprawek 
do drugiego czytania. 

M reszcie wyłonił się nagle w plenum 
Dumy projekt zniesienia strefy osiadłości ży- 
dowskiej. I jakikolwiek będzie wynik ostatecz- 
ny „pracy* Dumy nad tym projektem, jest dziś 
faktem znamiennym to, że znalazł on poparcie 
208 posłów przeciwko 138, że więc znaczna 
część październikowców musiała za tym pro- 
jektem głosować. To była niewatpliwa demon- 
stracya ze strony pażdziernikowców — owo 
głosowanie za projektem, bo kiedy głosowano 
na tem samem posiedzeniu nad kwestyą wy- 
znaczenia koinisyi terminu, październikowcy 
byli przeciwni terminowi; — niech sobic pro- 
jekt poczeka. 

Ale, 426 


projekt postawili w plenum i 


Edward Paszkowski. 


—— 


ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 


W szarem ubraniu więziennem wyglądał 
na osadnika, który gdzieś na dalekich lądach, 
wśród puszcz niebezpiecznych gromadzie ludz- 
kiej życie urządza, który ją uczy, krzepi i do 
celów jemu wiadomych 
i pewną ręką prowadzi. 

Ilorski długo mu się przyglądał, a Ma- 
licki, uśmiechnąwszy się łagodnie, powtórzył... 

— Pan się mnie boi... 

Hiorski podał mu rękę i wskazał krzesło, 
sam usiadłszy na drugiem. 

— To pana kosztowało 
początek dobry... zaczął więzień. 
sobie teraz pytanie—czy on mnie połknie, czy 
ja jego; ten wynędzniały człowiek jest 
zbrodniarzem, czy on nim nie jest”.. 


iniękką, lecz silną 


nie malo, ale 
Pan stawia 


czy 


Horski się wzdrygnął, bo zrozumial, że 
popełnił grzech milczeniem. 

— lan, panie Malicki, się myli. Ale ja 
gorycz pańską odczuwam i rozumiem. Ja rozu- 
miem, że w ciągu tych pięciu miesięcy... 

- Można było albo zwaryować, albo zgi- 
nąć...— przerwał więzień.—Pan ma racyę i mo- 
sę pana zapewnić, że hak miejednokrotnie muie 
wabil. Z więzieniem już się znam dawno i tu 
tejsze, jakądotąd, nie należy do najgorszych.. 


Ale ja tu panie siedzę, jako złodziej, a to chy- 


dujemy nowy skłąd rady, ukonstytnowanej przed 
23 maja 1910 roku i wynagszęcy 40 członków, wśród 
których rosyan jest 5 (121/, proc.), niemiec i (prze- 
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przeprow adzili, to przecież niejeden wyborca mo- 
że zapamiętać i na credit październikowy za- 
pisać. 

A na samym końcu mamy właśnie 
jekt samorządu dla Królestwa... 

Kaptując żydów tanim kosztem, kaptujmyż 
za kilka groszy i polaków — myśli sobie p. 
Guczkow. 

I sypie liberalne projekty jeden po dru- 


gi, słyszane przez nas niejednokrotnie od samych 
rosyan, którzy zawsze narżekają na bierność swego 
społeczeństwa w pracy kulturalnej Przyjęcie przez 
pro- 


długich próśb i nalegań, przyczem wybrany korzy- 
sta z pierwszej zręczności, aby ustąpić z tego sta- 
nowiska. Nie mniejsza jest dezercya z szeregów 
członków T-wa, 


lepszym tego dowodem jest wykreślenie z list człon- 
ków podolskiego T-wa przeszło 140 rosyan za 
nieuiszczenie się ze składki członkowskiej. Że jest 
tak, że nie grają w tem roli 


giin. 

Coś tylko z projektem rewizyi praw bu- 
dżetowych Dumy na razie ucichło. Czyżby to 
był projekt niebezpieczniejszy od zniesienia 
strefy osiadłości lub samorządu „nadwiślańskie- 
go“? czy też poprostu jest on mniej agitacyj- 
ny od tamtych? 


juz ziemledielcew i ziemlewładielcew*. 


Autonomia 
Alzacji I Lotaryngii. 


Niemieckie przedłożenie rządowe, dotyczą- 
de pelnego samorządu krajowego „zabranych 
prowincyi*, odesłane zostało do komisyi parla- 
mentarnej, która w wielu istotnych zasadniczych 
punktach pierwotny projekt rządowy zmieniła 
w duchu zupełnej autonomii państwowej, tak, że 
rząd niemiecki, nie mogąc się na te zmiany zgo- 
dzić, zamierza cały projekt cofnąć. Różnice 
między rządcm związkowym a większością ko- 
inisyjną są tak głębokie, że o ich wyrównaniu 


Brn. 


Gdyby październikowcy nie mieli ustalo- 
ncj reputacyi stronnictwa ostatnicgo rozporzą- 
dzenia rządowego, traktowalibyśmy być może 
ostatnie ich posunięcia z miejszą nieufnością. 

Można byłoby przypuścić, iż myślą oni 
szczerze o naprawie stosunków i o istotnych 
reformach, że się wreszcie pod wpływem oba- 
wy przed wynikami kampanii wyborczej wy- 
rzekli dotychczasowego kunktatorstwa i pra- 
gną czas stracony powetować. 

Ale reputacya październikowa jest zbyt 
wyrazna, a ostatnie. wystąpienia białemi nićmi 
szyte na to, ażeby je z dobrą wiarą przyjmo- 
wać. 

Któż bowiem zaręczy, że na bawienie się 
w opozycyę nie otrzymali październikowcy po- 
zwolenia:.. 

Tak w Dumie rozgrywa 
kawa partya o prawo zajmowania 
sclskich jeszcze w ciągu lat pięciu. 

Kto wygra — pokaże rok 1912. 

St. J. 
EE =" "wp > | 


Nieco cyfr. 


W jednym z ostatnich numerów „Kijewiani- 
na“ ukazał się artykuł, p. t. „Wspólna praca", któ- 
rego autor stara się udowodnić, „że polacy nie mo- 
gą sobie nigdy odmówić przyjemności zabalotowa- 
nia przy wolnych wyborach wszystkich rosyan, na 
wyborach zaś wspólnych, proporcyonalnych do 
składu narodowościowego wyborców, wybierają 
tylko polakofilów*" („polakujuszczich*). Jako dowód 
publicysta z „Kijewl.* przytacza przykład humań- 
sko-lipowieckiego oraz podolskiego Tow. rolni- 
czych, cytując przytem dane statystyczne o Stosun- 
ku cyfrowym rosyan i polaków członków rady 
Tow. humańskiego. Cyfry te nie są zbyt scisłe. 
Prostujemy je na podstawie tych samych źródeł, 
z których czerpał autor artykułu (Sprawozdanie o 
działalnosci humańsko-lipowieckiego T-wa rolni- 
czego na d. I stycznia I9IOo r.). 

Autor wskazuje na to, iż na 279 członków 
T-wa rosyan jest 35, czyli 13 proc. polaków 244. 
W rzeczywistości w wykazach członków T-wa w 
wskazanem sprawozdaniu znajdujemy 40 rosvan, 
I francuza, 4 niemców, a Żydówst+ 232 polaków, 
przyczem wśród nich napotyka się pare nazwisk, 
co do narodowości których nie posiadamy w tej 
chwili pewnych danych. Stosunek narodowości w 
T-wie humańskiem przedstawia się następująco: 
polacy stanowią 83,r proc., rosyanie 14,3 proc., in- 
ne narodowości 2,5 proc. Dalej napotykamy ustęp: 
„ze sprawozdania widać, iż członków rady T-wa 
było 69, z których rosyan jest tylko 3, czyli mniej, 
niż 1a proc.“ Pomijając, iż,stosunek procentowy 3 
do 69 wyraża się cyfrą 4%; proc. (obliczenie takie 
nie należy do trudnych), musimy wskązać, iż spra- 
wożdanie wymienia 49 członków rady, a nie jak to 
podaje „Kijewl." 69, nie licząc w tem prezesa T-wa 
(polak), wiceprezesa (rosyanin) i skarbnika (polak). 
Wśród tych 49 członków znajdujemy rzeczywiście 
4 rosyan, co Stanowi około 6 proc. W rzeczywisto- 


się obecnie cic- 
foteli po- 


czył obecnie dalsze obrady na czas dłuższy. 
Dwaj są świadkowie niemi tych zapasów 

parlamentarnych, którzy z najwyższem zaintere- 

sowaniem śledzą rozwój dalszych rokowań między 


autonomii krajowej podjęte będzie na Zacho- 
dzie, w najbardziej kulturalnym kraju, ma nie- 


żenie prowincyi francuskich, po wojnie zabra- 
nych, jest analogiczne do naszych. 


łej Francyi. 


parlamentu niemieckiego. 
bacznem słówkiem nie i tak 


chce pogorszyć 
trudnego stanowiska. 


uchwalenie zupełnej, 
i nie skrępowanej autonomii krajowej, 
szerszej aniżeli projekt rządowy. 


a im dla ich życia narodowego i gospodarcze- 
go jest niezbędnie potrzebną, chociażby przez 
ten opór miały opóźnić wprowadzenie autono- 
mii, którą im rząd dziś w bardzo okrojonej 
formie narzuca. 


rych rosyan było 5 (około io proc}, niemiec 1 
(około 2 proc.) i resztę stanowili polacy. 

Tak się rzecz miała w d. i stycznia rgio r. 
O parę stronic zaś dalej (str. 4 sprawozdania) znaj- 


Okazało się przytem, że stesowana w Pru- 
such, tak co do polskich prowincyi, jak co do 
francuskich, zasada prusaczenia i narzucania 


szło 2 proc.) i reszta polaków. Należy tu jeszcze 
dodać, iż honorowym prezesem humańsko-lipowiec- 
kiego T-wa rolniczego jest rosyanin (ks. Repnin) 
i z 6 honorowych członków T-wa 3 jest również 
rosyan. 

Przechodząc do podolskiego 'T-wa rolniczego 
publicysta z „Kijewlanina* wskazuje na to, że na 
czele szeregu sekcyi stoją polacy i że prezesem 
T-wa jest hr. A. Tyszkiewicz. „Kijewl.* przemil- 
cza, iż z i5 członków rńdy pudolskiego 1-wa rol- 
niczego 3 czyli 20 proc. jest rosyan, prezesem ho- 
norowym T-wa podolskiego również jest rosvanin, 
p. Czujkiewicz. 

Wreszcie w tym samyin artykule czytamy: 
„w tych dniach w Kijowie zebrali się delegaci 
Tow. rołniczych dla omówienia sprawy serwituto 
wej. Któż byli ci delegaci? Wyłącznie polacy i 
nawet kijowskie T-wo rolnicze było reprezentowa- 
ne przez polaka p. Popławskiego". Jak w swoim 
czasie podawaliśmy, w naradzie brał udzial prezes 
kijowskiego T-wa, p. J. Dawydow, oraz członek ki- 
jowskiego Tow. ro!niczego, p. |eremiejew. P. Po- 
pławski zaś, jedyny, zdaniem „Kijew.*, reprezentant 
T-wa, jest jego sekretarzem, ale nie z wyboru. 

Jak widać z powyższego, dane, cytowane 
przez „Kijewl.*, w rzeczywistości przedstawiają się 


gospodarczego nie udała 


taką cem i taką może naprzód posuwać; ze 


bie nie pozwoli. 
chodzą jako „dobrodzieje*, 


ferentes. 


Lotaryngii 


ba dostateczna przyczyna i dla — obłędu, i dla 
sznurka... 

Mówił to wszystko głosem łagodnym, bez 
patosu i nawet na pozór bez wzruszenia. 

— O zbrodni, spełnionej na cmentarzu, 
nic nie wiem. Kiedyś Polk obraził moją żonę. 

Wyrazy „moja żona* wypowiedział dziw- 
nie, wahając się i jakby w zawstydzeniu. 

— Złajałem go. A potem zbił... 

I znowu się zawahał. 

— ..Małego Janka... To jest on nawet 
go nie zbił, lecz rzucił dziecku jedno z tych 


wał przed więźniem sytuacyę obecną, Malicki, 
wpatrzony badawczo w twarz mówiącego, jak 
gdyby rzeczywistą treść jego słów wzrokiem 
kontrolował i krótki z konieczności szkic w gło- 
wie swojej dopełniał i w szczegółach ważniej- 
szych wyjaśniał... 

Bladą i wynędzniałą jego twarz rumieniec 
gorączkowy teraz krasił i usta mu się chwilami 
poruszały. A obie dłonie wsparł na kolanach 
i, wyciągnąwszy nieco głowę w kierunku Ior- 
skiego, siedział nieruchomy, jak posąg, w któ- 
rym żywy ogień płonął i chwilami garście iskier 


słów, które hańbią... dałem mu wtedy publicz- |rozpylonych do szeroko rozwart:ch źrenic 

nie w twarz... a dotknąłem ręką twarzy ludz-| rzucał... 

kiej po raz wówczas pierwszy... Czy jest to — Dziwni z was ludzie!... — rzekł wresz- 

teraz zemsta, czy jakieś nieznane mi wyr AA Maz. p = AEC 
ję 7 Macho cie, gdy Horski mówić przestał. — Sprawiacie 


wanie, tego nie wiem... $ De. mes A > b 
na mnie wrażenie kolonistów, którzy w ciągłej 


walce z napastnikiem stepowym wciąż tylko o 
dniu dzisiejszym ınyślą i przechodzącą wszelką 
miarę podejrzliwość z bajeczną poprostu lekko- 
myślnością łączą... Bo przecie chociażby taki 
testament prezesowej jest rzeczą poprostu ba- 
jeczną i dla normalnych mózgów niezrozumiia- 
lą... Mówię bez przesady, że była to kobieta 
prawie święta i ten istny fenomen, w ciele czło- 
wieczem zabłąkany, nikomu absolutnie nie wie- 
rzył... Nikomu... I stąd zwłoka w zrobieniu 
testamentu do ostatniej niemal godziny życia, 


Urwał i znowu wyjaśniał Horskiemu szcze- 
góły, ani razu już nie wspomniawszy ani o 
„mojej żonie“, ani o „małym Janku“... A po- 
tem, kiedy te wyjaśnienia skończył, obejrzał się 
uważnie dokoła i, przysiadłszy się bliżej do 
Forskiego, dodal: 

— Nie dziękuję panu za nic i o nic pana 
nie proszę, bo znam pana i wiem, że robisz to 
dla czlowieka wogóle i dla człowieka, który 
nam wszystkim jest potrzebny — przedewszyst- 
kiem. Obrony i uwolnienia żąda od pana trzech 
Malickich: — Malicki, który niesłusznie jest ka- 
towany, Malicki, który teraz zwłaszcza w Kró- 
lestwie jest bynajmniej nie zbyteczny... i ten 
jeszcze trzeci... 


ogrom obowiązków, przez testament 


moja, złożyć... Ale się stalo... 


— Znasz pan treść testamentu prcze- 


sowej?... 
liorski głową potwierdził. 
-— Więc szczegóły zbyteczne. 
Zaczęli rozmawiać poufnie... 


skromnością dłonie swoje szacuje... ' 


liorski pelnym i silńym rozmachem ryso- |aresztancki strój wskazał. 


Ww SE I 


nieco inaczej. Musimy tu jeszcze przytoczyć skar-| we wszystkich dyskusyach alzackiego wydziału 


rosyanina mandatu w jakimbądż organie wykonaw- związkowemiu, 
czym Tow. rolniczych jest zwykle następstwem | błagał nieprzebłaganych, 


należenie do których zwykle jest| stny—a tymczasem cała ta macninacya na nic; 
połączone tylko z wydatkiem kilkurublowym. Naj-| cała ludność bez różnicy 


żadne względy naro-|rady związkowej. Paweł Deschanel powiada w 


dowościowe, świadczy o tem faktyczne rozwiązanie | swym ostatnim tomie „Paroles francaises“: „Mon- 
się takiej rosyjskiej instytucyi ziemiańskiej, jak „So-| trez 


nie może być mowy, wobec czego rząd odro- lita 


rządem a stronnictwami. Wszystko, co dla| miasta 


zawodnie symptomatyczne znaczenie dla naszych| głosy centrum katolickiego, które ma w tych 
polskich prowincyi na Wschodzie i nie może| krajach a 
nie oddziaływać na nasze stosunki, gdyż poło-!glosy przy najbliższych wyborach. 


Ale i Francya z zapartym tchem wsłuchu- | głosowania. Konserwatyści mają zamiar wnieść 
je się w rozprawy komisyi parlamentu niemiec- f poprawkę tej treści, że wiadzę naczelną wy- 
kiego, gdyż idzie tu o jej synów, których żadna|konywa cesarz, a natomiast przyznać chcą kra- 
moc ani przemoc nie potrafiła pozbawić żywego|jom zabranym 3 głosy w radzie 
poczucia narodowego i nie potrafiła zerwać|co i tak osłabi wpływ Prus. 
tych nici, które wiążą francuzów w prowincyach| nikogo nie zadawala. Centrum wniosło nastę- 
zabranych z ich ojczyzną w wielkiej i wspania-| pnie, aby na czele stanął 


Francya śledzi z najwyższą uwagą roz-| uchwalony został 22 przeciw 6 głosom w komi- 
prawy, toczące się w komisyi konstytucyjnejł syi. Wywołało to wielką konsternacyę 
Prasa. francuska ro-|du, który na to w żaden sposób 
zumie swe trudne stanowisko i żadnemi nie-|nie chce. 


Równocześnie odbywały |rlamentem a rządem, który obstaje przy swym 
się rozprawy w alzacko-lotaryńskim wydziale |pierwotnym projekcie i ostatecznie taką alter- 
krajowym w Strassburgu, a wynikiem ich było |natywę postawił albo należy Alzacyę i Lota- 
niczem nie ograniczonej |ryngię 
daleko|we i tym 


Nie oznacza to, jak ironicznie powiada fi nadal pozostaną jako 
„Nordd. Allg. Ztg.*, polityki znanej pod ha-| pośrednim rządem namiestnika cesarskiego. Jak 
słem wszystko, albo nie, ale to znaczy, że|rzeczy dziś stoją, konflikt jest nieunikniony a 
Alzacya i Lotaryngia czują w sobie dość siły, od zupełnej klęski rząd związkowy ratuje się 
aby się oprzeć wszelkim zamachom germaniza- |tylko odroczeniem obrad komisyi, bardzo po- 


cyjnym i wywalczyć taką ponie autonomii, ja- dobnem do niechlubnej ucieczki. 
stjąedzrak tada składała zią z'57 osób. wsród któ- | k 


państwowego języka i państwowych form życia |katedrze wileńskiej w piątek przed południem 
się ani tu, ani tam,|odbył się na cmentarzu Rossa 
i że polityka germamizacyi zbankrutowała na Józefa Montwiłła. W kondukcie pogrzebowym, 
całej linii, tak w stosunku do wyższej, jak i do|obok licznego duchowieństwa i ogromnych za- 
niższej kultury. Każdy bowiem naród musi|stępów publiczności, wzięło udział 30 deputacyi 
swą kulturę sam wyrabiać własną pracą i tylko|od stowarzyszeń wileńskich. 


wstrętem zaś odwraca się od wszelkiej narzu-|bny, przepełnione były publicznością; magazyny 
canej kultury, chociażby ona w oczach narodu | wszystkich narodowości 
zwycięskiego wydawała się wyższą; tego żaden |konduktu pogrzebowego wynosiła około pólto- 
naród siłą i przemocą w krąg tej kultury wciąg-|rej wiorsty. Porządek wzorowy utrzymywany 
nięty nic przyzna i obcej kułtury narzucić so-|był przez straż obywatelską. 
Nawet, kiedy zwycięzcy przy- | nia się konduktu pogrzebowego do wrót cmentar- 
| to naród podbity|nych zamykano boczne uliczki w celu uniknię- 
musi sobic powiedzieć: Timeo Danaos et dona|cia natłoku. 


Taki sam nastrój panuje dziś w Alzacyi i|prawieniu modłów kościclnych pod przewodni- 
i „in etat d'esprit qui nabdique|ctwem J. E. Administratora Michalkiewicza na 
rien du souvenir“, ten sam nastrój drzy dziśļ|mównicę wstąpił p. Aleksander Chomiński, pot 


a gdy taka godzina nadeszła, trzeba było cały 
przewi- 
dzianych, w tak dziwnej i niepewnej dłoni, jak 


Stało się..- powtórzył llorski i przy; |znam, panie mecenasie' Ja nie wiem, kim wla- 
szło mu do głowy, że Malicki z niepotrzebną |ściwie teraz jest moja żona... Sześć miesięcy... 


A więzień, jak gdyby myśl tę przeczuwa-|ona człowieka, zwłaszcza wśród warunków, w 
jąc, uśmiechnął się łagodnie i, milcząc, na swój|jakich żyć musi... 
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set wileński do Rady Państwa, i przemówił 
krajowego i wśród posłów alzackich” w komi- mni:j więcej w słowach następujących: 
syi parlamentarnej. Już się zdawało rządowi 
że przedłożenieni projektu prze- 
że rozbroił wszelką 
na Francyę, którą 


wpływ bardzo korzy- 


„Wyszedł oracz na niwę i zobaczył złamane 
rzez burzę konary drzew,i oracz ten zaczął pracę 
i co skibe odrzucił -powstawały nowe  instytucye, 
a przed nim szła idea-—dobra wola i wola ta czy- 
niła cuda i orał tę niwę od świtu do zachodu. Je- 
żeli spojrzymy dookoła, tych ludzi. coby prowadzi- 
li dalej pracę, przez ś. p. Montwiłła zaczętą, jest 
mało, jest bardzo nało.. 5. p. Montwiłł wierzył, 
że nrwa ta wyda całe szeregi ludzi, nowe pokole- 
nia, które rozpoczęta w pocie pracę dalej rozwijać 
będą na pożytek społeczeństwa swegó...* 


opozycyę, że zwłaszcza 
stale kokietuje, wywarł 


stronnictw opowie- 
działa się przy pełnej autonomii krajowej i od- 
rzuca jej resztki, imozolnie sklecone w biurze 


Następnie przemawiał redaktor „Kuryera 
Wileńskiego“ p. W. Baranowski; powiedział on 
między innem]: 


z, montrez Uuvos frères separés que vous 
gardez pieusement les fortes vertus de votre 
race, afin qu'au moins, si nous avons perdu le 
sol nous gardions les @mes:“ 

Taką jest Francya, takimi są Francuzi w 
zabranych prowincyach, w Alzacyi i Lotaryngii. 

A teraz fakt. Wydział krajowy w Stras- 
sburyu zażądał uchwałą powziętą 58 głosami 
contra 5, równouprawnienia Alzacyi i Lota- 
ryngii z innemi państwami Rzeszy niemieckiej. 
Usunięcia zupełnego rady związkowej i sejmu 
Rzeszy niemieckiej z pod wpływu na ustawo- 
dawstwo krajowe w Alzacyi i Lotaryngii, na- 
dania scjmowi krajowemu w Strassburgu or- 
dynacyi wyborczej opartej na powszechnem, 
tajnem równem i bezpośredniem prawie gloso- 
wania, oraz przyznania 3 głosów w radzie 
związkowej „Bundesrath*. W dwu punktach 
komisya parlamentarna godzi się na żądania 
wydziału krajowego i to w dwóch bardzo wa- 
żnych punktach. 
Większością 17 przeciw 7 głosom uchwa- 
komisya, że Alzacya i Lotaryngia mają 
być wyniesione do rzędu państw niezawisłych 
w Rzeszy, tak jak Baden, Wńrtenberg, Iłcssya. Na 
czele ma stanąć rząd autonomiczny, według innych 
ima to być rzeczpospolita taka, jak np. wolne 
związkowe Brema, Hamburg lub Lu- 


„Od mogił takich idą dziwne zorze. Sród 
nocy świecą one, ludzi od zbłąkania chroniąc, roz- 
widniając przyszłość i wskazując szlaki najprostsze 
ku niej wiodące... Bywają ludzie —drogowskazy. Sto 
ją oni niezłomni, śród najstraszniejszych history- 
cznych zamieci,i całą swą istotą i każdym czynem 
swoim wołają: tędy!.. l płynie za nimi fala ludzka, 
ufna, iż ich słuchając, na nich wzorując życie, ich 
przykazania spełniając, do celu pragnień swoich do- 
trze najrvchlej.. Takim człowiekiem-drogowskazem 
był ten, komu biją na chwałę, na pominek wieczny 

o raz ostatni dzisiaj dzwony świątyn naszych, a za 
:tórego trumną goni wielkie łkanie. Instynkt po- 
wszechny odczuł bezgraniczność straty. Któż z nas 
nie widzi bowiem, iż w szeregu społecznym uczy- 
nila się luka okropna. Ubył nie żołnierz, ale wódz." 


W serdecznych słowach żegażł również 
Montwiłła poseł Zawisza. Scharakteryzowawszy 
go jako człowieka * posła, poseł Zawisza wyka- 
zywał, że Montwiłł czuł się żle w Petersburgu 
i że wyrywał się do swych umiłowanych insty- 
tucyi wileńskich. 


„Tu siły idą na marne - mawiał — a ileż do 
zrobienia jest w kraju". I coraz bardziej odczuwał, 
że jedyną a niezawodna nadzieją naszą jest samo 
pomoc i samodzielność. Miejsce swoje widział śród 
tych, co pracują u podstaw. Wiedziony tą myślą, 
już przed półtora roku zwrócił się do swych ko- 
więńskich współziemian z prośbą o radę i poparcie 
moralnena złożenie mandatu. Lecz odpowiedż brzmia- 
ła: . „Jako mąż zaufania — wytrwać musisz na tem 
tak odpowiedzialnem stanowisku“. I znowu po ro- 
ku prosił swych wyborców wileńskich o zgodę na 
ziożenie mandatu. l.ecz znowu przez tak bardzo 
szanujących go ludzi został zatrzymany. Z pokorą 
poddał się woli swych elektorów, dając nam przy- 
kład dyvscyplinv społecznej. 

Są rośliny, których przenosić bezkarnie nic 
wołno. Ten dąb, bujnie rosnący w dolinie wiłeń- 
skiej, nie dał się przeflancować na północ. Nic 
wytrzymał słot i wichrów tamecznych i poległ nie 
zgięty, lecz złamany.* 


Stachowicz w sprawie chełmskiej. 


beka. 
Do tego rezultatu przyczyniły się głównie 


silny wpływ i stara się już teraz o 
Mam nadzieję, że to nie jest ostatnie 
słowo— miał powiedzieć p. Hertling po wyniku 


związkowej, 
Ale ten projekt 
namiestnik miano- 
wany przez cesarza dożywotnio. Wniosek ten 


W miesięczniku „Ruskaja Myśl“ za luty 
znajdujemy pierwszą część pracy Aleksandra 
Stachowicza p. t. „Kwestya Chełmska*. 

Odkładając bliższe omówienie tej pracy do 
czasu aż się ukaże jej koniec, zamieszczamy tu 
na razie ustęp z przedmowy, którą napieał do 
tej pracy sam Stachowicz. 


„Szerokie warstwy Społeczeństwa rosyj- 
skiego — pisze Stachowicz — są mało poin- 
formowane o zawikłanej i skomplikowanej 
sprawie chełmskiej. Wszystko, co się ukazuje ` 
w prasie, wychodzi z pod pióra albo polaków, 
którzy z namiętnością i charakterystycznyjm dla 
nich gorącym patryotyzmem bronią interesów 
swojego narodu i chronią go od wszystkiego, 
co mogłoby obrazić godność narodową, albo 
z pod pióra rosyjskich „nacyć A 


u rzą- 
zgodzić się 


Jesteśmy już blizko konfliktu między pa- 


zmienić w samoistne państwo związko- 
sposobem stworzyć niezawisłą od 
cesarstwa państwowość związkową, albo kraje te 
„Reichsland* pod bez- 


fobów, którzy z taką samą namiętnością a pa- 
stują polaków, uważając za zupełnit rzecz mour- 
imalną i słuszną gnębienie interesów, Sumjenia 
i prawa polskiej większości w imię interesów 
rosyjskiej mniejszości“. ; i 

Pracy zaś bezstronnej w tej kwestya do- 
tychezas, zdaniem Stachowicza, nie było. 

„Wszystko to zinusiło mnie do zaznajo- 
mienia się starannego z całą sprawą na miej- 
sCh. Przy badaniu zaś i roztrząsaniu sprawy 
chełmskiej uważałem za swój najpierwszy obo- 
wiązek wysłuchiwanie obu stron, w celu naj- 
bezstronniejszego oświetlenia zawikłanej kwesty: 

„Sympatyzując zdecydowanie narodowi 
polskiemu, współczując gorąco jemu z powodu 
cierpień, ucisku i poniżeń jego, nie miałem 
wszakże złudzeń: nie spodziewałem się, żę usły- 
szę od polaków objektywne sądy w kwesty:. 
w której szczególnie jaskrawo przejawia się 
długoletnia walka o przewagę dwóch wrogich 
kultur: . polsko-katolickiej i rosyjsko-prawo- 
sławnej“. 

I dlatego badał Stachowicz nietylko pola- 
ków, udając się i do rosyan, i do inteligencyi 
małoruskiej. 

Jako próbę „bezstronnego* ujęcia kwestyi 


W. L. 
ROOM 


Pogrzeb $. J- Montwilla. 


Po uroczystem nabożeństwie żałobnem w 


pogrzeb ś. p. 


Ulice, przez które ciągnął kondukt  żało- 


zamknięte. Długość 


W miarę zbliża- 


Wobec tych zarządzeń 
w ordynku mogły wejść na cmentarz. 


delegacye 
Po od- 


Zdejmiemy to!...— zapewnił Horski. 

I ja w to wierzę... bo inaczej... 

raz pierwszy głos mu się załamał... 
Zdawało mi się kiedyś, że jestem ino- 
cniejszy, że bądź co bądź wszystko przetrwam 
i ze stanowiska, które los mi wyznaczył, nie 
zejdę... Ano, trudne... Na dnie duszy ludz- 
kiej wylęguje się niesamowite bydle, które pe- 
wnych smagnięć wytrzymać nie jest zdolne... 
Gdyby nie wiara, że wyjdę siąd oczyszczony .. 
to pan nawet nie wiesz, jak haki czasem wa- 
bią... Taki nieduży, czarny hak mam tutaj.. 
Ja go wciąż widzę przed sobą i nieraz ja z nim 
walczę i ta walka ból mi sprawia... Poprostu 
fizyczny ból, nawet mógłbym, zdaje się, wskazać 
miejsce... punkt taki osobliwy, w którym go 
wyczuwam... Ale to do rzeczy nie należy. Co 
z nimi?... 


Po wyjściu z więzienia Horski doznawał 
dwóch wrażeń, które się zlewały w jakąś ca- 
łość pogmatwaną: —zinęczenia fizycznego i ulgi 
moralnej... 

Mysl... 

— Wice tacy jeszcze Są'... 

I lęk, który go opanował po rozmowie z 
Mikołajem Sawiczem, rozpraszał się teraz jeżeli 
nie zupełnie, to w każdym razie, zatracając po- 
nurą barwę beznadziejnego mroku, który tak 
jeszcze niedawno zasnuwał przed nim cały wi- 
dnokrąg dokoła. 

Wróciwszy do domu, długo z Wiłejką i 
Howruckim o „wypadkach bieżących* debato- 
wał, a potem, zamknąwszy się jak zwykle w 
swojej sypialni, już późno w nocy list do hr. 
Wołczkiewitza wykończył. 

„Kochany Leonie! Zbliżają się chwile 
ciężkie i trudne. Próżnobyśmy dzisiaj określić 
chcieli szczegóły czekającej nas walki, ale wal- 
ka—będzie i musimy do niej sami siebie prze- 
dewszystkiem ułożyć i przygotować. Będzie to 
walka o dusze ludzkie, walka, prowadzona na 
kilka frontów, z których każdy dła nasżeż przy- 


Po wyjaśnieniach Horskiego Malicki gło- 
wę spuścił i rzekł krótko: 

— Dziękuję panu!... 

Po chwili zaś dodal: 

— Od sześciu miesięcy pierwszą chyba 
noc spać będę spokojnie. Dziecku jest dobrze... 


Chwała iBogu!... + JENSEP malca, * cHEeia> on | 579901 ma niezmierną wagę, e stąd jednako 
nie mój, bardzo kocham... strzeżony i mocny być powinien. 
— Może pan ma jakie polecenie do „Ily_bólęż się „miasta d SW „Be + 
t 


patrzą przez szkla 
trzeżwo-białe i nie powiem, abym o nią był 
zupełnie spokojny. Trwoży mnie nasza „wy* 
godowa" klika, obawiam się Niekraszewiczów 
i Taszyckich, nie dzisiaj w czasie gwałtownego 
rozpętania zawieruchy, ale — jutro, gdy wzhu- 
rzone fale do jakiego takiego spokoju się uło- 
żą. O tem zawczasu trzeba pomyśleć i do 
szczerego boju z bałamuctwem „wygodowem* 
przygotować się. 


żony”... równie mi drogą i blizką, 


Więzień żywo głowę podniósł i badawczo 
spojrzał w twarz llorskiego. 
— A cóż jabym miał żonie mojej do po: 


lecenia: Ja jej dzisiaj zupełnie już może nie 


To, panie, wiek cały dla tak wrażliwego, jak 


Nie... nic do przesłania dla 
niej nie mam-dodał ciszej... 


4D. c. n.) 


- 


chełmskiej należy oczywiście pracę Stachowicza 
powitać z uznaniem. 

Czy jednak potrafił on utrzymać się na 
poziomie prawdziwego objektrwizmu — to po- 
każe dałszy ciąg artykułu 


PIAST MLRD IM 


Z prasy rosyjskiej. 


O „błędnej polityce“ pisze „Utro Rossii* przypadły naturalnie 
ftersburskiego 


„Swiet*. 


z powodu znanej mowy Stołypina. 


„Minister spraw wewnętrznych obawia się, 
że przy równotprawnieniu wybórczem polacy zaj- 
ma dominujące stanowisko w ziemstwie Istotnie, 
przynajmniej ma początku tak sm własnie stanie. 
Polacy pod względem kulturainym stoją wyżej od 
białórusinów, są bardziej zwarci, działają solidarnie 


subtelńy, połitycznie wykształcony* szlachcic 
polski z kraja zachódniego ma więcej Szans ma 


objęcie stanowiska prezesa albo członka zarządu 
ziemskiego, aniżeli nieopierzony, przyzwyczajony do 
śfałej opieki rządowej białorusin. Ale trzeba pa- 
miętać, że tylko w Samodzielnej pracy i walce wy- 
kuwa Się tężyzna marodowa i rozwija świadomość, 
która jedynie może zapewnić oblicze rosyjskie tym 
odwiecznie rosyjskim (7?) krajom. 

„Opieka rzadowa —to najgorsza polityka w 
tym wypadku. Kiedy przesładowania w kraju zmu- 
siły w XVIIJ wieku naszych staroobrzędowców do 
ucieczki „za kordon połski*, można było z góry po- 


wiedzieć, że nie stracą oni w nowej ojczyźnie na- 
rodowego oblicza, bo walka zahartowała ichi 
umocniła. 


„Próba rządu pruskiego zniemczenia Poznań- 
skiego, zapomocą opraniczema polaków, wydała zu- 
PA niespodziewane owoce--prawie zniemczony 
zraj stał się ponownie czysto polskim“. 


Zdaniem „Utra Rossii“ tak działo się 
wszędzie, gdzie stosowano politykę ogra- 
niczeń. 


„Można tez z pewnością powiedzieć, że ogra- 
niczając polaków iestwarzając kurye narodowo- 
selwe rząd osiąga wyniki wręcz ódmienńe od za- 
mierzonych. Ograniczeniami i przymusową rusy- 
fikacyą rząd rosyjski podkopuje tylko trwałość 
granic i państwa, sieje w polakach, litwinach i in- 
nych morodcach dążenia odśrodkowe, rozwija se- 
paratyzm. 

„Nienawiść i stronność 
w polityce wewnętrznej”, 


są złymi doradcami 


Wbrew wszelkim pozorom bertiński kore- 
spondent „Russk. Słowa" zapewnia, że sto- 
sunki  rosyjsko-niemieckie są obecnie bar- 
dzo złe. 

Podobno pewien dygnitarz niemiecki mó- 
wil niedawno korespordentowi w ten sens: 


„W ostatnich czasach stosunki niemiecko- 
rosyjskie znowu się zaostrzyły. Poczdam nietylko 
nie wydał dotykalnych wyników, lecz nawet po- 
większył obustronny brak zaufania. W Niemczech 
rośnie niezadowolenie z Rosyi, a nadto zjawia- 
ją się oznaki wróżące możliwość starcia. Po- 
wiem panu 'szczerze, jako niemiec: nas obu- 
rza szczegółnicj ciążenie wasze ku Anglii. Ro 
sya nie chce widzieć solidarności interesów han- 
dlowych rosyjskich oraz niemieckich i usiłuje po; 
za naszemi plecami zawiązać nitke intrygi. Prasa 
wasza szczuje społeczeństwo  rdsyjskie przeciw 
niemcom, oblewa nas, przy lada okazyi, pomtyjami 
i słuchać nie chce o szczerem zbliżeniu się wzaje- 
mnermm. Tdylla czasów Bismarcka, kiedy prasa ro: 
syjske była właściwie „papierem ifarbą drukarską”, 
minęły. Obecnie w Berlinie czytają równie uwa- 
żnie gazety rosyjskie, jak francuskie í angielskie... 
Nie SE się bawić w przepowiednie, ale pesymizm 
kanclerza Kiderlen-Wachfera jest jednym zc wska 
źników móżłiwości konfliktu rósyjsko-niemieckiego. 
Zapytasz pan znpewne, co może dać Niemcom 
wojną z Rosyą? Pod względem terytoryalnym fi 
nansowym oczywiście nic wielkiego (.).. Ale woj- 
na ha szereg la: zapewni Niemcom rynki rosyjskie 
i zmusi Rósyę do podpisania dogodnego dla Nie- 
raiec traktatu handlowego... Co was wiąże z An- 
glią.. Zupełnie nic, a tymczasem z Niemcami 
związdhi jesteście wspólnością interesów handlowo- 
kupieckich, całemi stuleciami współżycia  politycz- 
nego bok o bok, tradycyami, a nawet kultura.. My 
oczywiście chcemy uchylić konflikt, ale z waszej 
strony nie widzimy tych samych usiłowań. Prze- 
ciwnie, robi się wszystko, aby źle uspósóbić prze- 
ciw nam Rosyę*. 


W ten sam mniej więcej sens przemawiał 
lis do kruka. 


Mowa Makłakowa niepodobała się zupeł- 
nie Mienszykowowi. 


„Makłakowa już teraz trudno odróżnić od Ro- 
dięzewą, a to oznaka zupełnie kiepska. Ze smu 
kićm (!) wypada stwierdzić, że proces, który Się 


Cztery tygodnie pływania pe 
morzu Śródzlemnem. 


II. 

Port-Said. Już przeszłego róku wjeżdża, 
liśmy wraz z czytelnikami do kanału Sueskie+ 
go, do którego Port-Said jest bramą. Jestto 
zarazem i wjazd ùt madias res orientales. A więc 
palmy, piasek, pustynia, ludzie czarni i brąza< 
wi, a przedewszystkiem słońce—i wszystko ką: 
piące się w słońcu. 

Po tylu dniach podróży morze, dotąd pu; 
ste, bezludne, załudnia się. Ze wszystkich stron 
prują ku Szyi kanału parowce, rzadziej smukłe, 
zgrabne żaglowce — żaglowce szlachetne, jak 
szlachetniejszą jest praca ludzi i sił przyrodzo- 
nych, niż para kotłów. 

Anglicy na morzu są bądź co bądź jesz- 
czę górą. Na roo okrętów angielskich, handlo- 
wych czy wojennych, jest dotąd tyłko 8ó 
„Niemców“. Ale starają się, sapią grubasy i 
pewno prędko wysapią różnicęe—anglików do» 
gonią. 

A wtedy będzie wojna, jakiej jeszcze nie 
było, a trupów moc taka, aż słońce zajdzie, 
skryje się, by nie świecić takiej rzezi. 

Tymczasem świeci jeszcze, grzeje, już pa- 
li prawie. A 

Okręt zwałnia. Sruba cichnie. 
liny. Stop. ' 

Obejmuje nas Cook. Na czas afrykańskie- 
go pòbytu nawet cesarz Wilhelm, cóż dopiero 
szary turysta, staje się rzeczą i własnością te- 
go kosmopolitycznego prowodyra — niezbę- 
dnego. 


Prężą się 


Statek przestoi w Port-Said dwa dni. Ka- 
żdy chciałby dostać się coprędzej na ląd, aby. 
doprowadzić do równowagi członki, rozkołysane 
morską przeprawą. 

Aby dostać się jednak na brzeg, trzeba 
zdać 3 egzaminy: 1) na komorze, że nie wie- 
ziemy opium, 2) urzędnik t. z. polityczny nie 
żąda paszportu, ale wymaga biletu wizytowe- 
go. 3) Najgorzej z kwarantanną, która wpra- 
wdzie rzadko spada, ale wisi nad każdym, kto 
wyłądawuje w Afryee. Egipt, czyli anglicy i 
Indyc—czyli znowu anglicy, biorąc odwet za 
dżumę, od której odgradza się Europa, każą 
nam legitymować sie, że nie importujemy da 
Mryki cholery. 


Gdy statek podplywa, wywiesza jedną 


manie w osobie swych najsławniejszych przywódz- 
rów. 


é. 
i 

Dumie obóz żydowsko-kadecki 

ziej nizkich cech żydowskich..." 


swoim karczemnym stylu. 


Iszawie, iw jej filiach, prowadzących antyrosyjską 


lezy najlepiej jak dalece my, rosyanie, mamy racyę, 


'ażeby polacy, przestali walczyć z Rosyą i szczerze 
;pełnili obowiązki wiernhopóddańcze. Jeżeli polacy 
z taką zdecydowaną 
przeciwko temu, 


edańczych*. 


głąda nam w 


odbywa w partyi kadeckiej staje się coraz szyb 
kzym. Sławetna partya glupieje i to nie powstrzy- 


Są naturalnie jeszcze niezupełnie głupi kade- 
ale na drugim planie, gdzieś poza Dumą. A w 
nabiera coraz bar- 


I tak dalej prawi Mienszykow w zwykłym 


hr. Korwin-Milewskiego 
do smaku redakcvi pe- 
Ale niestety, pisze 


Broszury Ign. 


„Swietu*. 


„Przyjęto je rykiem í!) oburzenia i w War- 
agitacyę w-guberniach zachodnich. Ten ryk swiad- 


nie ufając łofalności polaków. To, co zaleca szano- 
wny hrabia, sprowądza się przecież do jednego: 


zapalczywością protestują 
to najwidoczniej wszystko, do 
czego oni dążą, posiada zawsze znaczenie walki 
z Rosyą i niespełniania obowiązkow wiernopod- 


Świstek petersburski 
sposobów prowokacyi 


vea TE Lm KANT WA TATA 


T-wo pomocy studentom, 


Parę lat temu powstało w naszym kraju 
T-wo pomocy studentom poiakom uniwersytetu 
kijowskiego z siedzibą zarządu T-wa w Kijo- 
wie. O celach i zadaniach zbyteczne informo- 
wać, gdyż takowe są zrozumiałe i nie wyma- 
gają chyba specyalnych komentarzy. W ciągu 
dwuletniego istnienia, wbrew dość szeroko za- 
kreślonemu w statucie programowi, T-wo zmu- 
szone było z braku środków materyalnych zre- 
dukować swą działalność wyłącznie 
do udzielania niezamożnej młodzieży zapomóg i 
pożyczek długoterininowych, a więc nie podle- 
gających tak rychło zwrotowi, na opłacanie 
wpisów. 

Ale środki, którymi rozporządza T-wo, nie 
wystarczają nawet na zredukowany zakres dzia- 
łania i Zarząd zawsze musi odmawiać pomocy 
dziesiątkoim młodzieży akademickiej, zwracającej 
się do T-wa o pożyczki na opłacanie wpisów, 
bo dla zaspokojenia wszystkich petentów i u- 
dzienia im pomocy w niezhędnym zakresie bu- 
dżet T-wa musiałby się wyrażać w cyfrach co- 
najmniej dziesięćkroć większych. 

Głównem, powiedziałbym wyłącznem pra- 
wie źródłem dochodu T-wa jest- urządzany 
przez nie w karnawale doroczny „Piknik“. 

Po za tem doryweczem i zdawkowem po- 
parciem przez ogół, który wzamian otrzymuje 
doskonałe zorganizowaną tradycyjną zabawę, 
T-wo jest zupełnie pozbawione stałego i syste- 
matycznego poparcia ze strony szerszych warstw 
społeczeństwa, szczególniej zamieszkałego poza 
granicami Kijowa, bodajby tylko przez zapi- 
sywanie się na stałych członków T-wa, bo na- 
leży do niego ' zaledwie kilkadziesiąt  ósób... 
Cyfra to tak mała, że ze wstydem tylko przy- 
znawać się do niej można, tembardziej, że 
składka członkowska wynosi 3 ruble. a więcjest 
dostępna niemal dła każdego. 

Rozdzierać szaty ż powodu takiego $śmu- 
tnego stanu rzeczy, wzywać do ofiar tych, któ- 
rym przyszłość i dobro młodzieży polskiej po- 
winna leżeć na sercu, nie będę: są to już zbyt 
oklepane komunały, których powtarzać nie 
warto. 

Nie o fiłantropię i nie o otiary w danym 
wypadku już chodzi, lecz raczej o spełnienie 
zupełnie naturalnego obowiązku, o spłacenie 
zaciągniętego Kiedyś przez starsze pokolenia 
długu. Wszak rok rocznie opuszcza progi u- 
czelni kijowskich z dyplomami w kieszeniach 
paręset młodzieży połskiej, z której bardzo 
wielu przedstawicieli korzystało w czasie stu- 
dyów z pomocy materyalnej spoieczeństwa, o ' 
trzymując stypendya, zapomogi i t. d. 


probuje wszelkich 


(i-) 


Zdawaioby -się, 'że ci łudzie, obecnie już 


jako fachowey-—rolnicy, lekarze, chemicy, adwoj 
kaci i t. d., mający stanowiska i byt zapewnio-: 
my, nie powiuniby zapominać o spłaceniu swych 
długów, zaciągniętych wobec społeczeństwa w 


flagę, aby mu wysłano pilota, a drugą, żółtą, o 
doktora prosi. Czekamy z godzinę. A statek 
pełen chorych, którzy wyciągają ręce do słoń- 
ea, 1 Zdrowych, spragnionych wschodnich wra- 
żeń. Niecierpliwią się szczególniej niemcy. For- 
maliści w domu—za granicą nie znoszą żadnych 
trudności, formalności. Nrecierpliwią się i to 
głośno, krzykliwie, ja przystoi na źle wychowa- 
nych parweniuszów. Doktór przyjechał. Jak gę* 
si, jeden. za drugim przemaszerowuje. przed nim 
cała załoga, aż do białych kucharzów i czar- 
nych palaczów. Skończył. Syn Wschodu mę- 
czy Się łatwo. Podają mu czarną kawę. Po; 
krzepiony zaczyna rewidować podróżnych. Za: 
oczy i za puls bierze. Znowu 
skończył. Jesteśmy zdrowi. Statek nazywa się 
„Grenada“. Tym razem, wbrew poecie, „4 
Grenadzie niema zurazy.* 

Na maszcie inna już powiewa chorągiew. Ma- 
my t.z. „libera pratica“. Uszcześliwieni zapomi- 
namy niecierpliwości i gniewu. Tyłko niemcy 
jeszcze protestują, grożą konsułem, mruczą i 
mrucząc schodzą z okrętowych schodów: «prizo. 


dem idą wojskowem tempem samce niemiec: 
kiego rodu — po nich dopiero idzie kaczym 
chodem to, co się u nich nazywa — kobietą. 


Jeszcze jedna formalność: już mamy wy- 
jechać za kratę portową, gdy zatrzymuje nasz 
Cook owski omnibus jakiś funkcyonaryusz „zdro- 
wia“ i prawdziwie francuską  francuszczyzną 
zapytuje, czy nie mamy brudnej bielizny w wa- 
lizach. Angielki gorszą się, francuzi dowcipku- 
ja, niemcy znowu irytują się. Ale powoli wszy- 
scy podpisujemy podsuniętą deklaracyę druko- 
waną „na honor wyrzekającą się zacholerzo- 
nej bielizny—- dosłownie taką: „... Je declare 
sur l'honneur ne pas avoir de linge sale dans 
mes bagages“. Honor? Bielizna? 

Biedny honor! najszlachetniejsze pojęcie 
prawdziwego honaru keszlawi się, wykrzywia, 
ginie raz więcej w karykaturze — tym razem, 
nie w pojedynku—ale w kwarantannie. 

A więc mamy la licenza d' uscita i stopą 
stąpamy nareszcie po ziemi śnionej „w Ioor 
nocach“. 

Tymczasem nie śnimy, ale czujemy, jak 
nas ciągną dragomani, przewodnicy licytujący 
się wzajemnie, kto komu więcej ciekawych rze: 
czy pokaże, a mniej za to weżinie. , 

Co widzieć w Port-Said można, opisuje 
Sienkiewicz w „bkistach z Afryki". Czytajcie. 
My idziemy na kolej. Zatrzymuje nas zbiego- 
wisko. Dwóch arabów szarpie się za włosy, 
klnir co się zmieści. PDodsłuchajmy duszę ludu 
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tej lub innej formie i, mając możność po temu 
powieniby przyjść z pomocą i ułatwiać, a nic- 
jjednekrotnie nawet dać możność 
następnym pokoleniom akademickim, które z 
każdym rokiem znajdują się w coraz gorszych 
warunkach materyałnych. 

Gdyby przynajmniej Ci wszyscy, byli o- 
bywatele akademiccy, częściej sięgali myslą 
wstecz do swych czasów uniwersyteckich, a nie 


zamykali oczu na wypływające z tych czasów 
obowiązki, pewien jestem, że na liście człon- 
ków T-wa pomocy studentom  figurowałoby 


więcej niż kifkadziesiąt nazwisk... 

A nie wątpię, że Szan. Redakcya nie od- 
mówi swego pośrednictwa i otworzy w Dzien- 
niku rubrykę „na wpisy na rzecz T-wa pomo- 
cy stydentom polakom uniwersytetu kijowskiego“. 
Jednocześnie pozwalam sobie zaznaczyć, że za- 
pisywać się do T-wa można u p. p. Stefana 


jJdźkowskiego, Edwarda Wiłińskiego (Mikołajo- 


wska X 1) i u niżej podpisanego (W.-Podwal- 
Osobiśgie lub listownie, podając 
swe iinię, nazwisko i adres i dołączając jedno- 
cześnie składkę członkowską w kwocie 3 rubli, 
wzamian za co wydawane są odpowiednic po- 
kwitowania. 

l Tadeusz Mostowski. 


PRVE E akiwancić NA 


LIST BO REBAKGYI. 


W sprawie syndykatu Rówieńskiego. 


Szanowna Redakcyo! 


Z dziwnem wrażeniem odczytałem zamie- 
szczony w „Dzienniku“ list pana S. Bogdań- 


skiego w sprawie syndykatu rolniczego rówień- 


skiego. 


Nie mogłem mianowicie zrozumieć, o co 
specyal- 


właściwie chodzi autorowi listu. Czy 
nie o przyśpieszenie likwidacyi syndykatu ` ró- 


likwidowania kooperatyw rolniczych wogóle. 
Jeżeli chodzi tylko o owego „zawalidro- 

gę'*, to zapatrywania mogą jeszcze być różne. 
Może się zdawać panu R., jako prakty- 


zlikwidowaniu drugiej już z rzędu kooperatywy 
tworzenie trzeciej byłoby już zgoła ryzykownym 
eksperymentem, bo nie znalazłoby się dla niej 
chyba ani dosyć kapitału zakładowego, ani kre- 
dytu. 

Być może, iż liczą tam właśnie, że prze- 
prowadzenie forsownej akcyi ratunkowej i przy- 
ciągnięcie do niej szerokich kół ziemiańskich 
obudzi ogólne zainteresowanie, zgrupuje koło 
kooperatywy zastępy  udziałowców— -konsuimen- 
tów i da impuls do nowego życia. Wszak, bo- 
wiem, dosyćby byio paru lat szerokiego zain- 
teresowania i poparcia, aby uratowana koope- 
ratywa prócz korzyści pośrednich, które ogólo- 
wi zawsze przynosi, pokryła widomie jeszcze 
i dotychczasowe deficyty. 

Jakie są w Równem szanse na ożywienie 
syndykatu, sądzić o tem ostatecznie wypada je- 
go udziałoweom. 

Nawoływanie ze strony do pośpiechu w 
likwidacyi nie może nie razić. 

Jeżeli ktoś czeka, by uprzątnięto 
lidrogę* jako trupa, to przystoi zdobyć 
przynajmniej na cierpliwość. 

Tyle o syndykacie rówieńskim. 

Przechodząc do stowarzyszeń 
w ogólności, jeszcze bąrdziej nie mogę zrozu 


nika“ z całym arsenałem wyzwisk i 
leez czczych ogólników. 

Jeżeli pan B. uważa, iż wszystkie obecne 
kooperatywy rolnicze są *zawalidrogami dla ja- 
kichś wymarzonych przez niego kooperatyw 
przyszłości i chciałby wywołać dążność do ma- 


łatwych, 


botę. 
przezeń Don-Kiszot w walce z wiatrakami. 
Jak bohater Cerwantes'a nie mógł zna- 
leżć pomocników do burzenia wiatraków, które 
bądź ce bądź miełą mąkę, choć i nie zawsze 


na Wschodzie. Dragoman tłómaczy: „Ty, psie, 
synie psa, bękarcie, kuternogo. Ty Jahudź', co 
znaczy: „Ty, żydzie“. To najwyższa obraza, 
niema większej — nawet w Koranie. 

Tutaj antysemityzm nie dziwi. Niechrze- 
ścijani: mogą być antysemitami — jeżeli im 
smakuje ta naganka. 

Na dworcu już czeka pociąg. Nic otwie- 
ra nam wagonu arab, którego to jest funkcyą. 
Szlachcic, choć w domu zwykł slażyć sobie, 
o ile może, sam -=~ staje się prędko wybred- 
nym na Wschodzie, gdzię ludzi jest mrowie 
i sług tyle, ile ludzkich funkcyi i zachcianek. 

Oglądam się za tym osobnikiem, który, 
jak go znamy z przeszłego roku, podczas jazdy 
ogromnym pióropuszem -zmiata miałki piasek, 
wlatujący do wagonu i pokrywający siedzenia, 
Jest. Rysuje arabeski, faraońskie hieroglify na 
osiadłem jaż piasku. Arab nawet stary bawi 
się jak dziecko. Nie zmiatał piasku, bo go ba- 
wiło arabeskowanie. Rysował, mrucząc pod 
nosem sury z Koranu zakatarzonym głosem, 
Muzułmanin ciągle Koran mruczy, a zawszę 
przez nos. 

Obrazek wschodniego pojmowania obo: 
wiązku, illustracya do wschodniego Małesh — 
„mniejsza osto“. To wciąż przy każdej okazyi 
powtarzane „mniejsza o to" przypomina rosyj- 
skie „niczewo”, „które tak podobało się Bis- 
marckowi, że, gdy pierwszy raz przyjechał do 
Petersburga ambasadorować w 1859 roku, ka- 
zął sobie zrobić brelok z napisem „Niczewo*, 
mówiąc, że w tem- słowie jest charakter ro- 
syanina — bezsilność Rosyi. Brelok ten nosił 
całe życie, mówi historyk. W bezsilności Ro- 
syi widział siłę Prus. I korzystał z niej. 


Przejeżdżamy ponad polem seradelli. Mój 
kompan kolejowy opowiada, że-koszą ją 12ra- 


ży do-róku. Dalej pole zielonego jęczmienia. 
Spasają go na pniu 3 — 4 razy w ciągu ro- 
ku. Nawącha się niułu nilowego — i odrasta, 


egipski jęczmień! 

Jak pole szerokie łokci kilkadziesiąt, prze- 
ciągnięty jest sznur. Podtrzymują go kołki, wbi- 
te w ziemię co parę łąkci. Jak kozacy konie, 
tak tu przywiązują do. sznura rząd wielbłądów, 
albo bawołów. Same samce. Na Wschodzie 
nietylko kobiety izolują. Gdy bawoły zjedzą 
jgezmienia, tyle, ile dosięgną pyskiem, pastuch 
przesuwa linę. Żywy żłób połączony z „mir- 
towaniem*. n 

Nawóz--bo i to już bywa, jak na Ukrai 


studycwania 


cznemu kupcowi, iż nie pozostaje nic prostsze- 


„zawa- 
się 
rolniczych 


mieć, có bono—w imię jakiego obowiązku spo- 
łecznego występuje pan B. na łamach „Dzien- 


sowej ich likwidacyi, to zbyt ciężką miałby ro- 
Cieższą bodaj, niż miał ów wspominany: 


jednakowo dobrze, tak samo nic znaiazłby szc- 
rokiego oddźwięku pan Bogdański ze swym 
niszczycielskim ferworem. 

Gardzi pan B. w handlu  „smarowidłami, 
gwożdźmi, maszynami, i t. p.“, pozostawiając 
wspaniałomyślnie to wszystko różnym sklepika- 
rzom; pomija zupełnie rozwinięty poważnie 
przez kooperatywy handel nawozami sztuczny- 
mi i nasionami. Dociąga go natomiast „opie- 
ka nad interesami produkcyi rolnej“ i perspe- 
ktywa milionowych obrotów w eksporcie zbo- 
żowym i nasionowym. Zapomina jednak pan 
B., że jeśli owo eksportowanie nie ma się stać 
całkiem posłusznem faktorowanien na usługach 
spekulantów zagranicznych, to dla thilionowych 
obrotów potrzebńe są kapitały o wiele powa- 
żniejsze, niż się lokuje w „smarowidłachi t. p.“ 

Prócz pieniędży braknie u nas także i do- 
statecznie uzdolnionych a zrównoważonych lu- 
dzi, którymby tak olbrzymie obroty można 
było powierzać. 

Do czasu wypada kooperatywom  „trzy- 
mać wróbla w garści“ i zadawalniac przede- 
wszystkiem konsumcyjne potrzeby stowarzyszo- 
nych, robiąc jednocześnie co można i w kie- 
runku zbytu produktów rolnych. 

Prosząc Szanowną Redakcyę o zamieszcze- 


nie tych kilku uwag w „Dzienniku* w odpo- 
wiedzi na list pana Bogdańskiego, pozostaię 
z wysokim szacunkiem 

D. F. Zarudzki. 


Płoskirów, d. 7 (20) lutego. 
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Kochana Lalusiu! 


wieńskiego, czy też o wywołanie dążności do 


Piątkowa reduta kobiet była bardzo pię- 
kna. Dla czego”... nic wiem, bo się 
nie znam, tembardziej, że o obowiązkach mał- 
żeńskich mam zwyczaj zawsze pamiętać. Ale 
wogóle było wszystko bardzo dobrze i orygi 


go nad „przemalowanie szyldu“. Mogą zaś) nalnie. 
Równianie nie chcieć na to się decydować. Już na samym wstępie powitały mnie 
Być może, iż Równianie uważają, że po|poprzywiązywane do poręczy schodowych ca- 


łe pęki swobodnie bujających baloników, co 
mnie trochę zastanowiło, ale pomyślałem so- 
bie—wytłómaczą. A potem na sali rozdawano 
karneciki w postaci motylów i znowu całe pę- 


ki różnokolorowych baloników bądź  bujały 
swobodnie na nitkach, bądź tkwiły w suficie. 
Ktoś mi wyjaśnił, że są to „egidy" nie- 


wieściego balu, ktoś inny, że to „symbole“. Wiec 
spojrzawszy rm zawieszone misternemi malo- 
waniami ókna sali, pytam: — czy to także „sym- 
bole", czy też „egidy"? Bo środkowe okno za- 
słaniał ekran—z bocianem. 

Po odpowiedź odesłano mnie do kiosków... 
Ale, że w najbliższym mogło mnie spotkać 
pytanie, dlaczego niezamierzam przyjąć udziału 
w  organizującym się banku cukrowniczym, 
więc wolałem się nie zbliżać... bo rzeczywiście 
żadnej rozumnej racyi, ani weź wymyśleć nie 
mogłem. 

A fryzury?... a suknie i tak dalej?... 

O stylowo uczesanych głowach nic ci 
nie piszę... bo nie wódź mnie na pokuszerne!... 
A o nogach także, bo takiego absolutnego ich 
zasłanięcia jako żywo nigdy jeszcze nie spot- 
kałem.. Staś, który jest amatorem pięknych 
nóżek, powiada,.że wcale ich teraz widzieć nie 
można, chyba w chwilach katastrofy. Bo wy- 
obraź sobie, że każda suknia jakoś dziwnie ko- 
ło kolan splątana, a z przodu taka długa, że 
aż straszno. 

Bawiono się do późna i wyśmienicie, 
zwłaszcza przy kolacyi, gdzie paniom kawale- 
rowie przybory kotylionowe z sali *balowej 
w podarunku znosili Całe stoły i okna tem 
ugarnirowano, że zaś były to przedmioty wie- 
lokształtne i przeważnie kolorowe, więc wyglą 
dało to na feeryę w skłądźie zabawek dziecin- 
nych urządzoną. 

Pomyślałem naturalnie o tobie i już na- 
wet coś sobic upatrzyłem, ale mnie uprzedzo- 
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nie, tak i nad Nilem, wywożą na osłach. Obju- 
czony dwoma koszami dostawi oślisko na pole 
nawozu nie mnicj, jak nasz chłopek na swojej 
furmance. 

Jeżcli nie osła, to objuczają starego konia. 


Brónowłoka, wywłoka, ule arabska. Więc od- 
sada jest i fartazya. 
Na obrazkach malują chętnic wielbłąda, 


stojącego w poprzek toru kolejowego: protest 
patryarchalnej zoologii przeciwko lokomotywie. 
Widzialem na oczy niejednego wieibłąda, odwra- 
cającego się niepolitycznie od przejeżdźającego 
pociągu. Pozycya także wymowna. 

Garbate zwierzę przeżywa się na dobre. 
Wszak kolej dociera już do szpiku Arabia de- 
serła.  Zapowiedziane już jest przedłużenie 
„Orient Express, Paryż — Konstantynopol — 
Mekka“. Karawany przejdą do historyi. Szkoda. 

Wielbłąd schodzi z pola, ale Nil zawsze 
Nilem. Oprócz tamy (le barrage), która ko- 
sztem milionów reguluje, szynkuje jego mułem, 
50,000 małych elewatorów, które osioł lub żona 
Felłaha obraca — czerpie z Nilu wodę namu- 
łem gęstą i rozlewa na pole, rodzące setne 
ziarno.. 

Te biedne żony egipskie, wymarzone le- 
gendami haremów! Czego one nie wypracują 
na wsi egipskiej” Czego to nie żądają od nich 
mąż i nędza? Wielbłąd z osłeim źle ciągną so- 
chę !araonową, jak nasza litewska — starą. 
Ale żona, sprzężona z bawołem, pod batem 
męża, idzie i dochodzi do końca zagonu, 

Na przeprząg ma fellach drugą żonę, 
czasem trzecią i czwartą. Koran pozwala ną 
cztery. lo też, gdy po zebraniu bawełny idzie 
on do miasta, kupuje wachlarzy 4, lakierków 4 
i 4 buteleczki płynu do zafarbowania na czer- 


wono paznogci. Wszystkiego po cztery — 
„arba*. Takie są gościńce od święta. Od po- 
wszedniego dnia fellah ma dla 4 żon — czte- 
ry sochy. 


Płodozmian zwyczajny nad Nilem jest ta- 
ki: jęczmień, kukurydza, bawełna. Jak burak 
dla naszych cukrowarzy, tak bawełna: jest wy- 
pieszczonem;, dzieckiem egipcyanina. Daje on 
jej co najlepsze: krwawicę swoją i iniejscc naj- 
lepsze w płodozmianie. 

Gdy „wate“ zbierze i w wańtuchy popa- 
kuje, me sprzeda jej poprostu, jdk gospodarz 
zboże, ale spekuluje:nią na giełdzie w Aleksan- 
dryi. Tamtejsza gielda uchodzi za najśmielszu 
w świecie co do spekulacyi, a olwacu miliarda- 
mi „funtów“ i milionami tułomoków bawełny. 


na tem | 


no, że jest to przedmiot, do stalego remancn- 
tu „Ogniwa należący, więc się nie spierałem. 


Nie zapominaj dziecko o mnie—twój Jan. 


Czarny Jegomość. 


FTTENNERTTEY TRL TRES 
W sprawie telefonów ziemskich, 


Radny ziemski p. Demczenko wniósł do 
zarządu ziemskiego referat w sprawie sieci te- 
tefonicznej w gub. kijowskiej, wskazęjna przy- 
tem na to, że jeśli komitct tej swestyi nie 
rozstrzygnie--pozostanie ona w dziedzinie pro- 
jektów w ciągu wielu lat jeszcze, pomino iż 
dziś już, będąc w Kijowie, można rozmawiać 
przez telefon z rozmaiteni miejsgowościami 
gub. połtawskiej i czernihowskiej, kijowska zaś 
gubernia najbogatsza i najliczniej zaludniona— 
pozostajc bez tego udogodnienia. 

Na ostatniem swem posiedzeniu komitet 
zaniechał zamiaru budowy sieci telefonicznej 
własnemi siłami i prosił o urządzenie telefonów 
rząd, asygnując na ten cel zapomogę. Referent 
zupełnie slusznie nie może się zgodzić na po- 
wierzenie budowy rządowi, który zamierza po- 
łączyć linią telefoniczną tylko najgłówniejsze 
punkty gubernii, oraz takic, które zapewniajs 
zarządowi poczt olbrzymie zyski. Urządzona 
tak sieć telefoniczna będzie tylko obsługiwała 
grupy handlowców, wówczas kiedy ziemstwu 


potrzebna jest komunikacya telefoniczna dla 
instytucyi adininistracyjnych, wielkich przed- 
siębiorstw przemysłowo - handlowych, fabryk, 


gospodarstw, banków it, d. 

U komitetu zicinskicgo powstały obawy 
przed zbyt wysokimi kosztami urządzenia sieci. 
Referent na to wskazuje, iż po odpowiednich 
poprawkach w projekcie sieci oraz przy niz- 
kich stosunkowo cenach drutu koszta budowy 
wyniosą około 270—280 tysięcy rubli, źżapew- 
niając ziemstwu jakie 50,060 rubli oszczędno- 
ści na ulepszenia techniczne i zniżenie taryf 
Co się tyczy praktycznej strony urzeczywistnie- 
nia telefonów, to należy zwrócic uwagę na to, 
iż zarząd poczt, nie gwarantując terminu, w 
którym zostaną urządzone telefony, przeciągnie 
tę sprawę do nieskończoności, tembardziej, że, 
ze względu na swą  urzędniczo-biurokratyczną 
orgatizacyę, on nie jest w stanie prowadzić 
takiego przedsiębiorstwa i, po urządzeniu sieci 
gubernialnej, zieinstwo będzie posiadało takie 
same telefony wyzywające tylko rozstrój ner- 
wowy, jak i miasto Kijów. Wszystkie próby 
urządzenia telefonów przez rząd dają w całej 
Rosyi wyniki ujemne, co powstaje stąd, iż 
technika i urządzenie teiefonów powinny być 
zastosowane do potrzęb życiowych, a nie spó- 
źniać się o dwa lata, jak to jęst w telefonach 
rządowych. 

Przykład sieci prowincyonalnych wykazu- 
je, iż telefony ziemskie zupełnie odpowiadają 
swemu zadaniu. Abonenci tęlęfoniczni gub, 
kijowskiej mogą być podzieleni na trzyj, kate- 
gorye: 1) fabryczni i przemysłowi, do. Których 
należeć mogą 348 fabryk, gorzęlni, browarów, 
młynow, banków i t d.,, znajdujących się w 
gubernii, 2) administracyjni, okola 200, wresz- 
cie 3) prywatni, których ilość może być obli- 
czona na.75.na każdy. powiąt, czyli. 1909 „NA 
gubernię. Określając taryfę dla pierwszej ka- 
tegoryi po roo rubli rocznie, a dla drugiej i 
trzeciej po jo, otrzymamy sumę zysku w wy- 
sokości 85.000 rubli, jeśli zaś, do tego doliczyć 
23,000 rubli za korzystanie z telefonów na sta- 
cyach i telefonogramy, to przychód brutto 'wy- 
nosić będzie 168,000 rubli. Koszta, włączając w 
to amortyzacyę osiemnastoletnią i pottąćenia w 
wysokości 3 proc. na rzecz skarbu, wyniosą 
67,000 rubli rocznie. Cyfry te, oparte .na _da- 
nych statystycznych gubernii posiadających te- 
lefony, są minimałne. Reasumując ta wszystko, 
referent postawił następujące wnioski: 

1) Cofnąć demt Q powierzeńłu budowy 
telefonów rządowi, 2) wnieść starania o kon- 
cesyę telefoniczną dla ziemstwa na 18 lat, za- 
pewniając skarbowi 3 proc. z dochodów brutto, 
3) fundusz w kwocie 330 tysiecy rubli poż 
czyć z tunduszów ubezpieczeniowych ziemstwa, 


Dojeżdżamy go Kairu. 

Oddaję kuferek tragarzowi — „Schaja". 
To trochę trąci naszym miszuresem, ale jest 
prawdziwie po arabsku. 

Wsiadam do dorożki — „arbadi*. 

Mówię mu, aby jechał prędko — „jalla“. 

Jedzie tak prędko, że koń ślizga się, pada 
i pas poka. 

.Nie umiejąc dużo po arabsku, wyrwało mi 
się brzydko, ałe po naszemy — a szczob joho 
titka roztrasła! 

Dorvżkarz widocznie zrozumiał, bo mówi: 
„mniejsza o to“—malesh! To sławne „mniej- 
sza o to“, które arab co chwiła sto razy na 
dzień powtarza, czy mu koń padnie, czy jedna 
z czterech żon ucieknie. 


Nareszcie  podjeżdźamy do hotelu — 
Lokhanda. 
lle się należy — kam? 


Żąda za dużo — płace mu podlug taksy. 
Tym razem oczywiście nie mówi wmałesh. Opo- 


wiada dużo -- ja nie rozumiem nic. Szwajcar 
hotelowy dopłaca, przepłaca i jeszcze nadpłaca 
na piwo baksehish. 


Bywają turyści, którym to krew psuje. 
Lepiej na przyszły rok nauczyć się lepiej po 
arabsku. 

Nazajutrz wracam do Port-Said. Na pół 
drogi stacya Tente, sławna jarmarkiem, na 
który przybywa do 150,000 arabów. Wsżyst- 
ko koczuje za miastem pod namiotami, bó mia 
steczko małe. Karuzelów, dyabelskich młynów 
i rozmaitych hojdałek — setki. Latarni, lamp, 
chorągiewek, nie tysiące, ale dziesiątki tysięcy, 
bo największy arab jest.zawsze jeszcze wielkiem 
dzieckiem. Wiełbłądów, osłów i owiec, nakra- 
pianych czerwoną farbą —— stada. A na to 
wszystko dmucha Sahara — piaskiem, żarem, 
spieką. 

Dalej piramidy maszyn do szycia Singe- 
ra i stosy gotowego ubrania i obuwia ńiemiec- 
kiego dla Irantów arahskich. Zawsze Niemcy 
i ich *„Rełsendery". 

Ow jarmark będzie kiedyś w sierpniu ale 
i dziś tu już prawie upał. Na dworcu obno- 
szą arabczyki, sudańczyki czarne, ale zgrabne, 
zwinne, Sprytne, kosze poziomek na długich 
zietonych ogonkach. Ogromne, przepyszne, ale 
już raz widziałem jak chłopcy obinywali je, 
kładąc każdą po kolei peziamkę do geby. Za- 
pamiętalem. Preez- „ruhi“: 

Ksawery Krasicki. 


Net D Zyl „EwdieN 1. K 
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NIESZCZĘSŁIWY WYPADEK. W domu 
„w 6 przy ul. Puszkińskiej z powodu nieostrożności 
zapaliła się benzyna, wskutek czego doznał powa- 
żnych obrażen ciała student F. Dobrzański. „Pogo- 
towie* opatrzyło poszkodowanego. Życiu F. D. nie 
grozi niebezpieczeństwo. 

ERADZIEZE. W klubie oficerskim 16 
rówieńskiego pułku piechoty (Funduklejowska 64) 
wykryto kradzież różnych rzeczy. Zatrzymano po- 
dejrzanego o kradzież pufetowego. W domu kon-| 
traktowym skradziono przyjezdnej Ziser portmo- 
netkę z ro rb. Przy ul. Rejtarskiej Me 33 skradzio- 
no ze strychu bieliznę należącą do M. Onpackiej. 
W domu Xè 43 przy ul. Wozdwiżeńskiej okradziono 
mieszkanie Pacholnika. 

— NAGŁY ZGON. W domu A 15 przy 
Okrąglej Uniwersyteckiej zmarła nagle 6o-letnia 
Gonczarowa. Zwłoki odwieziono do prosektoryum. 

- UJĘCI ZŁODZIEJE. Policya aresztowała 
Marczuka, który prokuratorowi sądu okręgowego, 
N. Brandorfowi skradł w cerkwi Trzech Swietych, 
zegarek. Pozatem zatrzymano: zbiegłego z więzie- 
nia Petrowa, szulera Rozenberga, pozb. praw Cha- 
canowskiego i 5 złodziei kieszonkowych. . 

NIEUDANA KRADZIEŻ. Wczoraj w no- 
cy trzech złoczyńców usiłowało okraśc sklep Sli- 
waka (Funduklejówska 14). Złodzieje zdążyli wy- 
łamać już zamek u drzwi, gdy zostali spostrzeżeni 
przez stróża, który przy pomocy stójkowego zatrzy- 
mał całą bandę, 

ZA BEZPRAWNĄ SPRZEDAŻ WÓDKI 
zatrzymano wczoraj na rogu Kreszczatyku i Fundu 
klejowskiej B. Kaczenowskiego 

KRWAWE STARCIE. W hotelu IG- 
nivers", przy ul. Instytuckiej przyszło do starcia 
między małżonkami K., w czasie którego mąż ranił 
żonę nożem. Na D. Wale niejaki Garber rzucił się 
z nożem na dorożkarza Nachodkina. Rannemu u- 
dzielono pomocy łekarskiej--nożowca aresztowano. 

LICHWIARSTWO. We wrześniu r. 1908 


Flawjan zwrócił się do synodu w sprawie ska- 
sowania postanowienia obowiązującego kijow- 
skiej rady miejskiej, zabraniającego handlu świę- 
tościami w uiedziele i święta. 

Oberprokurator synodu zwrócił się w tej 
sprawie do ministerstwa Spraw wewnętrznych, 
które, po porozumieniu się z ministerstwem 
przemysłu i handlu, zawiadomiło generał-guber- 
natora kijowskiego, iż uznało za możliwe ze- 
zwolić na ;5-godzinny handel świętościari w 
niedzicie i święta, przyczem poleciło zapropo- 
nować kijowskiej radzie miejskiej powtórne 
przejrzenie odnośnego paragrafu postanowienia 
obowiązującego o odpoczynku świątecznyin. 

Polecenie to naczelnik kraju zakomuniko- 
wał wczoraj gubernatorowi, zaznaczając ze swej 
strony, że nie widzi dostatecznych powodów do 
zezwolenia na handel świętościami w niedziele 
i święta, jeżeli zaś idzie o dostarczenie pątni- 
kom obrazków świętych, książeczek i t. p. w 
niedziele i święta, to bez naruszania odpoczyn- 
ku świątecznego duchowieństwo mogłoby je w 
dni świąteczne rozdawać pątnikom bezpłatnie. 

— Sesya komitetu ziemskiego. Dzisiaj 
o godz. 1-ej po poł. w lokalu klubu szlachec- 
kiego otwarta będzie sesya kijowskiego komite- 
tu do spraw gospodarki ziemskiej. =. | 

— Wywożenie śniegu. Zarząd miejski 
poleci} wszystkim właścicielom kamienic rozpo- 
cząć wywożenie śniegu z ulic miejskich od po- 
niedziełku d. 14 b. m. Stosownie do przepi- 
sów obowiązujących, Snieg musi być zebrany 
na ulicach pierwszej kategoryi w ciągu 3 dni, 
wywieziony aa S AEn nęcdnia. G ulicach niejaka pani S. G., bedąc w ciężkich warunkach 
drugiej kategoryj. Snieg. powinien być zebrany | materyalnych, zwróciła się za poradą swych „przy- 
w ciągu tygodnia, wywieziony zaś w ciągu 2 jaciół* do znanego w Kijowie p „0ehmano 
poda | A O o nk 

— Z komitetu rejonowego. X czo Y weten naco p. G. nie are wykupić 
nocy skończyły się posiedzenia kijowskiego ko- | wekslu, Ochmanowicz zgodził się przedłużyć ter- 
anitetu rejonowego. Rozpatrzomo nową ustawę | min płacenia, rachując tym razem 15 rb. procentu 
kolei rosyjskich w części, dotyczącej ruchu pa- =) ką lai LT ad [a 
sażerskiego i przewożenia ładunków, ulegają: | iie dele EE Moist PRE l Paś ue ŻE 
cych łatwo zepsuciu. Oprócz tego komitet za-|że w październiku roku zeszłego dlug jej wynosił 
twierdził sprawozdanie kasowe zarządu komite- Į już 1,550 rb. Dla zlikwidowania swych interesów 
u. Ogólna suma wydatków komitetu. rejone- | P, C Zaai a poirednierwen,, tégo?, Ochman: 
U A 1918, wyngage Oląs2€ 80. "RAR SĄ się jeszcze bar. za "(EN EE a a 
urzędników komitetu wynosiła przeszło 13 tys. ļ centów O. otrzymywał po 5 rb. dziennie. W rezul- 
rubli. tacie dług p. G. wzrósł do 3,000 rb. Ofiara lichwia- 
rza zwróciła się obecnie do policyi, prosząc o po- 
ciągnięcie O. do odpowiedzialności sądowej. Spra- 
wę oddano sedziemu śledczemu. 


4) wybrać specyalną komisyę z przedstawicieli ka- 
żdego powiatu i polecić jej opracować wspólnie 
z zarządem projekt telefonów, wreszcie 5) prosić 
przedstawicieli ądministracyi miejscowej i po- 
słów do Dumiy Państwowej o poparcie starań 
komitetu, aby latem roku bieżącego przystąpić 
do urządzeniź sieci. 

Gubernialny zarząd ziemski przyjął po- 
wyższy referat i oddał go na rozpatrzenie ko- 
mitetu gubernialnego na  dzisiejszem posie- 
dzeniu. 


Bno cmai AA o. 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 13 (26) Katarzyny. 

Jutro 14 (27) Walentego m. 
Wschód słońca o godz. 7 M 14. 
Zachód słońca o godz. 5 m. 45 
Długość dnia godz. 10 m. 31 


Kalendarzyk Historyczny. 
13 (26) Lutego. 
Roku 1383. Na Sejmie w Sieradzu Jad: 
wiga, córka Ludwika, Króla Polskiego i Wę- 
gierskiego obrana Królową Poiską. 


— Teatr polski. Przypominamy, że dziś 
benefis utalentowanego artysty naszego teatru 
p. Lochmana. Odegrana będzie doskonała kome- 
dya Ernsta „Dyrektor Flachsman*, która przed 
kilkoma laty cieszyłą się dużem powodzeniem w 
Warszawskich teatrach. W głównych rolach wy- 
stąpią p. p. Kraśnicka, Lochman, Piotrowski 
i Nowacki. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre- 
zes zarządu zawiadamia, iz posiedzenie człon- 
ków zarządu T-wa dobr. odbędzie się d, 15-g0 
lutego, to jest we wtorek o godz. 8-ej wiecz., 
posiedzenia zaś pań kuratorek we wtorek wca- 
le nie będzie. 

— Bal Towarzystwa dobroczynności. 
Jutro w salach klubu kupieckiego odbędzie się 
bal na rzecz kij. rz.-katol. Towarzystwa do- 
broczynności. Początek balu punktualnie o godz. 
1o-ej wiecz. Bilety są do nabycia u członków 
komitetu, pań: K. Chojeckiej, C., Czerwińskiej 
(M.-Żytomierska *¥ 7} L. Jaroszyńskiej (Kresz- 
czatyk Nek 12), M. Kaczanowskiej (Plac Mikola- 
jowski, ul.. Nowa Ne 4), K. Kozakowskiej (Fun - 
duklejowska X: 42), L. Neyman, E. Sokołow- 
skiej (Tereszczenkowska Ne 13) i panów: A. 
Czerwińskiego, K. Kozakowskiego, T. Micha- 
łowskiego, M. Pietkiewicza (Puszkińska M 33), 
A. Sokołowskiego, A, hr. Tyszkiewicza i A. 
Zadory (Ruski Bank dla handlu zewn.). 

— Bal techniczny. We wtorek dnia 15 
lutego w salach klubu kupieckiego odbedzie się 
tradycyjny bal techniczny na korzyść Bratniej 
Pomocy studentów politechniki kijowskiej. W 
tym roku, jak i lat poprzednich komitet orga- 
nizacyjny dokłada wszelkich usiłowan, by goś- 
cie jak można naiweselej spędzili ów wieczór 
i by wspomnienła z wirów  rozmarzającego 
walczyka i dziarskiegó mazura towarzyszyły im 
do roku następnego. Główna uwaga zwrócona 
jest na kotyłion, do którego w tym roku będą 
wprowadzone nowe akcesorya. 

Roli gospodyń i gospodarzy uprzejmie 
podjęły się panie: Brzezińska H. (W. Podwalna 
6), Brzozowska M. (M.-Błagowieszczeńska 59), 
Chojecka K. (Michałowska 12), Chorzewska M. 
(W. Włodzimierska 45), Gembicka K. (Bankowa 
10), Kamińska Z. (Lwowska 30), Marcinczyko- 
wa (W. Włodzimierska 22), Hr. Miączyńska 
M, (Michałowska 20), Niedzielska J. (W. Wio- 
dzimierska 48A), Przeżdziecka M, (Muzykalny za- 
ułak), Żethofer (W. Podwalna 4), oraz panowie: 
Bukowiński A. (Kreszczatyk 35), Bukowiński M. 
(Kreszczatyk 5), Czerwiński A. M. Żytomier- 
ska 7), Dobrowolski A. (W. Włodzimierska 47), 
Glinka O. (M. Włodzimierska 24), Michałowski 
T. (W. Włodzimierska 35), Rząśnicki K. (Fun- 
duklejowska 50), Łoziński W. (Funduklejowska 
33), Sągajło E. (W. Włodzimierska 27), Zadora 
A. (Ros. bank dla handlu zewnętrzn.). 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż z po- 
wodu wczesnego ukończenia balów tańce roz- 
poczną się punktualnie o godz. 9-ej. 

— Bal maskowy. Tegoroczny karnawał 
wprowadził do pięknego korowodu bali nowe 
artystyczne urozmaicenie w postaci „Reduty“. 
Jest ona poniękąd wstępem, czyli też odmianą 
„Balu maskowego*, który zwykł jest otulać sie- 
cią artystycznych pomysłów nietylko główki 
nadobnych tancerek, ale i kibicie ich—tajemni- 
czem domino. Ba! maskowy jest cechą właś- 
ciwą staropolskich zabaw zimowych, o których 
mawiano: „niemasz zapust bez maszkary*. Bal 
taki, jako jedna z głównych atrakcyi kurnawa- 
łowych, odbędzie się w sałonach „Ogniwa* w d. 
16 b. m. na rzecz Towarzystwa kolonii let: 
nich. 

— Zamknięcie gazety. Wczoraj wyszedł 
ostatni numer gazety „Kijewskija Wiesti“. 
Gazeta została zamknięta wskutek trudności na- 
tury finansowej. 

— Z historycznego Tow. Nestora Lato- 
pisca. W niedzielę dn. 13 b. m. o godz. 7-ej 
wieczorem odbędzie się w V audytoryum uni- 
wersytetu posiedzenie Towarzystwa  historycz- 
nego im. Nestora Latopisca, na którem będą 
wygłoszone następujące referaty: 

1) „Pamięci Aksakowa* przez G. A. Mak- 
symowicza; 

2) „Z papierów po p. A. Kuliszu* (List do 
hr. N. Protasowa dn. 18 listopada 1846 r.) 

Na posiedzeniu zamkniętem nastąpią wy- 
bory nowych członków Towarzystwa pip. A. 
Gruzińskiego, W. Masłowa, G. Hińskiego, M. 
Ditwichsa, jako członka korespondenta p. W. 
Kuliczko. 

— Narada. Dn. 14 b. m. w Żytomierzu, 
pod przewodnictwem gubernatora wołyńskiego, 
Kutaisowa, odbędzie się posiedzenie przedsta- 
wicieli rozmaitych instytucyi w sprawie budowy 
odnogi kolejowej „Zytomierz—Ługiny'. Jak 
to podawaliśmy we wczorajszym numerze, wy- 
tknięciem trasy tej linii zajmuje się obecnie inż. 
Bernatowicz, a odnoga ta pozostaje w związku 
z budową kolei Słowiańskiej. Jako przedstawi- 
ciel zarządu kolei Poł.-Zachodnich, wyjeżdża na 
zjazd starszy agent handlowy tej kolei, p. An- 
drejew. 

— (Oglądanie linii. Naczelnik kolei Pot- 
Zach., p. Niemiesłajew, wyjechał wczoraj z Ki- 
jowa w celu obejrzenia linii, 

— Delegat. Na ogólny zjazd kolejowy 
w Petersburgu wyjechał delegowany przez za- 
rząd kol. Poł.-Zachodnich przed'stawiciel służby 
handlowej p. Zimelew. 

— Handel świętościami. Na skutek sta- 
= rañ zarządów‘ klasztorów w Łsawrze i Micha- 
łowskiego, oraz handlujących śkwiętościami przy 
ych klasztorach, metropolita Bijowski i halicki 


— Skarga wyborcza. Wyborca cyrkułu 
pałacowego, archit. Szlejfer, wniósł do senatu 
skargę na nieprawidłowości, dopuszczone w cza- 
sie wyborów z tego cyrkulu. 

-— Lekarze sanitarni. Guberniainy za- 
rząd ziemski utworzy pięć nowych posad leka- 


karzy ch u ae pliących O W ciągu dnia wczorajszego w dalszym ciągu 
Kijów, Wosylków, Kaniów, Czerkasy 1 Czehryń. prowadzono śledztwo sądowe. Z wyjaśnień podsą- 
Pensyę lekarza określono w ilości 2,000 rb. i|dnych najwięcej zwraca uwagę zeznanie Czerniaw- 
200 rb. rocznie na mieszkanie. Stosowne po- | skiego. Pea fi że AR. moce z 
rę „Ma: E aA - iiosecti,, [na mieszkanie Sztejnowej dowiedział się od swe 
wj RADE |od składać Le kijow skim krewnej Soni RA że ł.ojewa kuata da jej w 
zarządzie do spraw ziemskich do dnia 1-go|zqość zarobienia około 1,000 rb. Dowiedziawszy stę 
marca. następnie o napadzie na mieszkanie Sztejnowej, 
— Stowarzyszenia spożywcze. Według | ktorej napastnicy zabrali kosztowności oraz mieli 
danych kijowskiego zarządu gubernialnego w wan zabrać 1,000 rb., podjęte tego dnia z banku, 
À E ówskie Czerniawski przypomniał sobie słowa Soni Blank 
roku 1910 zatwierdzono w gub. kijowskiej u-|; dał Sztejnowej do zrozumienia, że postara się od- 


stawy 97 towarzystw spożywczych. W tej licz-|zyskać jej rzeczy; działał on w tym razie zupełnie 
bie w powiecie kijowskim 21 towarzystw, ber- | bezinteresownie, chcąc odwdzięczyć się jej za od- 
dyczowskinr—8, wasylkowskim—4, zwinogródz- aaun AW maso ke do Soni Blank, u której 
kim — 2, lipowieckim — 19, redomyskim — 4, | zastał jakichś trzech nieznajomych mężczyzn, od 
skwirskim—5, humańskim—9, czerkaskim—4, których dowiedział się, że mają do zbycia koszto- 
czehryńskim—4, taraszczańskim—8 i kaniow-| wności, które chcą w tym celu wysłać do Moskwy. 
skin —9 RE sh AA że dala te kupić te rze- 
, 3 na 7 czy na podarek dla narzeczonej. Zażądano za nie 
= Zmiany w zarządzie ziemskim. In- 350 rb., po targu zaś zgodzono się na 150 rb., któ- 
struktorami T-stw drobnego kredytu zostali|re Czerniawski wziął od Sztejnowej i zapłacił nie- 
mianowani: b. inspektor drobnego kredytu przy | znajomym, otrzymawszy od nich kosztowności. O 
ekaterynodarskiej filii banku państwa K. Sze- przebiegu targów opowfedział małżonkom Sztejn, 
B „aj 658 drot kad zy Bl | następnie, pominąwszy policyę śledczą, oddał 
mitow; b. inspektor drobnego kredytu przy fili sprawę w ręce policyi jawnej. Sonia Błank była 
policy J y 
banku państwa w Romnach S. Suchenko, se- 


nań oburzona, że ją oszukał, mówiąc, że kupuje 
kretarz suchodzkiego zarządu ziemskiego I. Ar-.|rzeczy dla siebie; dowiedziała się ona już od Łoje- 
changielski i kandydat do posad sądowych oraz| WSJ; ŻE zrabowane rzeczy są już w rękach Sztej- 
Š z 3 SIRO nowej. 
kandydat nauk przyrodniczych P. Domanicki. 
Na instruktorów 1I-stw spożywczych mia-| chce ją wplątać do sprawy i zaprzecza, jakoby 


Z SĄDÓW. 
Napad nü mieszkanie Idy Sztejn. 
+ 


Łojewa oświadcza, że Czerniawski z umysłu 

nowano: prezesa nienadyskiego T-wa spożyw- | miała sprawę ò sfałszowanie weksłu, lecz przed- 

czego J., Slepańskiego, z miejscem pobytu w stawiciel oskarżenia przedstawia dokument urzędo- 
cc à r A T " . . | wy, że sprawa taka: w rzeczywistości znajduje się 

Pohrebyszczach, buchaltera G. Pilipenko, z miej- |, sędziego śledczego. 

scem pobytu w Ilorodyszczu i urzędnika gu- Lojewa oświadcza, że pełniła przy Sztejnowej 

bernialnego zarządu ziemskiego P. Pożarskiego. | rolę pośrednika przy pożyczaniu pieniędzy na pro- 

Na miejsce agronoma okręgowego powia NE SANO k św jej pieniądze na 24%. Ogó- 
tu czerkaskicgo A. Staricyna mianowano p. K NE, Biej too rb. a awystatła 
SO a g s z i p SE weksli na ae rb. Teraz, z powodu rachunków 

ikiforenkę. pieniężnych Sztejnowa stara się ją zgubić. 

Na mocy rozporządzenia departamentu] ,  Sztejnowa zaprzecza powyższemu twierdze- 
rolnictwa utworzono specyalne stanowisko in- | "iu, oskarżonej, mówiąc, że żadnych procentów od 
truktora hodowli ptactwa. Na stanowisko to] " "Q pobicea >> : ; 
sl: P i ; i Ogólne zainteresowanie budzi zeznanie po- 
mianowano sekretarza połtawskiego oddzialu | szkodowanej Idy Sztejn, które jednakże nie wnosi 
Cesarskiego |-wa hodowli ptactwa A. Gozdow* | do sprawy nic nowego ponad to, co przytacza akt 
skiego, z miejscem zamieszkania w Kijowie i A "W « Sak G a Gap ZE az 

4 $ R: “nk * jek je wyjaśnić wiele punktów, re nie dość jasno 
Ki. „działalności y guber nii połtawskiej, zostały wyświetlone przez śledztwo pierwiastkowe, 
kijowskiej i czernihowskiej. lecz świadek daje odpowiedzi również nie dość 

— Zatopienie toru. , Na kolei Pol.-Zach. | jasne, często sprzeczne, tak, że ostatecznie przewo- 
zaczęły się już wypadki zatopienia toru kolejo- dł e ów l (eaedhe pkopóle żEzdki 

PE > z. | JEM zor „SĘdZI: y m. a e zezna- 
wego z powodu topnicnia śniegów. Ze stacyi |nija Idy Sztejnowej silnie obciążają Lojewą. 
Bobrinskaja telegrafują, iż dn. 12 b. m. o godz. Następnie zeznaje służaca Soni Blank, Dolina, 
11 rano pociąg pasażerski został wstrzymany | która opowiada o naradzie, jaka się odbyła o go- 
wskutek tego, iż przez tor na 205 wiorście aa T próca ca Aa RA w Wt 

CAR. 3 $ „| niej by ócz gospody u Fetisow, ady- 

płynął głęboki strumień wody. Gwałtowne top= | Staw Chrzanowski i Zajcew. Około godziny 8 wie- 
nienie śniegu daje się spostrzedz na liniach Hu- | czorem cale towarzystwo wyszło na ulicę. Sonia 
mańskiej, Szpolańskiej, Flizawetgradzkiej, Fas-| Blank powróciła do domu już po północy. Następ- 
towskiej, a szczególnie na Besarabskiej. We CZ dnia I przyszedł kuzyn Soni ST RAE 
£ . *_. a . zerniawski, nie awem po nim przyDy: etisow; 
ka ce miejscach; gdzie tor ułożony jest w po krótkiej rozmowie Czerniawski wyszedł i po- 
nizkich miejscach, linie zostały uszkodzone. wrócił po południu, lecz również długo nie bawił. 


— Zaległości ładunkowe. Z powodu|D. 24 stycznia o godz. I w nocy ktoś zadzwonił do 
zamarznięcia portu odeskiego i zmniejszenia ru- bramy, Dolina otworzyła, był to Fetisow. Po krót- 
chu parostatków do 3 zamiast 9 dziennie, na kiej rozmowie Fersow wyszedł. Otwierając mu 


. a b świ N idzi że š seni E Pi 
stacyach kolei Poł.-Zachodnich nagromadzilo ramę świadek widział, że przy wejściu czekał nań 


i A ZONE g Czerniawski. 
się ładunków w ilości 5 tys. wagonów. Z po- Pu Dolinej zeznają kursistki Zurawel, Popo- 
wodu takiego stanu rzeczy w ciągu dłuższego Bi student got, R jako zę" ZE 
s SĄ 2 . | do. |Sowie, opowiadają o przebiegu napadu na mieszka- 
SEDI Te iowa o Ma do „Odesy L do nie 5ztejnów; agenci wydziału śledczego Kiczka 
piero wczoraj wznowiono ładowanie wagonów. |; Witold Ossowski, którzy prowadzili dochodzenie 
— Zapomoga. Główny zarząd rolnictwa |w sprawie napadu; mąż poszkodowanej Wilhelm 
i urządzeń rolnych udzielił ziemstwu kijowskie- e 4 konar” RNS 07 AE ES — 
MA z . są s 1 -0 rubli NAWE itwinien LO; x n rzej damcz as ikołaj 
: o N A A po A a ki czego na | Serul znajomi oskarżonego Caws a Zmai- 
popieranie hodowli bydia 7,000 rub., na ma-|ga, Anna i Anastazya Zajcew—krewne oskarżone- 
szyny rolnicze 6,050 rubli i na inne drobne|go Zajcewa, Lejzor Blank, Selin Łojew i wielu in- 

cele 1,920 rubli. nych, R? badano do wieczora. ` 

jca ie. Kijowski gubernial- o dłuższej przerwie rozpoczęły się rozpra- 
z, az ie pia d E > al wy stron. Późną nocą przysięgli udali się na nara- 
ny zarzą” ziEmSKki. "postanowi, otworzy” PORA O Korg wyniešli werdykt, uznający Łojewą, 
skie składy rolnicze w mieście Lipowcu 1 w|Fetisowa i Zajcewa za winnych z uwzględnieniem 
miasteczkach Zozowie i Monasterzyskach; w Zo- okoliczności łagodzących, (zerniawskiego zaś za 

"or zp niewinnego. 

wie w $ zego, a l À 3 i E 

M c w domu Powarzy A FH teweę i ż 4 Sąd zkazał Łojewą, Fetisowa i Zajcewa na 
onasterzyskach—przy gminnej kasie poŻyCZ- | pozbawienie wszystkich praw stanu i zesłanie do 
kowo-oszczędnościowej, która udzieliła pomiesz- | ciężkich robót: Łojewą na 10 lat, Fetisowa zaś i 
czenia dla składu bezpłatnie. Nabycie nasion | Zajcewa na 8 lat. e A AE. 
dla składów powierzono agronomowi Jabłonow- Po ogłoszeniu wyroku przysięgli zwrócili się 


NE BĘ ak. 25 WMG ż do sądu z prośbą o przedstawienie na imię Naj 
skiemu u miejscowych właścicieli ziemskich. wyższe ich prośby o zamianę Łojewej 10 lat robót 
OSOBISTE. 


ciężkich na 3 lata więzienia. Prośbę tę wciągnięto 
— Naczelnik kraju gen.-adjutant T. Tre- 


po protokółu posiedzenia sądowego. 
pow wczoraj zrana wyjechał z Kijowa. 

-— Przybył z m. Narodicze, pow. owruc- 
kiego, 1 stanął w hotelu „Praga“ ks. Józef 
Putan. 

„— Wczoraj wyjechał z Kijowa naczelnik 
kolei Południowo-Zachodnich, inż. K. Niemie- 
szajew. 

— Wczoraj zrana powrócił do Kijowa 
dowodzący wojskami okręgu kijowskiego, gen. 
Iwanow. 

-— ZAMACH SAMOBÓOJCZY. W domu N* 48 
przy ul. Borszczagowskiej usiłował odebrać sobie 
życie zapomocą zażycia arszeniku D. P. Despera- 
ta odwieziono do szpitala robotniczego. 


TEATR I MUZYKA. 


„Dolina“. Dramat muzyczny d'Alberta. 

Wiek XIN — to okres likwidacyjny daw- 
niejszych form operowych, w» miejsce których 
coraz to szersze zastosowanie znajduje — dra- 
mat muzyczny. Nikt już obecnie nie watpi 
chyba, że ostatni jest jedyną formą, w jakiej 
sceniczno-muzyczna sztuka może zadość uczy- 
nić współczesnej estetyce. A jednak, im dalej 
odbiegamy od klasycznych pierwowzorów tego 
dramatu (Wagner), tem rzadszą staje się wśród 
nas istotna świadoiność tego, na czem polegają 
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jego zasady podstawowe. Wydaje sie nam, na- 
przykład, że wszelka, byle logiczna, akcya na- 
daje się do przetopienia w żywioł dźwiękowy, 
że wszelka treść, o ile tylko zawiera w sobie 
dostateczną ilość lirycznych i dramatycznych 
momontów, może być przťistoczona w dramat 
muzyczny, że kompozytor ma w swem Tozpo-| 
rządzeniu nieograniczone wprost środki wyrazu, 
wyzwalające go przy obiorze osnowy drama- 
tycznej ze wszelkich więzów. 

W rzeczy samej tak nie jest. Nie będę 
tu powtarzał, dlaczego li tylko dramat symbolicz- 
my może stać się zarodkiem dramatu muzycznego, 
— jest to kwestya, którą zawsze, przy wszelkiej 
sposobności starałem się oświetlać. Ograniczę 
się wyłącznie na zaznaczeniu, iż kompozytor, 
ignorujący ową kardynalną zasadę wszechszru- | 
ki (t. j. dramatu muzycznego), a zatem z myl- 
nego założenia wychodzący, nie może nie po- 
paść w szereg fatalnych dla sztuki konsekwen- 
cyi. Muzyka nie zna owego podziału na od- 
miany, jak naprzykład — malarstwo, które mo- 
że być — rodzajowe, krajobrazowe, portretowe, 
historyczne, symboliczne i t. d. Muzyka jest 
czemś poza historyą, epoką, wyodrębnieniem 
społecznem — bytującem. Niemożna zapomo- 
eą muzyki malować konkretnych Judzkich śro- 
dowisk, jak niemożna w uogólniającej formule 
filozoficznej brać pod uwagę stopnia rozwoju po- 
szczególnych jednostek. Muzyka—to czynnik nie 
różniczkujący, ale jednoczący ludzi w tem, co 
jest w nich wspólnego. Kto dąży do muzycz- 
nego odtworzenia konkrcinego środowiska, ten 
nieodmiennie, prędzej czv później stworzy taki 
stan rzeczy, w którym sceniczna akcya i mu- 
zyczna jej ilustracya przestaną wzajemnie się 
uzupełniać, rozpadną się na dwie niczem nie- 
powiązane kategorye, — stan, w którym może 
być mowa o dwóch rodzajach sztuki, wziętych 
zosobna, nigdy — o wszechsztuce, organicz- 
nem ich połączeniu. 

Błędu tego nie ustrzegł się i ogromnie 
utalentowany, znany nam dotychczas jedynie 
jako wielkiej miary pianista, autor „Doliny“, 
którą w tych dniach po raz pierwszy wysta- 
wiono w kijowskim teatrze operowym. 

„Dolina“ odtwarza wieśniacze środowisko, 
zaludniające Pirenejskie góry. Cóż jest podsta- 
wową cechą takiego środowiska? Zdaje mi się, 
iż w kwestyi tej dwóch zdań być nie może, — 
prostota, prostota w wyrażeniu najsilnicjszych 
bodaj, zawsze jednak prostych uczuć. A więc 
i muzyka, odtwarzająca te uczucia, powinnaby 
być prosta. A czem jest prostota w muzyce: 
Na to nie znajduję żadnej kategorycznej od- 
powiedzi. Czy wieśniak z pirenejskich gór mo- 
że wyrażać swoje uczucia zapomocą kilkakrot- 
nie zwiększonego sekundakordu: Nie wiem. 
Teraz, być może — nie, za sto łat, być mo- 
że — tak. Ale już ta okoliczność, że podobne 
pytanie icogólc pod wpływem doskonalej kom- 
pozycyi powstać może, znamionuje, iż kompo- 
zycya ta bezwzględnej wartości nie posiada. 

Istoty „prostej“ muzyki, powtarzam, nie 
można określić zapomocą formuły wyrozumo- 
wanej. A jednak ów pierwiastek prostoty o(d- 
czuwa się w niej niewątpliwie. Na mocy te- 
go odczucia ustępami o wartości bezwzględnej, 
sztuką prawdziwą, zespolenien sceny z nastro- 
jem muzycznym — wydały mi się w „Dolinie*: 
malująca obraz górskiej przyrody partya orKie- 
stry w akcie pierwszym, śpiew Nuri w akcie 
drugim, opowieść Marty (scena z Tommazo) 
oraz dyalog jej z Pedro w akcie III. Co zaś 
dotyczy reszty — robiło to na mnie wrażenie 
takie: na scenie toczy się akcya, a z głębin or- 
kiestry płynie piękna muzyka, która jed- 
nak nietylko nie łączy się z tą akcyą w arty- 
styczną całość, ale miejscami wydaje się nawet 
niepotrzebnie wstrzyinywać jej naturalny bieg. 
Gdzie następuje podobne rozczłoakowanie, tam 
oczywiście dramat muzyczny przestaje istnieć, 
pozostaje natomiast inniej lub więcej interesu- 
jaca akcya z jednej strony, z drugiej znowu — 
piękna albo brzydka muzyka. 

Kompozytorowi „Doliny“ musimy jed- 
nak przyznać, iż muzyka jego jest — piękna. 
Znajdujemy w niej i siłę dramatycznego napie- 
cia i urok poezyi' lirycznej, bogactwo melodyi 
i śmiałą pomysłowość w dziedzinie harmoniza- 
cyi, barwność dźwiękowego kolorytu i  jędr- 
ność instrumentacyi (coprawda, dla efektu au- 
tor nadużywa raptownych wstępów miedzi w 
forte). Słowem w „Dolinie“ zabłysnął d'Al- 
bert, jako utalentowany muzyk i kompozytor 
o całkiem współczesnej kulturze technicznej. 

W kwestyi wystawienia „Doliny* na sce- 


jową jest dekoracya aktu pierwszego, atoli o- 
koliczność, iż cala akcva odgrywa się tu na 
jednej linii — górskiej ścieżce, biegnącej 
wzdłuż dolnego ramienia, zastępującego kulisy, 
czworokątu, nie odpowiada zasadom  scenicz- 
ności. 

Premiera „Doliny* była jednocześnie be- 
nelisem p. Oreszkiewicza. Nadmienię, że rolę 
Pedro p. (0. może zaliczyć do najlepszych w 
swym repertuarze. Szczególnie usposobiony w 
tyim dniu benefisant darzył publiczność wysoce 
ekspresyjnyin śpiewem i wykwintną prostotą 
gry. Wspaniałą kreacyę stwarza p. Brun — 
Marta. W roli Sebastiano wystąpił p. Ka- 
mioński, Tommazo — p. Tichonow. ' Na wy- 
róznienie zasługuje p. Leontowicz — Nuri. 

„Dołiną* antrepryza kijowska może się 
poszczycić, jako pierwszą bodaj w sezonie bie- 
żącym operą, którei obsada nie pozostawia nic 
do życzenia. 

Orkiestrę prowadził p. Szteinberg. 


W. T. D. 


Teatr Polski w „Ogniwie.* 
Benefis p. S. Lochmana. 


Wśród naszej drużyny artystycznej są lu- 
dzie niezaprzeczenie zdolni, jest kilka osób z 
sił młodszych, rokujących piękne nadzieje. 

Ale jest jeden, mający wszelkie prawa do 
wysokiego miana aktora-artysty... takin jest 
dzisiejszy benefisaut p. Stefan Lochman. 

P. Lochman nigdy nie gonił za efektem, 
jakby unikał taniego poklasku galeryi, grał 
zawsze nie dla publiczności, ale dla siebie. I 
dla tego nazywam go aktorem artystą! 

Dzisiejszy benefisant nigdy o niczyje 
względy nie zabiegał, łokciami przez życie się 
nie przebijał, nie starał się o popularność, ale 
tłumowi ze sceny dawał to, co miał najlepsze- 
go— postępował zawsze tak, jak na artystę, słu- 
gę sztuki, przystało. 

A każda postać przedstawiona na scenie 
przez p. Lochmana to było zawsze dzieło sztu- 
ki prawdziwej. 

Czy Kijów umie cenić prawdziwy talent i 
prawdziwego przedstawiciela sztuki—zobaczymy 
dziś wieczorem. 

A i benefisant i „Dyrektor Fląchsman* 
warci są widzenia. 
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nie kijowskiej zaznaczę, że prawdziwie nastro-|* 


Troskliwych o swe nerwy mogę uspokoić, 
że okazyi do szarpania takowych w sztuce 


niema. 
T. M. S. 


Teatr Solowcowa. 
Benefis p. Murskiego. 


Utalentowany artysta p. Murski na swój wy- 
stęp benefisowy wybrał starą sztukę Kulikowa p. t. 
„Przycinki i plotki". 

Sztuka ta do pereł literatury dramatycznej 
nigdy zaliczaną chyba nie była, a dziś, kiedy pył 
i pleśń kiłku dziesiątków lat ją pokrył, na wartosci 
nie zyskałą 

Chyba więc zewnętrznie błyskotliwa rola mło- 
dego turcura, męża starej, zazdrosnej żony była za- 
chatą dla benefisanta w wyborze sztuki. 

Że artyści teatru Sołowcowa odegrali utwór 
Kulikowa wykwintnie, ro rzecz naturalna, ale dzi- 
wnem jest, że ciż artvści, zdobywający się na tak 
wykwintne wykonanie, nie widzieli całej herezyi, 
jakiej się dopuszczali, przedzie społeczeństwo 
z pierwszej połowv ubiegłego stulecia, a jednocze- 
śnie występując w kostyumach, stanowiących w ro- 
ku bieżącym łe ernier erie de la mode. 

Wystawienie komedyi Ku ikowa poprzedziło 
odegranie starej jak świat, ogranej jednoaktówki 
p. t. „brażliwe polecenie“, gdzie wdzięczne pole do 
popisu miał p. Niedielin. x. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA. 


Hotel Continental: pp. Mendelstein, rej, z 
Kam.-Pod., Stanisław Zaleski, buch., z Czczelnika, 
Karsenow. lziegielow, Józet llaiasch z Moskwy. 

Grand-Hótel: p. Jerzy Tronquoi, dyr. zarz, 
z Trościańca. 

Hotet Fltadyniuka: pp. Getje, inż, z Homla, 
Salkow, z Moskwy. Seliwanowa z Elizawetgradu, 
Peresteni, Michał Sokolow, dyrekt. cukrowni, 
Wostrosablin, por., Merenville de Sainte-Claire, Sze- 
łar z Odesy, 

lotet Ermatage: pp. Afiejnijew, rej., z Mog.- 
Pod. Słobodzkoj, dyrrektor cukrowni, Taraszkie- 
wicz z Białej Cerkwi, Szanowicz, przedst. dr. ż. Ode- 
sa--Bachmacz. 

Hotel François: pp. Jan Windawski, dyr. c. 
Cvbulowskiej, Rosen, of. Wiliński, Gierkiewicz, 
Siennicki z Warszawy, Temieniecki, Demin, Aba- 
miełikow, Sumowski, Protopopow, hr Ledóchow- 
ski, Fiodorowski, Czarnowski, Jurkowski, Toma- 
szewski, Kwiatkowski, leszczyński, lrobyvsz: Droby- 
szewski, ob., Iwanowa, Alszer, Sokołowski, Kamioń- 
ski, Finergut. 

Hotel Savay: pp. Karol Brendel, dyr. ©, z 
Ilonorówki, Jan Mańkowski, dvr.-zarz., z Mojówki. 

lotel Unucersal: p. A. Kuezyński, dyr c. 
Babińskiej. 

Hotel Rosya: pp. Włodzimierz Małoszewicz 
z Moskwy. Aleksander Siemionow z g. czern, 
Oskar Stahl z Wilna. 


WYJECHALI Z KIJOWA. 


Hotel Continental: pp. Stułow do Ekat., Dub- 
ner do Moskwy, Wiszniew. 

Grand-Hótel: p. br. Młodecki de Lwowa. 

Hotel Hładyniuka: pp. Sawicki do Berdy- 
czowa, Grinblatt do Czerkas, Bodisko, r. st. do Re- 
ni, Płaksicki dyr. c. do Andruszówbi, Sękołowski 
do maj. Wiszeńki, Szewcow do Moskwy, Tolokoni- 
kow, pulk., do Nowej Uszycy, Olszański por. 

Hotel Ermitage: p. Biełousow, dvr. c. 

Hotel François: pp Amburgier, Stahl, Byli- 
na, Brzostowski, Sokolnicki, Jewniewicz, Stark, dyr. 
c, Wozdwizeńskł, Żukow. hr. Branicki, Zilińskj. 

Hotel Francuski: p. Piskariew, przedst. Proch. 
Manuf., do Moskwy. 


KRONIKA POLSKA. 


— Nowe Tory“. Zeszyt styczniowy 
miesięcznika pedagogicznego „Nowy 'lory* za- 
wiera treść następującą: dr. M. Biehęnstock - 
Schopśnitauet jako pedagog: dr. Miecz. Micha- 
łowicz —Kilka danych z anatomii i fizyologii 
układu nerwowego w wieku dziecięcym; Józef 
Ciembroniewicz— Dzieci w utworach Maryi Ko- 
nopnickiej. Andrzej Baumield — O wykładzie 
historyi i literatury polskiej; W. Kociejowski 
O metodzie wykładu przyrodoznawstwa w szkc- 
le; Andar B. — Zagadnienia płciowe w wycho- 
waniu; Jan Hanicki — Jeszcze o faworytach 
słów kilka; Mieczysław Brzezinski — Wspomnie- 
nie pośmiertne; Wacław Nałkowski — W spom- 
nienie pośmiertne. Z literatury. Przegląd cza- 
sopism pedagogicznych. Kronika. 


OFIARY. 


W redakcvi „Dzien. Kij.“ złożyli: 

Na wpisy do uznania Tow. Dobr.: pp. Leonard 
Brok! 20 rb—l. 1. A. Sawiccy 2 rb. 50 kop.— Zygm. 
Lisicki 10 rub. — Maryanostwo Morgulcowie, za 
pośrednictwem p. Józ. Andrzejowskiego roo rb. — 
Gracyan Jahimowski 5 rb.—.nt. Palczewski 10 rub. 
—Marya Dobrowolska, pamięci ukochanej matki 25 
rb—Stanisiaw Szuch z Warszawy, zamiast wienca 
na grób ś. p. Maryi Douglas ro rb.—A. Taraszkie- 
wiczowa z dziećmi, w rocznicę śmierci męża i ojca 
5 rb. Józefa Kulikowska 3 rb. 

Na szpital dia ubogich, do uznania Kijowsk. 
Ai Tow. lekarskiego: Dr. lgnacy Fudakowski 
5 rub. 

Na wpisy dla stud. pol. Uniwers. kijow. pp. 
N. N. 1 rb.—-Władysławostwo Ruszczyccy zamiast 
wieńca na grób ś. p Maryi Werbskiej 5 rb. 

Na Tow. Polsk. kolon. letnich: p. Leon Li- 
sowski 1 rb. — , 

„. Dła sparaliżowanej |. M: Dr. lan Werbski, 
PR sel pamięci ukochanej żony Maryi ro rb. 

Na Tow. Dobr.: p. Jan K. Przezdziecki—inży- 

nier, wzamian biletu na bal ro rb. 


Rynki zbożowe. W usposobieniu rynków zbo- 
żowych gubernii połuaniowo-zachodnich w ciągu u- 
biegłego tygodnia zmian znaczniejszych nie zaszło, 
naogół panuje usposobienie stałe lecz mało ożywione. 
Usposobienie z przenicą stałe, nabywają przeważ- 
nie młyny, chociaz w niewielkich ilościach, gdyż 
ceny przenicy nie odpowiadają cenom mąki, a 
zwłaszcza nizkim cenom maki rzenicznej; na eks- 
port kupują słabo. U właścicieli ziemskich towaru 
mało; posiadają go spekułanci i starają się zbywać 
do młynów. Ceny ozimej pszenicy na stacyach ko- 
lei Południowo-Zachodnich dochodzą do 95 kop., 
zależnie od stacyi i gatunku; w Kijowie na stacyi 
pszenica 1 rub.—r rub. 3 kop, z dostawą do mły- 
nów do 1 rub. 5 kop. | 

Z żytem nieco więcej ożywienia, płacą w Ki- 
jowie do 65 kop.—młyny. Spekulanci skupują żyto 
w folwarkach położonych w pobliżu przystani Dnie- 
pru, aby z otwarciem żeglugi transportować ładun- 
ki wodą. Wogóle ceny żyta w ostatnich dniach 
podniosły się o r—2 kop 

Usposobienie z owsem stałe, żądają głównie 
spekulanci na dalsze terminy w nadziei zwyżki cen 
na wiosne. Przypuszczenie takie opiera się na tem, 
iż w roku zeszlym w guberniach południowo-za- 
chodnich urodzaj owsa był bardzo słaby, wskutek 
czego w roku bieżącym trzeba będzie korzystać z 
dowozu i to z miejscowości więcej oddalonych, jak 
gubernie Tulska i Tambowska, gdyż w najbliższym 
okręgu Kursko-Woroneskim też urodzaj był nie- 
szczególny; owies zas z okręgów północnych po- 
winien na wiosnę podnieść się w cenie, na co też 
liczą miejscowi spekulanci, zakupując chętnie ten 
produkt na terminy wiosenne. Ceny owsa folwarcz- 
nego do 70 kop., na terminy wiosenne w Kijowie— 
do 75 kop.; Stary owies na siew 80—85 kop. w Ki- 
jowie. Na stacyach kolei Połudnłowo-Zachodnich 
do 70 kop.; na stacyach kolei Moskiewsko—Kijow- 
sko-—-Woroneskiej gotowy folwarczny do 60 kop., 
na terminy do 63 kop. O tranzakcyach na zboże 
przyszłego urodzaju dotychczas mało słychać; za- 
wierano drobne stosunkowo tranzakcye na pszenicę 
do 85 kop. i na groch zielony po 1 rub. 15 kop; 
mak przyszły 2 rub. 75 kop.x-2 rub. go kop. W por- 
tach południowych usposobienie stałe, lecz bez o- 
żywienia, ceny bez znaczniejszych zmian; zapotrze- 
howanie z zagranicy bardzo umiarkowane. W Ode- 
sie usposobienie ospałe, przy dość jednak stałych 
cenach. Z pszenicą usposobienie stałe; ceny: Ozi- 
ma g511, k.+r rub. 4 kop; użka 91—96, kop; ar- 
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. :B.. d m. ; W af ra d p a 
nautka r rub. Z żytem usposobienie więcej oży- (Od 4Agencyi Petersburskiej. la 11a godziny. Najjaśnicjszy Pan raczy! zw skie są nadal codzień oglądane przez władze |Akcye Ros. Chińsk. " AR — 
wione, dzięki zakupom dostawców intendentury, ce- cić się do Guczkowa z miłościwemi zapyta | sanitarne. „ Ros. Handl. Przemysł.. . 370—371 
ny podniosły się o 1—2 kop., do 7r'/.—72!lx kop Duma Państw owa JARRE N; > t P Aae TE- Akcye Petersb. Międzynar. Komerċ. 532 
Usposobienie z jęczmieniem pastewnym mocne wo- . AE r pe” | a „Wal NOSA AAC par CA ASA „  Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 532 
bec desć znacznego popytu na eksport; ceny zdra- Rosiedzóni dnia 12 lut Petersburg. — Prezes komisyi budżetowej|kich statki, przybywające z portu Dalnyj, nie „  Petersb. Prywatn.-Kom. . 247—248 
dzaja tendencyę zwyżkową. Jęczmień pastewny %3 osieczenie z dnia utego. zakomunikował koresnondentowi Petersburskiej | odbywają już kwarantanny. „  Kijowsk. pryw. banku handi. — 


z magazynów po 70—73 kop; dowoz nieznaczny ! 


»  Besarabsko-Tauryck. . : 702—707 
zapasy szybko zmniejszają się; w zapotrzebowaniu 


Przewodniczy ks. FF olkonsktj. Agencyi telegralicznej, że wedlug ostatecznych Po porezumieniu się konsulatów japoń- A : 
Y CO gencj S l» 5 J l zań ; Jar „  Wileńsk. Ziemsk. Banku | 6ao—625 


Na porządku trzecie rozpatrywanie pro-|obliczeń komisyi, preliminarz budżetowy najskiego z wladzami chińskiemi w Inkou, po- 


również kukurydza; cenv-+-62:/2—63311 kop. 3 s A f 3 a : ; Pi i » Doñńsk, Banku Ziemsk. . 700—705 
jektu prawa o wprowadzeniu powszechnegojrok 1911 obliczony został z nadwyżką docio-|drożni, wyjeżdżający do Mandźuryi i Chin, bę-| Akcye Kij. Banku Ziemskiego 5 E 
nauczania początkowego. 7 dów nad wydatkami, wynoszącą 43,419,688|dą odbywały kwarantannę. p  Moskiewsk. z +. '156—76r 

Z giełdy cukrowej. W sprawie części 1-ej, minister oświaty i | rubli. Petersburg.— Narada specyalna przy mi-| » >. lo, n o 
październikowcy wnoszą jednakowe poprawki, Charbin. — W ciagu doby zmarło na|nisterstwie skarbu wypowiedziała się za ko- ? Petersb.Hhlsk. 5 s BA Ei: 
Roz AIORA AnI Wawa. sal stosownie do których roczna suma przezna- dżumę 8 chińczyków i t europejczyk. „Od po- niecznością zmiany przepisów, dotyczących in- n  Charkówsk. : <.. 491—496 

kimi spokojne, lecz stałe, z prawami perskimi spo- | 700a na nauczanie początkowe zostaje zmniej- czątku epidemii zmarło 1417  chińczyków Istytucyi kredytowych i kantorów wymiany. 5 Pakisaji T-a Nafrow. 281 

kojne. Cena rafinady w głowach 4 rb. 85 kop., rą:|SZona z ro mil. rubli na 8 mii. i 37 €uropejczyków. Paryż.—lzba posłów. Poseł radykalny so- » NAA SA Mantasz.iK. z a8 

banej 5 rb. ro kop.; prawa perskie 75 kop., finlandz: Za ustaleniem corocznego zwiększenia Moskwa. — Gubernialne zgromadzenie |cyalista Malvy, zrobił zarzut Briandowi, że ten + Nait A Br Nobel. PR E AE a 

kie tata 204 S se MIR Ew kredytów na oświatę ludowę o io mil. rubli ziemskie postanowiło zorganizować w gub. mo-|ostatni robi ustępstwa klerykałom i pomaga do Udziały Tow. Naft. Br. Nobel. *. 

dniach pastepujące i E à wypowiadają się: Jefremow, Beresowski 2, |skiewskiej sieć stacyi mceteorologicznych. przywrócenia kongrcgacyi w Saint - Etienne. F Ensk Kopalni Węgla zł 

1) 6r,200 pudów, stacve Monasterzyska i Po-| Culkin, Tyczynin, Klużew, Januszkiewicz, re- Moskwa. — Naczelnik miasta skazał reda-| Briand odpowiedział, że kongregacye nie mo- » Naft T. a TR I: 1481/4 

hrebyszcze, po 3 rb. 9812 kop. na luy (właściciel f ferent Kowalewski, Pachalczak, Szemetow, Je-|ktora gazety „Utro Rossii“ -za wydrukowaniejgły zniknąć w kilka miesięcy 1 że będą się starały z Polokieńsi Fabryki Ta 2%7 

cukrowni — Pankow B P I E AA [000 i Kariatkin i w imieniu komisyi bu-|artykułu p. t. „Rząd i Duma“ na zapłacenie f odrodzić się wszelkimi sposobami. Nikt nie ma e Fabr. Malcewsk. . . . 688- 695 

m o ie Rb. 9 Zn UO avi ied dżetowej—Godniew. i l ; kary w wysokości 500 rubli, z zamianą wrazicļ prawa zarzucać niedbalstwa rządowi. Jeśli dla] „ Ketersbursk. Metalurg. 2r 

cukrowni Bankowi» Za ustaleniem 8 mil. rubli, drugi referent | niczapłacenia tej sumy na więzienie. większości wyda się niemożliweim okazać rzą- „  Nikopoi-Mariupolskk . .  rrr—r2j 


. ELISS „=P JE 142']a 
Udziały Rosyjsk. Balt. Fabryki. .  408—413 
„ Ros. Fabr. lokomot. (Bue) . — 


30 18,000 pudów, stacya Pohrebyszcze, po 
3 rb. 97*'3 kop. na luty (Bank- BankowiĘ 
4) 1r,700 pudów, stacya Korsuń, po 4 rb. o2 


ron Anrep. Petersburg.—Senat wyjaśnił, iż umiesz-|dowi zaulanie, to może ona skorzystać ze spo- 
Olbrzymią większością rozdział I przyjęty|czenie w peryodycznem wydawnictwie urzędo- |sobności. Rząd nie życzy sobie być zawsze 


kop. natychmiast (spekulant— spekułantowi; został w redakcyi komisyi. wego zaprzeczenia ze zmianami albo uwagami] przedmiotein intryg i insynuacyi. Malty wniósł » „T-a Odlewni stali „Sormowo* 143 
5) 25,200 pudów, stacya Worożba, po 4 rb. Następnie w redakcyi uchwalonej w cza-|w tekście, czy też z zarzutami umieszczonymi |formułę przejścia do porządku dziennego, = żą- | AECJE Ta Dwięejt i w 2 
kon natychmiast (właściciel cukrowni - Ban-|sie drugiego czytania z niektóremi poprawkami|w tym samym numerze, jest czynem, za które| dającą zastosowania prawa o kongregacyach „ _Dońsk-jJurjewsk. Metal. T-a . 


redakcyjnemi przyjęto pozostałe rozdziały pro-| wydawca odpowiada według 151 i 1033 arty-|w całej rozciągłości. Radykał Drelon wniósł Usposobienie z walorami inyi o 


6) 15,000 pudów, stacya Michajlenki, po 4rb.|; +. sa Sk R - . . A SEA M i 1 E „AW... „BR. K 3 
os kop. na Ras (właściciel EA LES: jektu prawa i przepisy 0 sposobie organizacyi| kułów kodeksu karnego. formułę, wyrażającą zaułanie rządowi i pew-|spałe; z premiówkami słabsze. 
lantowi); sieci szkolnej. Petersburg.—R ozpatrzywszy wniosek w)]ność, że przeprowadzi on prawo o kongrega- 4 


7) 130,600 pudów, stacye: Zarudyńce, Porasz, 
Oratów, po 4 rb. na luty (właściciel cukrowni — 
bankowi); 


Przyjęto również formułę z dezyderatemi, by] sprawie podatku od kapitałów, zabezpieczenie|cyach w całkowitym zakresie. Briand przyjął 
ministerstwo w terminie dwuletnim przedstawiło | których w charakterze długów na nieruchoinoś- |formułę Drelona i postawił na głosowanie 
8) 0,00 pudów, słacya Mondsterzyska, po 4 Dumie przepisy o dodatkowych kredytach naj ciach będzie wniesione do hypotecznych ksiąg kwestyę zaufania. Formuła Drelona przyjęta 
rb. na luty (spekulant—Bankowi); pensye dla uczących i na utrzymanie szkół w|pańszczyźnianych i rejestrów, rada ministrów |została większością 258 głosów przeciwko 242. 
9) y,900 pudów, stacya Monasterzyska, po 4|rejonach, gdzie będzie na to potrzebne zwię-|nie rozstrzygnęła jeszcze kwestyi wprowadzenia | Po głosowaniu przeciwnicy gabinetu twierdzili, 
rb. or kop. na luty (spekułant —bankowi); kszenie wydatków, a nie będzie możno-|nowego podatku. że gabinet nie może pozostawać u steru wła- 


MIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 12-go iuiego I9II r. 
Berlin. Wypłaty na Petersburg sp. 216.45— 


gł KBE ha ROG is” po +Tb.|sci wyzyskania miejscowych źródeł docho- Ekaterynosław.—Liczba studentów uczę-|dzy nie mając już większości republikańskiej. kup. 216.40 

Eksport: dów, oraz o tem, by ministerstwo zażądało od]szczających na wykłady w instytucie górniczym Twierdzenie to jest nieścisłe. Gabinet miał Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni —,— 
= sos par. kdo „po 1 pra k, |instytucyi prawodawczych wyasygnowania ze zwiększa się. Praktyczne zajęcia zostały wzno- większość republikańską, nie licząc „postępow- 41a, pożyczka 1905 r. BETIS 10030 
a e PEAN an ew A MY skarbu funduszów na utrzymanie drugich klas| wione. ców i zjednoczonych socyalistów. Briand zapy- T e 94:70 
sA Slade R mo. 6 PO ZĘ dwuklasowych szkół ludowych. Kazań.—W uniwersytecie spokojnie. W |tany o zamiary w chwili gdy wychodził z izby, MEAO E P wa T 

5a000 pudów R 98 kop. na luty—marzec Bez dyskusyi Duma przyjmuje parę dro-|instytucie weterynaryjnym wykłady i zajęcia|oświadczył, że nie może nie powiedzieć w tej Rosyj. bil. kredyt. 100 rb. . . . 216.70 
(Bank —właścieielowi cukrowni: bnych projektów praw. praktyczne odbyły się na wszystkich kursach.| sprawie, nie obliczywszy głosów według partyi. Dyskonto prywatne . . +. > 3% 


50,000 pudów po 98% kop na kwiecień—maj 
(Bank—właścicielowi cukrowni): 

20,000 pudów po 97'/2 kop. na lutyv—marzec 
(Bank- właścicielowi cukrowni;; 

50,000 pudów po 95 kop. na lutyv—marzec 


Na porządku dziennym dalszy ciąg deba-| Wywieszono ogłoszenie dyrektora, opiewające, 
tów nad projektem prawa o sposobach walki z|iż rada postanowiła usunąć tych studentów, któ- |decyzyę ostateczną. 
pijaństwem. którzy będą brali w obstrukcyi. Dyrektor wy- Chrystyania.—lzba niższa przyjęła jedno- 
Bez dyskusyi, pomimo opozycyi referenta|raża nadzieję, że studeuci nie zmuszą go do|głośnie projekt prawa o skasowaniu specyal- 


Ministrowie zbiorą się wieczorem i powezmą Usposobienie mocne. 
Wiedeń, —5%, pożyczka rosyjska 1906 r. — . 103.80 


Paryż.—Wypłaty na Perersburg: 


(Bank Bankowi); k nan komisyi sądowej Zacharjewa, Duma przyjmuje| przedsiębrania takiego surowego, chociaż nie-|nych praw przysługujących rybakom rosyjskim pana namaza = 7. 3 05 
be PERO SS kap™ TAPP EE o 3 rozdziału 3-go, powiększające od- | zbędnego, środka. w Finmarkenie. Minister spr. zagr. wskazał, Cena najwyższa . . . .  . 268375 


20,000 pudów po 95 kop. na marzec (Bank- powiedzialność funkcyonaryuszów policyjnych Rewel.—Od Lówensari oderwała się kra|że pomiędzy Norwegią a Rosyą istniały zawsze 407 renta państwowa 1894 r.  « . 95.30 
spekulantowi); >g „|oraz osób należących do zarządów gminnych i|lodowa, unosząc 500 rybaków. przyjazne stosunki, poczynając od wieków 4V:0/, pożyczka t909 r.. > .  . 10110 
20,000 pudów po 95 Kop. na kwiecień maj | wiejskich za tolerowanie tajnej sprzedaży napo- Helsingfors.—Talman Swinhuiwud uznał|średnich, aż do czasów obecnych. W r. 1905, * f k isk j 
(Bank gwia ciciela jeuk owni jów alkoholicznych. za niemożliwe wnieść do sejmu i poddać dys-| Rosya uznała najpierwsza nową sytuacyc mię- sPiwpoperkawosyjąki Sposa Ma „2 „JĄ ZO 
Przy omawianiu art. 4-go, zabraniającego|kusyi petycyę socyal-demokratów 0 zaprowa-|dzynarodową Norwegii. Rokowania w r. 1907, Dyskonto prywatne eo o e a 
sprzedaży w jednym sklepie monopolowym je-|dzeniu porządku prawgąego, ponieważ w|w Sprawie traktatu o nietykalności Norwegii, Usposobienie ospałe. 
Telegramy. dnej i tej samej osobie w ciągu jedrtego dnia|petycyi wyrażenia niektóre sprzeciwiają sięļmiały widoczny charakter stosunków przyja- | Londyn. —5%, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105 


więcej ponad jedną butelkę wódki pomocnik|ustawom sejmowym. Sejm zaaprobował dzia-|znych. Protestuje on przeciwko bezpodstawnym 
naczelnika głównego zarządu podatkón pośre-|łalność Talmana i 99 głosami przeciwko 88|pogioskom, podawanym przez gazety zagranicz- 
dnich twierdzi, iż stosowanie tego artykułu po-| postanowił przekazać komisyom sejmowym pe-|ne, że Norwegii północnej zagraża niebezpie- 
ciągnie za sobą cały. szereg nieporozumień a|tycyę, za$.komisyi wniosków. prawodawczych— |czeństwo ze strony Rosyi. 3 

nawet nadużyć. projekty prawa o woiności prasy i związków. Paryż —Ministrowie na posiedzeniu gabi- 

Referenci komisyi sądowej Zacharjew i ' Ekałeryńosław.„—Na stacyi Debalcewo|netu dn. 11 lutego, omawiali. sytuacyę stwo- 
finansowej Czerkasow oraz włościanie Gerd-ļ zderzyły się dwa pociągi towarowe. 18 wago-|rzoną przez ostatnie głosowanie. Rozpatrzy- 
simenko i Nikolenko nalegają na usunięcie te-|nów zostało uszkodzonych, 11 osób doznało]wszy żywioły stanowiące większość, rada 
go artykułu. - obrażeń. stwierdziła, że podczas wszystkich głosowań, wię-' 

~  Czebyyszew zaś, Meyendorf i Kamąktn Noworosyjsk.—W górach we wsi Ajbge|kszość była republikańska. Dn. 12 lutego po- 
występują w obronie pominionego artykułu, osunęła się lawina śnieżna, która zmiotła szko- |siedzenie rady pod przewodnictwem Fallicres'a 

Podczas głosowania art. 4 zośrał odrzu-|łę, zarząd i dwa dotny. Zginęło „12 małolet-|poweżmie decyzyc: ostateczną. i 
cony. W związku z tem dokonano zmian wļĮpich i 6 dorosłych osób. Masa śniegu ika- Ambasador angielski wyraził Fallicresowi 
art. I rozdz. Il-go, dotyczącym odpowiedzialności | mienie utrudniają rozkopywanie. kondolencyę w imieniu króla z powodu zgonu 
za szynkarstwo,, Kielce Aani strażnik, rauiony. d. 8-go| Brun'a. 

Po dłuższej dyskusyi w której biorą u |lutego podczas pościgu za bandytami. Otrzy- Pichon otrzymał od Sazonowa telegram 
dział Zdanow, Meyendorf, Czełyszew. Czerhka-|mawszy ranę śmiertelną w odległości 5 wiorst] następującej treści: „Proszę przyjąć wyrazy 
sowi Kuriakin art. 5 dotyczący zmiany etykietek|od Kielc, przyjechał on konno do Kielc i zdał| szczerego współczucia od rządu rosyjskiego 
na buteleczkach przyjęto w redakcyi komisyi. | raport. |z powodu straty, jaką poniósł naród francuski 

Duma przystępuje do dyskusyi nad art. Odesa. — Na wyższych żeńskich ogólno- | przez śmierć generała Bruit AL 
6-m, nadającym zgromadzeniom gminnym oraz| kształcących kursach jednocześnie w audyto-ļ Pichon w odpowiedzi wysłał telegram 
radom miejskim prawo zakazu sprzedawania|ryum na wykładzie prof. Mandesa i w kance- dziękczynny. 
napojów ałkóhołicznych w miejscowościach o- łaryi dokonano obstrukcyi chemicznej. Lekcye Sofia. były minister Gennadiew wypo- 
bjętych władzą tych instytucyi samorządowych. | odbywały się w dalszym ciągu. wiedział w sobraniu narodowem mowę, w któ- 

Vzceminister Nawtckij wypowiada się za Aresztowano cztery słuchaczki. rej obala czynione mu zarzuty. 
usunięciem z art. 6-go słów nadających prawo Petersburg. — Rada ministrów poleciła Urmia. -- Do osady Kułundżi na drodze 
powyższe radom: miejskim. wyjaśnić winistarstwu spraw wewnętrznych, iż] Sałmaskiej przybyła górska baterya turecka. 


41/30), pożyczka rosyjska 1gogr. bez kup. 991 
Uspośsobienie spokojne, lecz mocne. 
Amsterdam. —5%/, pożyczka rosyjska 1906 r. — 
| 4a, pożyczka rosyjska rdóg F* — 


(Od korespondentów własnych). 


Powodzie. 


Warszawa. — Poziom wódy w Wiśle 
znacznie się podniósi. W -Zakroczymiu kry 
porwały pięć łodzi, z których dwie udało się 
ocalić. Wał ochronny na lewym brzegu. rzeki 
jest poważnie zagrożony. ; 

Około Płocka naprzeciw Radziwia' zalaną 
została wieś Popłacin, poziom wody potniósł 
się w tym miejscu do 13 stóp. Woda. wciąż 
przybiera, wskutek czego grozi niebezpieczeń- 
stwo wsom okolicznym. 

W Sandomierzu wał ochronny przerwany 
został, aż do wsi Budzisk. Jeden zator lodu 
spłynął, drugi stoi dotychczas. Dwie wsie zà- 
lane zostały wodą. 

Woda opada. 

Pod Częstochową woda podmyła plant 
nowej kolei tlerby — Kielce, unosząc pod- 
kłady. 


/, «GIEŁDA ZBOŻOWA... 
40. aan speiri, E g 
M f! TH, E 46 


Petersburg. — Holenderska giełda. Usposo- 
bienie z żytem spokojne, z awsem stałe, z siemie- 
niem Inianer: spokojniejsze, - z.-.pozostałem zbożem 
słabe. Pszenica samarka Q2!/, kop.; żyto 65/4 kop.; 
owies nadwołżański 6r — 6w kop., wiacki6! — 
kop, zamoskiewski 58 — 59 kop.; groch pastewny 
68 — 69 kop: kasza hreczana 1 rb. tir kop., siemię 
Intane 2 rb. 50 kop. a= é fi 
Samara. PR R staie. a= ro- 

syjską.88 — I rb? 25 kop.; żyto 55 — 59 kop: 
s) Rybinsk. —- Usposienie ae ożywione, 
zi pęrostałem zbożem małoczygnę: 

© Rewel — Usposobienie: £ Żyler stałe, z po- 


s A e LÓ EEE 
a TT ET 


ROZMAFTOGCI. 


Nowy wynalazek. Dr. Stanistaw Dunikowski» 
syn znanego profesora geologii na «wąwskmn uni- 


W wyższych uczelniach. 


Warszawa. — Z 76 studentów, skaza- 
nych administracyjnie za zaburzenia uniwersy- 


5 s : r ymd y Ę Ę 2 : A wersytecie, wpadł na pomysł zastosowania glektry- 
teckic, 35 nakazano wyjechać z Warszawy na Krapotow występuje w obronie wnieSio= przepisy z d> 22 sierpnia 1909 T., Zatwierdza- | Waszyngton. —Z nowego japońsko-amery- MA bę dot ia wierceń zapomocą speęyalne- 
czas trwania ochrony wzmocnionej. nej przez trudiowików poprawki a dotyczącej] jące pewne ograniczenia w przyjmowaniu ży-| kańskiego traktatu handlowego wyłączono 0-|go wązkiego motoru, dżiałającego na spodzie rury, 


pośuwającego się z rurą-w miarę. "wiercenia. Po- 
mysł ten opatentowany już został we wszystkich 
uiema! państwach. Niedawno zawiązała się we 
Lwowie spółka pod nazwą: „Towarzystwo dla eie- 
ktrycznych pośpiesznych głębokich wierceń syste- 
mem d-ra Stanisława Dunikowskiego, spółka z ogra- 
niczoną ocłpowiedzialnością", która to spółka wzię- 
ła sobie za zadanie przeprowadzenie prób i pra- 
ktyczne zastosowanie wynalazku. 

Budo motoru podjęły sie austr. zakłady 
Siemensa i .Schuckerta w Wiedniu, które po doko- 
naniu obliczeń i prób, rozwiązały szczęśliwie tru- 


Petersburg. — Wczoraj na uniwersytecie rozciągnięcia pomienionego prawa na znajdu-|dów do Średnich zakładów naukowych, powin- |graniczenie imigracyi japońskiej z zachowa- 
odbyło się wykładów mniej niż onegdaj. Ob-| jące się w rejonie przytoczonych wyżej insty- ny być rozciągnięte i na osoby pochodzenia niem w mocy obowiązującej wszystkich posta- 
strukcyi nie było. Spokój nie został zakłócony. |tucyi samorządowych obszary należące do wła-| żydowskiego, zdające jako eksterni egzaminy.|nowień rządu japońskiego, ograniczających emi- 

4 3 TA. ścicieli prywatnych oraz na towarzystwa gmin- Petersburg. — Rada ministrów wypowie- | gracyę japończyków do Stanów Zjednoczo- 
W przewidywaniu przesilenia ministeryałnego. ne i zgromadzenia mieszczańskie. działa się za koniecznością zbudowania drugiej | nych. 

Paryż.—Ponieważ po onegdajszych deba- W obronie tej poprawki występują Gul: | południowo-syberyjskiej linii głównej w kierun- 0 
tach w izbie w sprawie polityki antyreligijnej | kin,  Andrejczuk, duchowny Słanistawskij,|ku Uralsk — Orenburg — Akmolińsk — Semipa-| przez Amerykę, bez artykułu .o imigrantach, 
rząd otrzymał votum zaufania większością za- | Dworianinow i Szemetow. łatinsk. uważane jest za wielkie powodzenie dyploma- 
ledwie 26 głosów republikanów, taka mała wię- Po przemówieniach Predkalna, Kariakina, Koszty budowy wyniosą 150—r60 milio-|*yi japońskiej. 
kszość stawia gabinet w położeniu nader tru- |ep. Matrofana, Meyendorfa, Czełyszewa i Czer-| nów rubli. Waszyngton. Senat przyjął traktat z Ja- 


Jokohama.—Podpisanie nowego traktatu 


s Ś E 5 : pa ` A 5 iem budowy motoru wązkiego o sile 25 
dnem. Powstała więc kwestya podania się ga-|Kasowrt artykuł przyjęto w redakcyi komisyj z Uznano za niezbędne budować tę kolejį ponią. © r" e cią 220 TA Wedle tearętycznych ob- 
binetu do dymisyi. W nocy odbyło się w tej|poprawkami trudowików, Terrasa i Kropoto-|na rachunek rządu, jak również kolej altajską Ateny. —Agencya ateńska komunikuje, że | liczeńņ opartych na najnowszych doświadczeniach 


użycia elektryczności do wiercenia tunelów, mini- 
malny dzienny rezultat wiercenia: systemem d-ra 
Stanisława Dunikowskiego wynosić może 50 do 

100 metr. R; P.T. i 
. Nie ulega wą;pliwoścj, iż jeśli wynalazek d-ra 
Stanisłecwa Dunikowskiego okaże się dobry i w wy- 
Gielda Petersbursi R. a e 
myśle wjertniczym, w sá i i - 
Ye BOFSDWE (8: wim rý studniarskim, gdyż dotychcząś da wywierce- 
"| nia a  EĄ4 Po ae łęikm Lu: spo. 

i : © |trzeba było ókoło 2 lat czasu, _zaś d- 
pkh R += Duliżówsticzó tylko około 3—4 tygodni. Odno- 
Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 9467 | spe obliczenia i próby wierceń dokonano w Mate- 
Í z alt 


sprawie posiedzenie rady :ninistrów. Na drugi |iea. Poprawki Meyendorfa i viceministra odrzu- 


w kierunku Semipałatinsk — Barnaul — Bijsk — | zabicie przez żołnicrzy tureckich pewnego my- 
dzień zrana odbyło się pod przewodnictwem | cono. 


Nowonikołajewsk. Budowa linii Arys—Wier- | *iiwego greckiego, który przcz omyłkę przekro- 
Fallićresa drugie posiedzenie gabinetu, ma któ- Następnie przyjęto bez dyskusyi art. 7 18.|nyj zostanie pozostawiona prywatnym towarzy-|czył granicę, wywołało w kraju powszechne 
rem postanowiono ostateczną decyzyę odłożyć W sprawie art. 9-go, określającego ter-| stwoin akcyjnym. oburzenie. 
do poniedzialku, po pogrzebie ministra wojńy|min zamykania sklepów monopolowyci, zabiera- Moskwa. — Prezes komitetu giełdowego, 
Bruna. ją głos wiceminister skarbu, Czerkasow i Cze-| Krestownikow, ogłosił protest i oświadcza, że 
Paryż.—Na posiedzeniu rady ministrów |łySzew poczem . artykuł powyższy przyjęto w|uważa za nietaktowne w stosunku do sier han- 
ministrowie Pichon i Dupuis nałegali na poda-|redakcyi komisyi specyalnej dłowo-przemysłowych wystąpienie 65 osób z 
nie się gabinetu do dymisyi, pozostali zaś wy- Art. 10, Ir i 12 przyjęte zostały bez dy-|listem «do gazet w sprawie zaburzeń studen- 
powiedzieli sic przeciwko dymisvi. skusyj, art, zaś 13 przyjęto w redakcyi komisyi|ckich, ponieważ wystąpienie to nic nie wyja- 
Paryż. — Czynione są usiłowania w celu|specyalnej z następującą poprawką Czełyszewa:|śnia, a przyczynia się jedynie do zwiększenia 


. ZARE : . : „ czeki za ro f. st. . —  |rialprofungysanstalt na politechnice w Zurichu. Przy 

utrzymania u steru gabinetu Brianda. Zebiegi| „na zgromadzeniach gtninnych, podczas narad] zaburzeń. „ na Berlin 3 m. za 100 m. . —'—  |pamocy tego wynalazku będzie można z łatwością 

kają jednak? d i w sprawie zakazu sprzedaż jó - EE „ czeki za roo mar.. . - 46.21 | zaopatrzyć mniejsze miejscowości w zdrową wo- 

tè napotykają jednakże na bardzo poważne P „zak przedcaży napojów monopo na Paryż 3 m. za 100 fr. . „= Ma P rrze bezsprzecznie wielki wpływ na 
trudności. Losy gabinetu rozstrzygnięte zosta- |wycb, posiadają. głos decydujący narówni z Sofia. — Minister finansów wniósł do so-| |) = czeki za 100 fr: si |. Pr cca „ak 

ną w poniedziałek. gospodarzami ich pełnoletnie żony i matki“. brania projekt prawa o zmianie taryfy celnej,| Dyskonto giełdowe .  . ` Tn He stów wypowia w noku Jeden z an: 

N4 tem posiedzenie zostało’ zamkniete : +; - 4%, Państwowa renta. S 94.7 4 mlskich AGA h wziął sobie za zadanie obliczy 

iecki ; : i i ' W y - } ielskich uczouych wzią ; e ob 

Intrygi niemieckie. Posi R eS dbam et w sensie zmniejszenia cel ww ozow ych na arty 50 Pożyczka 1905 r. my 1033|4 z: r: ER ile słów człowiek przeciętnie wy- 

. (. OSiedzenie następne odbedzie Się w po-|kuły importu zagranicznego, mające zastosowa- |z0/, Pożyczka 190b r. a A 104*/4 powiada w jednej dobie. Otóż przyjąwszy, że czło- 

Paryż.—Mowa niemieckiego ministra woj- niedzialek. nie w przemyśle miejscowym i rzemiosłach. 4'j20/, Pożyczka 1905 r. + «+  « 10018 | wiek, mówiąc szybko, wypowiada w jednej minu- 


500 Pożyczka 1906 r. : 103,4 cie 190 słów, co w godzinie czyni 29 stronie druku 


ny, krytykująca francuską legię zagraniczną, Londyn. — Budżet ministerstwa wojny na 


r r r A , ; A s en z 1/60, Pożyczka I RE Aa = - 99t/: + jeżeli się prz że na dobę 
wywołała tutaj wielkie niezadowolenie. „Matin“ i Irkuck. — Zjazd przeciwdżumowy posta-|r. 1911—1912 wyliczony został na 27,690,000 foo TAR Wake Szlach. R WTSY gr—9112 wóaetace, af e a dw ać: woki 
stwierdza iż walką przeciwko legii kieruje rząd | nowił pomiędzy inhemi, ażeby na wszystkich funtów sterlińgów (o 70 tys. funtów inniej, niż | 4'/27% Listy zast. Szlach. Banku Ziem. 96—96 i2 druka w jednym tygodniu, zas w roku powstanie 
niemiecki. kursujących po Amurze parostatkach byli łeka-| w roku przeszłym). Budżet przewiduje wydatki 5/o A wi n w E z tego 52 toniów o 6,000 stronicach. 

Skon rze lub felczerzy. Postanowiono również za-| w kwocie 85,000 funtów na aeronautykę. KT Ja e VP w „2 E i 
z € kładać na prawym brzegu Amura punkty ob- Walparaiso:—Koło kopalni miedzi Braden |50, 5wiadectwa włościańskie . - 100!/ą 
„, Berlin—Zmart nagle 82 letni Fryderyk |serwacyjne, zmniejszyć ilość pasażerów na stat- wykołeił się pociąg i runął w przepaść. 50 lu-|5%, Pożyczka prem. 1864 r. >» 469 NADESŁANE. 
Spillhagen, nestor powieściopisarzy niemieckich, | kach i zabronić przyjmowania pasażerów z pra- | jj zabitych i rannych. n g 1866 r. .  . A] „Sym, 
jeden z najcelniejszych pisary w XIX stuleciu. | wego brzegu rzeki. Sajgon. — Francuski kontr-torpedowiec SB Lisy Zast ŚR ch Ai 33% 2 „ Bał Maskowy. 3 ny 
A A a kę z = "IE 8 i 30 ) ; 3 Eru zj „I już zdobyta „Reduta“! A żadny tryum 
Uchwalenie etatu, armii. , Petersburg. — Zjazd połączonych organiza- f „Taku“ rozbił się podczas burzy około wyspy. 4:38, Oblig. bee M. Kred.ĄT-a. 91 y —92"]* EE słuch, Y kąd nuta e e o 
Ag i „„|cyi szlacheckich, po wysłuchaniu sprawozdania Budapeszt. —  Delegacya  austryacka.|5'0 Obli}. Kii RY Kred. T-wa . s" A czy znasz weneckie zapusty? - 
. _ Berlin. — Parlament. uchwalił etat armii|rady zjazdu w sprawic żydowskiej, odłożył dy-| Aehrenthal wskazał, że proponowane porozu- Sio a © ga j 5 81/4 —B9? t „Í w noc i we dnie, , | 
niemieckiej na stopie pokojowej. skusyę do dn. 13-go lutego. Następnie wysłu- | mienie z Włochami, w sprawie ustalenia zbro» oj, Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a |.  gg!/q—-I001/ą wee stepy 1 Pyta 
` je 3 J; ` -tA . pd 2,48 . o jn jak a i 
Podróż króla Jerzego. chano referatu Korwina-Milewskiego,  który| jeg, nie ma Wartości; każdeinu zaś praktycznenu| 47490 » » Pa; . 93—94 O sprawy czyje, rego przywita 
Ateny.—Król J PCE. w imieniu szlachty litewskiej oznajmił, iż ta|wnioskowi ograniczenia zbrojeń udzieli on swe- py Oblig- Odcsk. Kred. T-a  . a Wrząwa, śmiech pusty, 
„—Mró: jerzy po Odwiedzeniu pary |ostatnia uważa siebie za nieodłączną czastkę| ę s i> ONET f eg S », " z Ć NSE 0 Żywo, radośnie, 

królewskiej w Korfu pojedzie z \ enizelosem do|szłacht iskiej. Zi hwalił rezolucye x, WR zę |rzogbwienia, na a U” JĄ is Besar.- Taur. B. Ziem. OEI S rycie miłośnie, 

R he kont AA az i 0 szlachty rosyjskiej, Zjazd uchwalił rezolucyę, | kie były wygłoszone w delegacyi przez s.-d., | 41/2/0 » Wileńsk. Ban. Ziem. 9r—gr'A ddusnt ROM. alekin A 
R a gdzie konferować będzie w sprawiejw yrażającą aR z powodu narodzenia się] którzy krytykowali wojenno-polityczne warunki Pöh TA e i i icwczyna haza sakadi ik, 

3 nowego prądu myśli społecznej wśród szlachty Rosyi i wogóle przemówienia, nie polepszające |1,-,* MO wsk ; i íl1—92 | Matrony — — — — oszusty 
Zgon malarza litewskiej i wyraził nadzieję, że cała szlachta, | stosunku narodów, utrudniają działalność rzą 4 „ło NA Edamar * wę 91'/,—OL:4 "= y W W R 
= r zamieszkała w kraju północno-zachodnim, za-|dów. Prosi on o powstrzymanie się od wy-| 4! s” Połtawsk. H an S gılja ki og RAK „6d 9 
Monachium.—Zmarl y artysta ma- |chowując w rodzinie i w życiu prywatnem swą | cjoczek w dziedziną spraw państw zagrani-|4 2  £ulsk. 3 A glit —92 skie zap 68,7 aerer 


larz Fryc Uhde lat 63. teñ  Charkowsk. o, a d 91—91” 1 3 
412'/ Listy Zast. Chers. Banku Ziem. gr - gi”, 4 
Akcye 1-go T-a Zegl. po Dnieprze. = 


2-50 » 


c 


wiarę, język i kulturę, ujawni niezachwiane 
ć postanowienie nic tylko stać na straży zasad 
P Wykrycie spisku monarchiczno-konssewatywaiych, lecz Zgodnie ze 
Londyn. — Z Seulu donoszą o wykryciu | wskazówkami dwóch Monarchów wszechrosyj- 
nowego zamachu na wicekróla koreańskiego |Skich, będzie otwarcie uważać za swą ojczyznę 
W tej sprawie zamieszanych jest 20 koreań-|nie Polske, lecz Rosyq. 
czyków. Aresztowano dwu przywódców zama- 
chu, reszta zaś zbiegła. 


cznych. 

Kuanczendzy. — bo porozumieniu sie 
konsułatów rosyjskiego i japońskiego z wła- 
dzami chińskieni, postanowiono w celu walki z 
epidemią dżumy odbywać wspólne posiedzenia 
lekarzy rosyjskich, chińskich i japońskich. We- 

Petersburg, — Guczkow miał szczęście | dług ostatnich biuletynów w mieście codzień 
przedstawić się Jego Cesarskiej Mości i złożyć | umiera 75 osób. Wzbroniony został dowóz do 
sprawozdanie z przebiegu prac w Dumie Pań-|miasta produktów spożywczych ze wsi. Han- 
stwowej i zakomunikować o zamierzonych na|del został przerwany. Port Dalnyj uznany zo- 
przyszłość pracach. Audencya Najwyższa trwa-|stał za wolny od epidemii dżumy. Domy chiń- 


„Otwiera wrota; 
„Bo krakówianki i pielgrzym stary, 
„Żydzi, cyganki, uderzą w pary; 


„W. puhary”. 
Więć witaj każdy raźnie, tłumnie, ochoczo! 
Będżieysz miał: maszkary, pląsy IOWA mu- 
az. U. 


Akcye Rosyjsk. T-a Żegl. Handl. Czarn. 
» Ros. T-a transport. i asekur. 
T-a Ubezpieczeń „Resya'*. . — g. 
„ Mosk. K. Wotoncż. kolei . —- zyki“. 
» Mosk. Wind.-Rybinsk. . 6 
a  Poł-Wschoa. kolei 
„ Azowsko-Dońsk. . 
Wołżsko-Kamsk. b. z ; 
Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 


Akcye T-a Kaukaz i Merkury. E 4 „W różki, dyabłi, nie oszusty, 


i zapuszczam wzrok w dół. Widzę pusty dzie- 
dziniec w kształcie trójkąta, zamknięty z dwóch 
stron przez dwa skrzydła więzienia; z trzeciej 
strony, w głębi, znajduje się. mur, zakończony 
galeryjką w górze. Na salsryjcc spaceruje 
szyldwach wolnym krokiem. W pośrodku dzie- 
dzińca spostrzegaim coś ciekawego, czego nie 
umiem sobic wytłómaczyć. Wyobraźcie sobie 
państwo wachlarz --- każde skrzydło wachlarza 
złożoBę jest z muru, wysokiego na jakie trzy 
lub cztery metry: wokolo obiega również mur, 
ZAW obwód. Jednem słowem— jakieś 
długic korytarze—czy ja wiem co to takiego? 
Wszystkie zbiegają się z sobą w jednym punk- 
cie i zamknięte są z d; 'ugiej strony. Zapytam 


3) 
MAREK PRACA. 


ioje więzienie. 


(Z wloskiego). 


Bardzo dobrze! Zaczynam się pocieszać 
i krzepić na duchu, Mam kawalek przestrzeni, 
mam światło, mam spokój (wprawdzie jest i ze- 
gar, ale dotego można Wawyknąć); łóżko co 
prawda nic wygląda zachęcająco, ale ja prze- 
cież spać potrafię nawet i w wagonie... dpędząj to Wincentego. 
fu drzy «lni P da Aca! jakiż ja dobryl PE TEE 
miałem pon ysl: laką mam ochotę nójść do|świecę, czy nież A mój obiad, o którym jakoś 
łóżka, jak najpre dzej! W nocy mus! tu pano-|nie pomysłałan? Nikt nawet ani się dowie o 
wać cisza kiasztorna=rano wyśpią sobie, |mnie. Na jużio usługa wiele pozostawia do ży- 
co za radość: | czenia. 

I przcz ealych pięć mini ut jestem najszczę: 
śliwszym człekiem na swiceic! 


ściemniać: Dadza mi też 


KC 


Rozsladan 


| się i spostrzegam sznur u 
(zai. « Czyźby, 
myślę sobic, SE 


był dzwdhek: Pociągnąć za 
Wahanr ah „bo może nie 


to 
Rozkładając moje rzeczy, że M 
tu w tej ciszy I spokoju. przy 
me mając nic, coby mnie odrywało, iż pótrZEMnje 
listu do żadnego komika, żadnego natręta w 
gościnie, badge mógl spokojnie ulożyć w myśli 
jakie trzy lub cztery komedyc; przynajmniej 
trzy - - po jednej ca dnia. Gdy jo stworzę w 
takicj ciszy, w zuminyvm spokoju umysłowym 
zdrowymi nerwami, bedą to komedyc cudo- 
wie, które mi przysporzą grósza I sławv... 

© dak, tu więzienia, to bvi prze: 
świetny porzysi: 

Z ust wyrywa mi się na świat piosenka 
z „Madane Angot“, lecz powstrzymuję się. 


czy 
braku zajęcia, | wypada. 

żadnego | ju Eea NNA, ać poczciwego 
zapraszał, abym się rozgo- 
Zaczekajmy jeszcze. W więzieniu trzeba 
lyć cierpliwym. Ale nie czekam długo. Mu- 
zyka przy drzwiach oznajmia mi, że ktoś wcho- 
dzi. Stróż przyprowadza z sobą jakiegoś czło+ 
wieczynę —- ten zdejmuje czapkę i pozdrawia 


manie: 


stróża, który mnie 
šel! 


ZO 


— bobry wieczór 

— Dobry wieczór. 

—  |estlem restauratorem. 
czy sobie micć obiad? 


trzy dni panu. 


Może pan 


ży 


Jeszcze ktoś posłyszy, byloby to cyniz- — | owszem — z przyjemnością. 
mem z mej strony. Mój śpiew może być so- — Niech pan rozkazuje. 
bie fałszywy, ale nie powinien być cyniczny. — (Cóż mogę sobie zamówić: 


Rozkladam tedy nocną koszulę na łóżku, kła- — Może pan sobic zamówić obiad w re- 


de mydło, szczotkę i grzebień na stoliczku iza- |stauracvi więziennej. Ma się rozumieć za 
siadam na słomianem krzesełku. opłatą. 

A teraz cóż robić będę: Ach, gdzież to — No zapewne. Któżby to chciał dar- 
dwie moje książki z tłómcczka: Zostały w gar-|mo. Cóż więc można dostać: 


derobie. Niemasz na to rady. lrzeba prosić, by 
mi tutaj dali co do czytania. Jutro, dziś czytać 


—- Co pan sobie życzy? 
karon, befsztylk. 


Jest zupa, ma- 


nię można. Więc co z sobą robić: Pierwszą -— Zgoda. Proszę o makaron z sosem i 
komedvę zacznę ob nyślać jutro -— dziś zrobię | beisztyk z kartoflam. 
sobie wakacyc. Zgoda, lecz właśnie teraz dzwo- — A buteleczkę wina? 


— | owszem. 
— Za pół godziny wszystko będzie po- 


ni piąta; do dziewiątej, to jest do czasu, 
pójdę do łóżka, jest jeszcze cztery gudziny: 


kiedy 
Na 


hogi! jakże to długo! Wstaje, przybliżam krze- | dane. 

sło do okna—i patrzę. Na prawo nie widzę -— O niechże cię Bóg błogosławi: 

nic. Na łewo, bardzo blizko, wznosi się wysoki — Wychodzi—znowu drzwi grają. 

mur z okienkami, podobnemi do siebie jak W pół godziny potem człowieczyna, pun- 


dwie krople wody: wyżej i niżej, jak oko za- 
sięgnie, w szystko sy metryczne, równe. W głębi 
żamykają widnokręg wysokie kasztany z Porta- 
Magenta. POdŁOSZĘ” "sfo na końcach palców 


ktualny, jak zegarek, powraca, niosąc obiad. 
Ciemno już, zapalają mi świecę. Siadam do 
obiadu sam, samiuteńki w mojej izbie, która mi 


się poczyna wydawać smutniejszą, niż przed. 


Agronomicznym 


7klasowa z 
wy działem 


niu 4 klas szkół średnich. Język angielski i 
czących. Popis 20-go czerwca. 


sierpnia nowego stvlu. Program na żądanie. 


Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= THRO ZARZĄD ORUKAN 
BEZ BOSREDNIROW == 
Ceny umiarkowana. ®© O © © 


Zoopatrzona w naj- 
nowsare crcionkiior- 
nemewty orax wpe- 
cpalno maszyny. — 


Herbata 
Kawa 


Kakao najlepszych firm. 
Cukiernicze wyroby ~ <> mm wybo- 


rze. 
Kazdemu kupnijacemu h I kawę, kakao i cukiernicze wyro= 
by rabat goiówką? rt, laty „pes 20! 
koki sowe meble, 


*lumthiowe' naczynia. 


Popowa, Perłowa, Hubkina, Kuzniecoe KI- M O-N O. 
cowa, Wysockicgo, Botkina, Dementje- 
wa, Wahan i innych. 

najnowszy 
surowa wszystkich gatunków i palona własnego 
palenia, codziennie świeżo pałona. 


982 


materyału 


- słoik Ey rb. zo k. | do 


Magazyn Herbaty F Komarowa Kreszcz. 48, 


Na wystawie Wiedeńskiej złoty medal. 
Egzystyje od 1882 róku. 


polska parowa Fabryka O. 
e palczewskiego 


Dia cukrowych fabryk polega farby òlejue i pokost, znane z wysokiej do- 

broci. Cennik na EN i Przybory w zakresie małarskim wysyla gratis. 

Adres [abryki i głownego i S. Wijòw, plac Aleksandrowski, kC, 
wi. Nt 6. Telefon Nr.2048. - 

ii 


T PAT soitat 


Amanasv teatru, na wieczory. 


dzie. 


go matervału, 
przedmiotćm ogólnej uwagi. 
zamówić, gdyż pewna 
dziękowania. Cena 3 rb. 


dzc. 


zaliczeniem i bez zadatku. 
mówieniach proszę podać 
objętości w piersiach, 
żądany kolor. 
dnic „MA RYA, 
Dzielna 21. 


Wyśtrzegać się 


-a 


Pa wybór 
narzędzi gospodarczych 


otrzymany w magazynie 


nowowyn., 
zapał. Się, 


bz TENN TR 


w Warszawie, ul. Ka 
liksta Ne 8. Egzaminy 
wstępne będą is maja i czerwca i 28 sierpnia nowego stylu. 
Na wydział agronomiczny przyjmuje się uczniów po skoncze- 
łacina dła ży- 
Lekcyc rozpoczną się 3I-go 


Najmedniejszy 


wyłtwintna i pra- 
ktyczna dla pań 
i panien jest blu 
zka „Kimono“, 
zrobiona z naj 
lepszego, cienkie- 
go przerabianego 


nian. w japonsko-tureckim guscie, we 
wszystkich kolorach “bez wyjątku. 
Chinskie i japońskie wyroby, | Kimono ódpowiednic jest na bale, 
ħa letnie 
mieszkania, w dumu, słówem wsze- 
Każda dama, ubrana w Kimo: 
no mojej roboty z japońsko- tureckie- 
jest bezwarunkowó 


jestem po 

50 k. a J: 
żeli nie podoba się, zwracam pienia 
Vrzesyl. 43 kop. na Syberyę i 
do Rosvi Azvat. 85 k- Wysvłam zą 
Przy za% 


kołnierzyka i 


Adres: Pracownia bluzek i spó- 
arszawi; 


Ostrzeżenie: Materyał powyższy wy- 
rabiany jest specyalnie na „Kimona“ 
i przezemnie jest wzięty w monopol. 
podrabiań! 


Pierw. w 'Kij. fabr 


Naftow.-Żarowych 
£atarni 


szybko* 


700 świec. Rozchód 
nafty 2! 2i TV2 Kop: 


KSPJ OW SE FI 


tem. Niestety, pieruszy mój kąsek stal się ra- 
zem i ostatnim. Z jakiem że to masłem pe- 
dano mi makaron? Na jakiej patelni usmażono 
befsztyk? Makaron musi być z jakimś klejem, 
ho mi przyłcga do gardła i, ani rusz, nic 
idzie dalej..... ani w górę, ani w dół. Nigdy 
marka nie przylgnie tak mocno do listu, jak 
ten makaron do mego gardła. * Befsztyk trącił 
Spalenigną........... 


jak długą, 
mu noc 


jak 
wydawać! 


ne nuccenie, 
nie jest smutne, 
smętnie. Z dalszych cel 


Darmo powtarzan: sobie. że w więzieniu 
nie można wymyślać, mimo to widzę, że 
te potrawy są wprost niemożebne. Zada- 
walniam Się tedy kąskami czerstwego chleba 
i winem, które byłóby doskonale do pokropie- 
nia sałaty. Mój chiad nie wesoło mi schodzi— 
poczynani myśleć jak zaradzić złemu na dwa 
dni następne, inaczej źle zc mną będzie. Ju- 
tro pomówię o tem z Baltazarem. Dzwonię, 
bo mi ten makaron roztacza woń jakąś okro- 


rozlega się 
kroków. 


umieszczam twarz . 
prętami i nieruchomieję 
oddech, wsłuchując się. 


z dalekich cel. 
chego i smutnego uła. 


mię ciężki oddech więźnia. 
i ja, przytknął twarz do szyby i wzrokiem śle- 
dzi ostatnie biaski słońca 
nieskończenie 
Oddala też 
jak może. Z innej celi dolatuje mię przytłumio- 
zaiedwie dosiyszalne — może Ono 
lecz dla mnie 


wychodzący niby z grobu. 
trze, którego poziom jest ponad mojem okuem— 
odgłos krótkich i 


Przyczepiai się mocno rękami do kraty, 
miedzy 
w Ciszy, 


Lekkie i ciche odgłosy dochodzą do mnie 
Więzienie porównałbym do ci- 
Poza każdem z tych 


trzy lata więzienia. Krew mi się ścina w ży- 
łach. Dwa te głosy, zda się, wychodzą z gro- 
bu. Co to za jedni? Złodzieje czy zbóje: Ack, 
dużo dałbym za to, by ich zobaczyć: Zatrzy- 
muję oddech i przysłuchuję się znowu. S!yczę 
ponownie kaszel suchy. Poczem ten sam, który 
nuci, podnosi głos i zaczyna pieśń jakąś 
gininną, powolną i pospolitą. Z celi innej głos 
jakiś wtóruje, po chwili trzeci i czwarty głos 
odpowiada, i powstaje chór caly, powolny, 
przyciszony, melancholijny... Mnie, który w 
zdumieniu 1 podziwie słucham tego chóru, chce 
się poprostu zapłakać; ściską mi się serce. I że 
też im się chce doprawdy śpiewać, tym lu- 
dziom? Nie, to coś niepojętego! Niektórzy z nich 
zachowywali milczenie przez tyle, tyle godzin, 

przez dzień cały trwali w okropnej sanoin GE 
a teraz o tej godziuic, kiedy się budzi pragnęe- 
nie... Nie znaja się z sobą tci dwaj pierwsi 
tak, lecz tamci”), nic mają sobie nic do powie- 


Ten pewnie, jak 
na zachodzie. „Ach, 
długą musi się 
ją od siebie 


brzmi strasznie 
słychać kaszel suchy, 
Na wyższeni pię: 


niespokojnych 


dwoma  żciaznymi 


wstrzymując 


pną. Wincenty podchodzi do okienka i zapy- | C= mutnczo r I : ; À AM a 
tuje: okienek jest jakieś życie. Jakto? Czyż żyje dzenia, nie mogą sobie powic-zieć tegane di 
— Czego pan życzy sobie? się tutaj? I nie umiera siç? I nie umiera się chcieli lub wiedzieli... I spiewaja -sgidwaia dla 
— Chcę, by mi stąd uprzątnięto ten od takiej samotności, takiej mgri, takiej rozpa- | zabicia czasu, dla skrócenia godzin przed snem, 
obiad. czy, takiego wstydu i od takiej chociażby nu- dlatego, by ich usłyszano, by się dowiedzieć, że 
Zamiast wejść —odchodzi sobie. Stano- dy?... nie są sami, że tam są inni, którzy z SZYC? 
wczo twierdzę, że usługa jest okropna. Ale, | Dreszcz po mnie przebicga—drżą pođe- | cyą czekają... Śpiewają dlatego, by. sobie po- 
cierpliwości. mną kolana, pulsa biją. wiedzieć, że jeszcze jeden AZER minął, by u- 
Co za cisza. Gdyby nie przeklęty zegar, Zegar wybija trzy kwadranse na ósma, słyszeć glos O a a” LE 
który wydzwania mi wszystkie kwadranse,| W ten sani sposób poważny, powólny, rytmicz- uż A = Q I — = ae S = zę 
mógłbym pójść” do łóżka. Jest teraz pół do)"TY: „Czy ci ludzie wiedzą, ile jeszcze takich | TY» ży „AA A a A % 
siódmej — mógłbym zasnąć dwanaście godzii. niezliczonych uderzeń posłyszą, zanim stąd wyj- ge nz 0: Sang pg 
Rozkosz! Ale oto Wincenty wraca, nie sam dą? Czy rozpaczają z tej przyczyny, szaleją, i 
jednak. Przyprowadza z sobą młodego are-|placzą, czy rwą sobie włosy na glowie? 


sztanta: o szerokiej i poczciwej twarzy — are- 
sztant ma rude i sterczące do góry włosy i na 
twarzy czeryjone plamy. Wygląda na łagod- |gły okrzyk warty. 

nego i ograniczonego wieśniaka. Bądź co badź, RDA miejsce" zj 
nosi koszulę galernika i kto wie, może zabiłjlnny żólnierz, 


kogo. Niespodziewane odwiedziny mącą mi 1 i é 
spokój. Czego on tu chce, ten drugi? Czy nie Po chwili, słabe jak echo, c 
dadzą mi go na towarzysza nocnego. Wszela-|SZC, dobiegają mnie takież wołania... 


ko mój niepokój skończył się, jak tylkom się|*i€ warty, 
dowiedział, że nowy przybysz dany mi jest do 
usług pód opieką i dozorem mego stróża. Istot- 
nie, wżiął się zaraz do sprzątania i wynoszenia 
talerzy, bierze świecę, podnosi nakrywkę, której 
ja nie odważyłem się przedtem podnosić; wy 
daje mi się rad z siebie i wychodzi. Za nim 
Wincenty. Muzyka znowu daje się słyszcć. 


hasła | odpowiadają 
bardzo biedni. 


z najbliższej celi. 
— Hola, Piotrze! 


J: 


— Warta na miejsce: 
Tuż nad moją głową roz!ega'się przecią- 


również przeciąglym tonem, 
knącym zwołna w oddali. 


ile ich jest na murze obwodowym, 
wszystkie też dalsze, nie wicin skąd, powtarzają 
sobie... 


A oto slyszę jakieś 


Z celi niższej odpowi::dają: 


Opuszczam moje stanowisko. Nie umiem 
dłużej panować nad sobą. Chłodi:y nastrój 
mego umysłu i spokój nerwów opuściły mnie. 
Smutna szkoła życiowa, którą przechodziłem odl 
lat dziecinnych, mając przed oczami dotkliwe 
cierpienia i poważne nieszczęścia, nie zaharto- 
wała mme dostatecznie, jak się przekonywanm. 
Nie jestem tak zimny, nieczuły i sceptyczhy, 
jak myslałem. Rzucan się na nędzne moje 
łoże i twarz ukrywam w analej poduszeczce, 
myślę przytem, że moje trzy dni nie zejdą m: 
wesoło, ani spokojnie; że nie uda się snem po- 
poprawić sił i ułożyć moich komedyi. Myślę 
też, że byłbym rad, gdyby mi kto anoje trzy 
dni zamienił ma jeden. Moja donkiszoterya 
bankrutuje. 


z daleka 
ni- 


odpowiada 


coraz już dal- 
Wszyst- 


I oni także są 


wołania, głos jakiś 


Wtedy to spostrzegam, że jestem w ciem- — A co tam: Wtem z oddali dolatuje mnie głos smu- 
ności pogrążony, lecz ponieważ młody księżyc Te nawoływania są przytłumione; wię- tny, podobny do jęku, zrywam się więc na 
trochę przyświeca, stawię krzesło pod oknem |źniowie wymawiają wyrazy powolnie, z powa- |równe nogi i biegnę do okna. 

i wskakuję na nie. gą przeciągając samogłoski: D ) 
a i Pierwszy znowu zaczyna: SKYE 

Tam na lewo, bardzo blizko, widnieją — Na ile się dostałes? o E E 
okna tego skrzydła budowli, które styka się Z niższego piętra: REDAKTORZY i WYDAWCY 
pod kątem ze skrzydłem, mieszczącym moją cc- | — Naa trzyy laataaa. 
lę. To są okna ogólnych cel. Nie widzę nic, | Cisza. Komentarzy nie było. Ciekawość TOMASZ MICHAŁOWSKI 


że 


X 


ale słysze. Panuje urody sła cisza— czuję, 
Z najbliższej dochodzi 


pytającego zaspokojona. 
w fażdej celi ktoś jest. 


ANATOL. KRZYŻANOWSKI 


GALATEA | 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
osnuta na tłe życia zie- 
miaństwa polskiego na Wo- 
łyniu. Cena rb. 1.50, z 
::: przesyłką rb. 1.75. ::: 


Nakład Leona Idzikowskiego w Kijowie. 


E 


988 


Nowoctworzcny Magazyn 


STYLOWYCH MEBLI 


Dómu Handlowego 


S. i A. Kotowicz 


(W.-Wasylkowska XM ro, 
dom Falera. 


Gałkowite urządzenia 


Salonów, sypialni i jadalni. 
Specyalne oclziały angielskich 


łóżek i wiedeńskich mebli. 


Przyjmuje 5ię obstałunki . według wiasnych 
r$śinków i modeli, 


Gery dostępne. 


Oszczędza 


ten, kto zawsze kupuje naczynia emaliowane, niklowe, aluminio- 
we, ogniotrwałe, szkło, fajans, noże, samowary i wszełkie sprze- 
ty gospodarstwa tomowego 279 


w- czeskim magazynie 


B. Znojemskiego: 


Kijów; DEMIE Nr 3 „Tbrgowyje agiw podwórzu 


Kijów, 


fason, 


wel- 


Radze 


miarę 


„SPORT POWSZECHNY” 


CE o sportu, życia towarzyskiego, teatrowi i t p @ @ 


kg zez JANUSZA DRACA. 
„SPORT POWSZECHN É myśliwstwo; cykli- 


stykę, samochody i motocykle, sport koński PF. p. W odcinku 
bądzie -sięrdrukowałe -eryginalna powieść sportowa. 


2% 8 83 8 R B s Ogłoszenia: 


Nadesłane: za wiersz garmon- 


054 


t) obejmuje następujące "działy: 
awiatykę, 


1300 i 


na godzinę towy 1 szpaltowy rubli r. 
F. JANICKI Prenumerata: Rekłamy: bezpośrednio po tek- 
Kijów, al £ Rocznie“ rb. 4 aż. za wiersz garmontowy 
w podw. Półrocznie . rb. 2 zwyczaj. ANEN za wiersz 

em Kwartałnie kiwa” peltowy k. 15. 
M hnim Drobńs ogłoszónia: po kop. 3 

Odnoszenie do domu i prze- za wyraz. 
Fori e Saby ia pianina z 

AA h 6. donic H [II sylka pocztowa 25 k. kw art. "Ogłoszenia 4: prenumeratę przyj- 


Narkaż. por. 
A SRAGUMIKE: 


fabryki „A. STROBL“ i Kioiie 


Spridis 


a Miesięcznym 


"> CET 


PR Ta do 590 rubli i drożej wynajem od 8 rubli. 
Żyłańska Niż 27. Telefon 185. 1927! 


Ceny od.75 kop. da 3 rb. na dobę. 
ustępstwo: 
A i Wym na godz. 

adensz fifoczkowski. 


mują wszystkie kantory w Króle- 
stwie i Cesarstwie. 
Redakcya i Adkninistracya otwarta 


88 88 8 88 8 © R ou + -6 po poł. GEP 


z Adres Redakcyii Aministracyi: Warszawąpómolna 10, tel. 203-87. 
1198r 


Glosem obojętnym odrzekł, 


telefon 509, 


Pistfio tygódniowe ilistrówane, poświęcone wszystkim odłamom. 


Drugi się nie skarży. 
że skazano go na 


ANTONI CZERWIŃSKI. 


m ŘS R 
- Ę "+ 


zwinięc 


ja firmy 


TĄ 31 


(Obok magazynu I.udruera; 


yp M Rękawiczki 


marki pE. HERSE” 
na 3 guziki 1.20 


R 

zystkich znajdujących się w „ 12 w 3-50 

R magazynie towarów pa nad n 18 „n 525 
zwyczaj 


Artykuł reklamowy. 
Ceny bez konkurencyi. 


Gatunek wyborowy. 


i ii. 


4 Prorezna 4. 


nizkich cenach, 


otrzymano żurnale mód 
z Paryża Revue Pari- 
sienne. spódnice, birzki. 
szlafroki i inne nowości 
sezonowe, Stale w wiel- 
kimwyborzesmanekiny 
najmzmaitsz. rozmiarów 


N. Jelszin 


Kijów, Kreszczatyk 25 


Naprzeciwko poczły w 
podwórzu. 962 


UŻYw ane i nowc, Sty- 
lowe i zwyczajne dla 
wszystkich pokoi, o- 
brazv, bronzy, porce- 
Jana, portvery, dvwa- 
ny I najrozmaitsze in- 
ge rzęczy da urządzenia mieszkania, 
ol najdroższych dv najtańszych 


po „Genach najdagodniejszych 
Obok Klubu Kupieckieqo 


CZY okaz jne“ Nagrodz na wystaw. złoty! dal. 
W. -Wasylkowska Nr 27, tei. 15-38 —— wystaw. złotym m6 


"FABRYKA 984 


J. sikeli 
Kijów, Aleksandrowska Nr 


Opakowanie bezpłatnie. E RA F 
Można na raty. KASAŁITIW 
Kupno najrozmait. rzeczy i kwitów 2ASÓW, |ressonająk Wr g 
| lombardowych. 393] la, kaca. POW OZY 
naa meee M ZN are a | | Nowe 1 malo-tżywane S nl S 


a Cany bou Wopółnawad. Priyju asana | HiT 


Radomyii 


Ktąltt- (0. 


jjznający buchaltcrvę, z 
praktyką i poważnerni reierencvanmi 
||piomiennemi i osobistemi polecaią- 
cemi. . Ostatnia posada—zarzed maza- 
jątkicm Raszków- -pod. gub. oĐ5sz2* 
rem 8 tys. morgów ziemi oblite) w 
winnice, lasy, młvny etc. wobec 
sprzedaży innych majątków a Wasz“ 
kowa wxdzierżawienma, po czteros 
letnim zarządzie wybyłem z majątku 


Prenumeratę na - 
4 s. LJ p uu LT 
i dzis pieszę uprzejsiie o zu oliaro- „Dźieńnik Kijowski 
wanie: odpowiedniej pracy. ER A 
st dział hana! raku 3 717 
PORLIS Earann przyjmuje _ 7" 


A RZA 


dlugolemią 


fatku. © utrzymaniem familii hem. 
wezwanie pezyjade. Ares M mnica 
eub. prad. ul Wiellor Smiown, rz ! 
własuw. Słanisłiaw Zieliński. 
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Imitacya 


| [Jl elektryczności! 


Najlepsze i najtańsze oświetlenie 


prowincyi "u. mi 


1 


letnisk. 
majątków. `: swiatla od 59 


Specyalny skład da 2000 świeć 


spirytus.-naft.- gazolinow. 
róÓwnicz 


latarni, lamp, kuchni itp. 


ralne Uuszcze i oleje pierwszorzędn. fabr. 


n Dowiecicenie” seres 


łajowska ho 4, 
rzy skład. 16m spec. zakl. repar. latar.i lamp wszelk.svst. 


Wyliczna repsoz 


mni 


esy tj 


Towarzyst. 


„Szięt” Fa. 2569, 


Ostrzeżenie 
Biuro i 0 H PN 11 Kijòw, 
skad zy USWIESZCZENIE” Mikorajow. 4 
Wwiączne przed- niniejszem ogłasza, że p. Sa 


T-wa „Swiet“ 


stawiciełstwo Lipski od października 1910 


roku naszym współ pr: .cownikiem nie jest; że rozpowszechniane przez nie- 
SaFoDcLniE Minnie, poil marką „Samoswiet - Ideal" it. p. są marna imi 
tacy nhat i iwiów" SE Arzedawaną przez tirmę „Oswieszcze nie” w CE 
kawie, i ponieważ ta firma nie wspolnego nie ma z naszą firmą, więc rów- 


nież i imitacve „Samoswiet* nie mają ne wspolnego z oryginalnemi latar- 


nia i *vrabiane dh 

Wo Bo fabryki sT- -Wwa „Swiet WwW Moskwie. 
Reprezentantem naszym r 

983 w m. Skwirze jest p. $. Rogala-£ewicki. 


Oddział Kijowsk. Moskiew. Giełdowego 


Artelu odpowiedzial. pracujących 
UNTELIGENTNYCIH 


proponuje inteligentnym osobom obojga plei 


z wykształceniem zaczyn. od 2 klas miejsk. szkół i progimnaz. 
lub też obznajmion. praktycznić z różnymi działami w dziedzi- 
nie handlu i przemysłu. Wowmienionynt osobom proponuje się 
zapisywać na listę członków i poszukujących pracy osób ar- 
teu na różne odpowiedzialne posady. Przy zapisaniu wymaga- 
Kaucva członków dla osób 


ne są relerencve. plci obojga 
3,000 rb.: osoby poszukujące pracy skłagadają kaucyę od 1,000 
rb. Zglaszać się osob. od 1r do 2 i od 4 do 65. Adres: Kresz- 
czat. 43, tel. 30-02, telegraf.: Kijów-Trudogarantija. 986 


Zawiadamian: Szanowną Klientelę 
Z powodu pożaru dn. 8 stycznia I91l r. na Besarabce Nr 
WARSZAWSKI SKŁAD APTECZNY 


W. LENCNERA 
został przeniesiony 


do nowego, odrestaurowanego, obszernego lokalu przy ul. 
FUNDUKLEJOWSKIEJ Nr 24, obok hotelu „Ermitage“. 


Oirzymano a Isa karskich  perfumeryjnych i 
masę | WOWOŚCI u) 


masę kosmetycznych towarów. 


Ceny nader dostępne. 


i FUNDUKLEJOWSKA Nè 24, obok hotelu „Ermitage“. 


MASŁO a majątków 
Tewa- KOALU WSKIGH wiejskih nany 


I) PROREZNA A? 16 


2) Padół, Aleksandr. plac, w pawilonie naprzeciwko ul. Aleksandr. 
3) Peczersk; Moskiewska XM 17. 377 


y jest. źródłem "Wi. chorób! 


powiada tecor Miecznikow. 
Zwracany uwage matek i gospodyń, 
że zdrowie wasze | w xaszych dzieci zalezne 
jes; od czystosci powietrza, htćrem cały 
dzień oddychacie. a więc nie uzywajcie 
niehygienicznych szczotek, lecz oczyszczaj- 
cie mieszkauia i meble racvonalnie za- 
o- rzy Używaniu 
noca aparatu ssącego |ioresc niepo. 
trzeba przesuwać mebli ani przedmiotów. 

Odpyłania dokonywa specyalne biuro 
w Kijowie, Timofiejowska ^: 4, Telefon 16-36. 


Cena: od 1 rh. zo k. da 10rb. od mieszkania. 


JI 


5 


apte 


jększości 


W magazynie towarów hławatnych i sukiennych 


Br. ROZENTAL 


Dumski plac N? 5, obok mag. Jermoljewa. 


NA CZAS œ% 


B= kontrakti 


SPRZEDAŻ 


jedwabnych, wełnianych, sukiennych 
i bawełnianych materyalów 


po cenach znacznie zniżonych, 


kortu na męski kostyum 


1200 odcin. uasi 
ICCO 

1500 

ton 

600 > 
Sukno na meskie palto arszyn 
Odcinek kortu na męski kostvum 
Odcinsk sukna na męskie palto , 
Sukno d!a uczniów 

Diagonal zimowy 
Sukno damskie i różnokolorowe 
Plusz i plusz-futro czarne i bronz. 
Welna jmmoskiewska 

Kanaus w różnych kolorach Ne J-szy 
Kurady czarny 

Fular jedwabny różnokolorowy 
Szkdeki matcrvał jedwabny 
Gaza podwójnej szerokości różnokolorowa 
Wielkie ciępłe eliustki 
Letnie kapy 
Satyna 
Chagrin ` 
Okazyjnie nabyto wielką pariyę zefiru na suknie zamiast 25 k. 13 k. 
Na wszystkie pozostałe materyały rabat od 25 proc. do 40 proc. 


Resztki za pół ceny. 


7 rh 4 50 
5 
„ =Q35 
B 
a ganL- 
od rb. 250 
z rabatem 40 proc. 
zamiast rb. 7 — 4.25 
od rb. 1.25 
" 325 
p 105 
2.25 
kop 60 


„I.eonkarta* 
„Lconharta" 


zamiast rb. 


od rb. 


Pierwsza Kijowska Fabryka bielizny 


W. M. Kaufman i S-ka 


Funduklejowska 12. naprzeciwko kolegium Pawła Gałagana. Telefon 16-50. 


Najrozmaltsza 
Specyalny magazyn fabryczny. pizza 
kolorów i fasonów. Na obstalunki posiadamy zawsze w wielkim 
wyborze małeryały rosyjskie i zagraniczne. Przeróbka | zna 
czenie bielizny. Obstalunki wykonują się sumiennie i na czas. g68 


BZ I WAN R 


Najtańsze pismo fachowe 


rzewodnih Rolnico - FrzeMySkOWJ. 


(TYGODNIK). 


fi 2 polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 


przemysłu rolniczego, 


jako to: 


cukrownictwu, gorzelnictwu, 


miynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 


rolnych, koszykarstwu, 
darskich, melioracyom rolnym, 
nictwu i sadownictwu, 


mleczarstwu, 


hodowli zwierząt gospo- 


budownictwu wiejskiemu, ogrod- 


rybactwu, 
maszynom i narzędziom rolniczy:n, 


pszczelnictwu, ceglarstwu, 
organizacyt gospodarstwa 


rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p. 
Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej. 


Prenumerata 2 dodatkami: 


Z przesyłką pocztową rocznie 
rb. 5, półrocznie rb. 2.50, 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wiłcza Nr 45. 


Handel ryb 


M, Smirnowa 


Plac Aleksandrowski (stragan). 


Otrzymano w wielkim wyborze: Ka- 
wior świeży ziarnisty: ZEE kn, 
w ARETY +, œ ° so K. f. Kawior 
prasow. „pe s Joa kf Siomga 60, 
go, "lg, Hlsa: i. k. f. Łososina ki- 
zlarska I y w K. amurska 25 k. f. Je= 
siotr calv od 6 rb 
Jesiotr swieży na wagę 40 k. Bie 
ługa «wież. 35 k. Sterlet od 35 do 


€ 
jarząbki, kuropatwy, cietrzewic, pu- 
lardy. RYBY wedzone od 35 do 8òk., 
śledzie królewskie od 8  -15. Śledzie 
dunajskie, kerczeńskie i inne najrozm. 
ryby. 82) 

~ głów skł. 
kolonial. 


Na kon traktach o oddzial 


handłu ee towar. 


Br. M, i J. 
SUWOROWYCH 


(stragan ua placu kontraktowym du- 
żcego rozmiaru). 

[.ososina, jesiotrzyna, bieługa, siom- 

ga, sandacz Kawior:  ziarni=ty, 

prasowany, dziczyzna. Przy wejsciu 

zwraca uwagę olbrzymia ryba bie- 

fuga, więcej niż zo pud. wagi. 882 


Miej kucharza poszuk, może na 
wyjazd, posiada rekomendacyc. Ko- 
żemiacka 20 m. 25. 835 


mloda osoba %2 


porząd- 


Vrzyje- 
zdna 
nego miejsca gospodyni 

warzystwa lotel Rosva N? 115. 
w Niemieszajewiej 


Sprzedaję a gim 2 dziesięciny | 


placu z laseni, Rod” bud domu przy 
st. Niemieszajewo 2 Kijow.-Kowel- 
skiej drogi. Wiadom. udziela B Ba- 
raniecki, pocz. Sobolówka pod. gub. 
Wielka-Moczułka. 847 
Usuwam 


noe Odciski 


qez bólu i ostrych wycinan. ro lat 
draktyki w Kiiowie. Przyjmuję pa- 
nie od 11 do 2, panów od 3 —9. (Oprócz 
dni swiątecznyćn). Kwiatkowska Ki- 


jów, róg W.-Podwalnej i W.-Wło- 
dzimierskiej Ne 40 mag „Aleksis“. 
851 


z wrz fil. uk. Wvż. 
Kursistka pen. Warsz. udz lek. 
franc , niem. teor, W.-Włodzim. tor 
m. 2 od 3--5. 852 


Rządca - rolnik 
iotysz, z agronom. wykształc i prak 
tyką poszuk. pos, ma dobre świad. 
i rekomend. Zaułek Kreszczatycki 
N? 13 m. 40. Rządca. 862 


Nauczycielka _ 


z zagr. dypl. znająca prakt. i i Teor., 
języki: franc., niem. i muzykę poszu- 
kuje posady.  Trechswiatitielskaja 


25 m. 15. 867 
Do sprzedania 
dwa ogiery czystej krwi, wvprowa- 


dzone z Arabii, Adres: Peczersk, Le- 
wandowska ul. Ns2i zap. Michała. gor 


Na ¢zas kontraktów duży 


pokój, frontowe wej 
ście od ulicy, elektryczność, wanna, 
'Tarasowska 14 m. 15 Z utrzym. 903 
0 rodnik familijny, znający do- 
g skonale swój fach. 
poszuk posady, ma chlubne świad. 
i rekomend. UI. Stepanowska 28, 
Bielecki. 


904 
Nauczyciela 


wytrawnego rocznego do 3 chłop 
ców (4. 5 16a klasyczne) poszukują: 


(Granów, pod. gub. H. Leszczynski. 

gir 
T : poszukuje r lekcy- 
Na wyjaz stud. poln Hu 


mań gub, kijow. ul. Kijowska As 34: 
Dla B. Sobolewskiego. q05 
Telefon 1913, 21042 


Ne 34 Pasaż Kreszczatyk Pasaż X234 


Bazar raeozy okaz, | mohl 


B. N. Lifszyca, zF 


nabyte 


ese OKAZYJNIE Soc weń 
licytacyach 


e możność sprzedaw. 


eh za bezcen 


rze stvlach od 
SRS do wspaniałych malo 
używanych najrozmaitszych 


EBLI 


luster, obrazów, dywanów, portver, 

bronzu, kryszrału, serwisów, rowe- 

rów i tysiąca najrozinaitszy ch rzeczy 
do użytku domowego. 


N: 34. Kreszczatyk, Pasaż Ne 34. 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego“ |” 
przyjmuje 
p. Włodzimierz Blesiekierski. 
d 


najrozmait- 
we wszyst. 


395 


do 12 rb. 23 k.i 
A į; urzędowych 


ta k. Nawaga 18 -22k.f. Sandacze, | 
szcze, okonie it. d. DZICZYZNA: 


lub do to-j 
836 | 


i 


| 


„Przeznaczone do sprzedaży: 


EEN 


Przy Komisyjno-Pośredniczym biurze 


„UDOBSTWO*” 


Kijów, Plac Ratuszowy N> 3, tel. 13-06 
Biuro mieszkaniowe: codzien. wiad. 
Poleca się usługę i najrozm. pracuj. 
Otwarty oddział jurydyczny: pod 
kierow. prakt. prawnika. Sprawy, 
posady informacye w sprawach kry: 
minalnych i cywilnych. Redagowa- 
nie podań do wszystkich instvtucyi 


Pośrednictwo w sprzedaży i zasta- 
wie posiadłości miejskich i majątków. 
711 


W przebudowywują- 
cym się domu przy 
ul. Proreznej 


od lata r. b. do wynajęcia: Magazyn 
z pokojem. 

1) Pomieszczenie w sutervnie z 
frontowem wejściem, odpowiednie 
dla kawiarni, mleczarni it. p. 

Z)MLORZIE 255617 pokojo- 
| we odpowiednie na przedsiębiorstwa 
handlowe, biura lub na mieszkania 
prywatne. Wszystkie powyźsze po 
mieszczenia mogą być urządzone po- 
dług wymagań wynajmującego. Wia- 
domosci codziennie od 4 -- 3 godz. 


Mikołajowska 12 mieszk. 37 (wejście 
979 


paz 
Żakiety — Czapki 


roboty szyąełk. damski dzieein. 


Dziecinne 
kostyumy, paltociki 


zakopiąńskie gunie. 
Pończochy, Skarpetki, 


Koszulki "letnie «w wiełkim wy 
borze w specyałnem magazynie 


Czesko-Rosyj, Mecham. pracow. 
wyrob. szydełkow. 


G. W. Andrle 


W. Wasylkowska ro, tel. 17 —27. 
Cenniki na żądanie. 


960 


w s 


Do wiadomości Pań!! 


Nowootworzony magazyn 


Gorsetów 
J-me fintonette 


PROREZNA 13 
poleca gorsetw'długie, ostatnich 
fasonów, eleganckie, wygodne, 


gotowe ima zamówienia. 


Kopiowanie, pranie, czyszczenie i 
przeróbki gorsetów najrozmait- 
szych fasonów. 


Ceny umiarkowane. 457 
> OC HK CHC MX AX MK ISC C WE 


| MS Kto pragnie W 
posiadać 

piękne owoce. piękne kwiaty, 

piękne rolne produkty, ten nic- 


chaj zażąda bez- 
płatnego katalogu nasion, 


zamówi nasiona 
i przekona się, że w "nasiona 


najlepszym gatunku 
pod dewizą 


„jakie ziarno — taki plon 
dostarcza firma 456 


L. Dalewska 


Handel nasionami fi ogrodnictwo 


w Berdyczowie 
kijowskiej gub. "Jag 


IXijowska 1-sza 


Ph 


najroz- 
maitsze meble, obrazy, dywany, por 
tyery, bronzy "porcelana, ‘instrumenty 
muzyczne, ubrania noszone, row*ry, 
futra i wiełe innych rzeczy. 

Sprzedaż z wolnej ręki co» 
dziennie. Sala  licytacy;na 
przyjmuje w komis najroz= 
maitsze rzeczy dla sprzeda: 
ży z licytacyl. 

Szacowanie rzeczy w domach 
bezpłatnie. 163 


Najrozmaitsze Rzeczy Staro- 
żytne 
a także drogie kamienie i perły ku- 
puje po cenach wysokich 


„A. Zołofnicki” 


Kijów, Kreszczatyk 23 
WPRÓST POCZTY 
informacye, ocena listownie lub ! 
osobiście. Telefon 386. 


w ma- 
BTY 
nie 


c wadia dać mi. 


I 


DI GALOWY 


Jedwabie, muśliny 


gazy, galony 
Suknie odpasowane 
Wachlarze ziin og 


z gazy O.GG 
do najwykwintniejszych 


Rękawiczki balowe 


18 guzików rb. 5,25 
gatunek upiprowy 


Pończochy balowe 


niciane 
jedwabne 


od 0.90 
" 5.50 


NATI 


4 Prorezna 4 


Miejsca mechanika poszuk. do 
rektyfik., mlyna lub młoc. Predsła- 
wińska Ne T m. 7. Q20 

DIJ piśmienny, znaj. zelaz.- 
Męż GZYZNA tokarski tach, poszuk. 
jakiejkolwiek pracy, może na wyj. 
Buliońska 3 m. 2 róg Diełowej, Si- 


korski _ 930 

pol. | pol. 6 kl. gimn. po- 
MŁ. intel. szuk- miejsca do 
dzieci. Michałowska 7 m. 11. 940 


PokcEnć ris 
Obuwie 


eleganc. trwałe, ortopedyczne według 
nainowszych fasonów w magazynie 


SZTOLCMANA; 
Kijów, Kreszczatyk 13, d. Giełdy 
Firma egzysż. od 1860 r. 
Obst. wykon. się uczelwie i punktual. 


Ceny umiarkowane. 23 


Nie chodżcie 813 
| 


na Wasylkowską 


Magazyn ubrań dziecięcych 


SERVA“ 
obecnie. «a Jtreszczałyku 6 58 


naprzeciw Besarabki 
Wielki wybór dziecięcych 
kurtek, palt, saków, peleryn, ko- 
styumów 1 kapeluszy. Sprze- 
daż na raty. |rzyjnują się 
obstalunki na ubranka z własnych 
i powierzonych 1uateryałów. Pro- 

szę zapamiętać adres! 


Kreszczatyk 58. Magazyn „Sława“, 


Warsztat stolarski 


Kijowskiej szkoły żydowskiej, 
„imienia S. J. Brodzkiego. 
Przyjmuje obstalunki od g. 2 i pół 
do 4 i pół po południu na 


MEBLE STYLOWE, 


urządzenia biurowe, sklepo- 
we, mchłe szkolne; meble go- 
towe. Kijów, kuźnieczna 6g. Te- 
lefon 15-59. 21043 


Ołyka 


gub. wołyńskiej 


293 


Prenureratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


p. Dominik Rudkowski. 
Mlody człow.ek 


b. sl. Col. Uniwersity w New-Vor- 
ku, władający znakomicie jęz. ang., 
niem, średnio zaś frane., hiszpań- 
skim i włoskim, pianista, ' poszukuje 
posady jako naucz. jęz. lub towa- 
rzys. Na prow. za mierne wyn, 
w mieście za mieszk. i stół. Pierwsz; 
rekomend. Jaroszyński, Hotel l'Uni- 
vers, ul. Instvtucka. 956 


Masażystka Klimm 


Prorezna 16, m. 2. Przyjmuje 
rownież i w doma. 951 


OGRODNIK 


praktyk, posiad świad. za 5 i to lat 


pracy, famil. Warunki listow m. Ho- 

rodyszcze, mińsk. gub. nowogródz. 

pow., maj. Kutowszczyzna. Ignacy 

Winograd. 943 
10 do 40 tysięc 

dam pod zastaw iom, ie A 

Hotel „Rosya” Ne 5 823 


M 36 KRESZCZATYK M 36, 
OKAZ P JNIE ` 
nabyte 93 


MEBLE 


w wielkim wyborze 
do wszystkich pokoi, najrozmait- 
szych stylów i drzewa, starożytue 
i najnowsze. Bronzy, porcclana, 
obrazy, dywany, brylanty, perły, 
srebro, złoto, kryształ i wiele in- 
nych rzeczy do urządz. pokojów. 
D h ję Za pół ceny w sto- 
0 Na ycia sunku do poprzed- 
niej wartości. Skład rzeczy oka- 
zyjaych i mebli 
R kEzŃ=RANIE. 


„STARINA i ROSKOSZ” 


Ne 36 Kreszczatyk Ne 36. 
Wejście Iront., wprost lLuterańsk. 
K i wyżej oznaczone rze- 

UPUJEMY czy oraz kwity loms 
bardowe i kas pożyczkowych.. 
Telefon 18-42. 


105 |Prosimy zapamiętać właściwy adres, 


Sławuta- Wotyń 


Pensyonat Ila chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rak. Sezon kumysowy od 
dnia pgo maja do dn. r go paździer- 
nika. Cenv nmiarkowane. 17651 


Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKIEJ 


Lublin, Krakow.-Przedm. 22. 

Poleca nauczycieli, nauczyc. franc., 

niemki, freblanki, gospod. 20116 
Kupie majatek 


dobra gleba, separat 200 dz. z do- 


mem i budynkami. Zytomierz, Bul- 
war 20. 706 
NR 


Specyalny magazyn strojów damskich 


„SŁAWAC 


przeniesrony na Kreszczat 58 wprost 
bBesarabki 


Wielki wybór ubran dla dzieci 
Magazyn zawiązał stosunki z Towa 
rzystwem spożywczem l. Z. K.Ż. 
pracujących w instvtucvach rządo- 
wych. Długo-terminowe raty, 712 


Pierwszorzedne Kaucvonowane 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


LEOKADYI MAX 


Warszawa, Marszałkowska Nr 148. 
Telefon N: 124-38. 

Poleca: nauczycielki, nauczycieli, fre 

blówki, bony polki. Francuzki, an- 

gielki, niemki, sprowadza z paso A 

biur zagranicznych. 


CUKIERKI 


palmych 


TORTY 

Í "1 i 

na tacach terakotowych (od 2 rubli) 
bez żadnej dodatkowej dopłaty tylko 
w Cukierni ,„MARQUISE”, Wio- 
dzimierska róg Proreznej. 98 


w 02 wazkach terakotow 


100 100—350 zie ziemi mają 
tek separat. budyn 
ki, woda. Kijowa Podol., Besar. gub- 


polak chce nabyć. Wiclka-Zytomier 
ska Nr 24 m. 7. K. DD. 407 


Buhajki Simentalery sprzed. 


folw. Dybińce hr. K. 
Branickiego st. K. Ż. Olszanica — p. 
tel. Medwin, kij. g. 468 


Technik leśny 


z wykształ. fachow. (w Rosvi), zna- 
jący grunt. miernietwo, pragnie zmie- 


nić posadę; obecnie prac. w je- 
dnvch z większych dóbr Kr. P. Z. 
Łaskawe oferty do red. „Dz. Kijow.“ 


dla techuika leśne go. 548 


Rządca - rolnik 


3 kilkunastaletnią praktyką w g. lu- 
belskiej w intensyw gospodarstwie, 
energiczny, znający się na hodowli 
i mleczarstwie, posiadający chlubne 
świadectwa, w razie potrzeby i re- 
komendacyć od poważn. osób. Łas- 
kawe oferty proszę nadsvłać: kitów, 
Bibrkowski Bulwar 28 m. 3, telef. Nt 
1278. Narbutt. 199 


uzdolniona przyj 


Krawcowa iernat wy 


kouczenie wy- 
tworne. Kreszczat. zauł. 9—27 82 


Lucek ” 


Hotel Nowo- Wołyński Koczo 
rowskiego. W domu murowa- 
nym o 2 piętrach, przy ul. Szosowej. 
Urządzony wygodnie i czysto. Cena 
od 50 k. do 2 rb. Stajnia obszerna, 


Może kto ma 
do zbycia pasiekę 
w ilosci do zo pni w ra:nach, 
systemu warszawskiego, proszę o 
nadsyłanie zawiadomien listownych 
pod adresem: Gniewaun gub. podol, 
cukrownia S. Bobowskiej. 961 
Sprzedam po 23 rb. 


vg! 
Okazy a: piękne, wartościowe 


Pearce. ang. (oprawne) obr. ol. 5 
rb. Jaroszynski. Hotel Univers ul. 
Instytucka. 955 


Di Mniiitragi. 


Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien- 
nika Kijowskiego" 


ulach 


nabycia na wa 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdym domu pol 

skim, porozumieliśmy * się wydawca: 
mi 1 edstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża 


mapa Polski z podziałem na woje» 


wództwa. Cena dla prenumeratorów 


„Dziennika Kijowskiego“: jg, 


Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w, 


386 


Rb, 3 


(cena księgarska rb. 5). 
(W ozdobnej oprawie) 


Na prowincyę wysyłamy za zalicze- 


niem z dołączeniem kosztów prze 
syłki. 


na 3 kosze 
=) 
rosów; 
remki da pocztówek; 
portaż 
dzierżawienie 
n'e butów: 
wienie miejskich placyków pod Ne 1, 
ż i 3ana rynku Łybedzzim w korpu- 
rie lit. G na budowę sklepików drew- 
nianyvch do r stycznia rqi6 r.f 


D. 
wienie łąkowych, 
wych działów ziemi. 


handlowo-leśnej i ckspioatacyi 


wy: Kijów, Kreszczatyk 42. 


Rejowiec o wiorstę 


8 r 


Kijowski Zarząd 

"REP. R 
Miejski Zawiada- 

Mia: 

Wydział kwa- 
terunkowy. Nic- 
zbędne są kwatery 
din wojska w 191 
roku. 

2) Wydział tar- 
gowy. | icytacve: 
b 2r lutego na 2 
kosze dla sprzedaży owoców; 24 — 
do sprzedaży pantofli 
— nt kramiki dla tytoniu i papie- 
26 — na rozsuwające Się 
28 — na kol- 
gazet, 1 marca — na Wy- 
miejsc pod czyszcze- 
22 lutego na wydz'erża- 


Wydział dzierżaw ziemskich. 
1 marca licytacya na wydzierża- 
ornych i ogrodo- 


Wydział rzeźni. Dnia 25 lute 


go licytacya na dostawienie do rzcż- 
ni drzewa sosnowego 
wyboru 
wożonego w berlinkach, 
wianego wW przeciągu A 

do 200 sążni kub. rocznie. 


stosawnie do 
Miejskiego. prze- 

albo spła- 
2 albo 3 lat 


Zarządu 


Warunki można oglądać w Zarzą- 


dzie w dni powszednie od ro — 2 
po południu. 


Rolnik-leśnik 


907 


w taksacyi 
ruty: 
Poszukuję posady, ma 
Adres tymczaso- 


q80 


‘Kantor R. Sandeckiego. 
Dzierżawy poszukuję 


z domem i ozrodem do 5co dziesię- 


Zdolny rzadca, również 


nowany. 
kaucvi 10 tysiecy. 


cin ornej ziemi z pierwszej ręki. Hpo- 
tel 


Od 6—7 wieczór 
981 


„Francois' 327. 
(potrzebni I pośrednicy średnicy). 


Ogiery j reproduktory 


5-letnie i starsze oraz konie zdatne 
do wyścigów l pod siodło oficer- 
skie 2 i 3-letnie pełnej i pół krwi 
angielskiej są do sprzedania w Staj- 
nem, gub. lubelskiej, st. poczt i kot. 
odległa. Wia- 
domość na miejscu lubu D-ra weter. 
F. Chełchowskiezo w l.ubłinie. 986 


Pizy. staop da sec: ma 


dz. | miasteczko- 
wej, zdatnej dla fabryki do sprzeda- 
nia. W.-Włodzim. 22 m. 8. 958 
intel. mloda osoba poszuk. DOS 
zarząd. dom. na wuj. W. Włodzim, 
20 m. 63: E. 8 Gia 
Ogrodnik 
z dlugoletn. praktyką, żonaty, bezdz. 
poszukuje-posagdy. SHwiadcct. dobre. 
Adres: Funduklejowska 24, magazyn 
krawiecki, ogrodnikowi W. 947 


C CH WSE WORRY A ź 

1 t k. doświadcz. 
St. filo! > korepet. poszuk. 
kond. rocznej lub czasowej. asc 
dzim. 87 m. "1. Języki tcor. kozi 


Poszu. k z sadyby z AEG bu 


dynkami, wodą, -par- 
kiem i do 50 dzes. w kij. gub., bez 
pośredn. llotel „Franauski”. 19. 948 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia da 


„Dziennika Kijowsk.“ 


przyjmują: 


353 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 


p. Saniutycz-Kuroczvckiego. 


. e [4 
Rozkład jazdy pociągów. 
0d 15-go października 1910 r. 
Na kol. Połudn. = Zachodnich: 
Kuryer I i IT kl. Odesa, Kiszyniów, 


Elizaweigrad, Moskwa — odchodzi o 
godz. 9 w., przychodzi o godz. 9 in. 


45 zrana. 

Pocztowy I, ILi IH kl, Odesa, 
Brześć, Białystok, Grajewo, Humań, 
Nowosielice — odchodzi o godz. 9 
m. 15 zrana, przychodzi o godz. 8 
m. 58 wieęz. 

Osobowy Ii HI kl, Odesa, No- 
wosielice, łłumań — odchodzi o e. 


J2 m. 30 W nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 20 zrana. 

Osobowy I, If i HI kl. Odesa, Wo- 
łoczyska, Wiedeń -- odchodzi o g. 
9 m. 35 Wieczorem, p e aaz og. 
8 m. 20 zrana. 

Kuryer I i II kl. Brześć, ań sza- 
wa, Kalisz — odchodzi o godz. 7 m. 
1o wieczorem, przychodzi o godz. 11 
n:. 03 zrana. 

Pocztowy I, II i HII kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów - 
odchodzi o g. II m. 20 w., przycho- 
dzi o godz. 7 m. 15 zwana. 

Osobowy I, II i IH kL Mikolajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów - 
odchodzi o godzinie ro m. 50 zrana, 
przychodzi o godz. Z m. 51 po poł. 

Osobowy I, Il i Hi ki Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń odchodzi o 
godz. 7 m. 40 wieczorem, przycho- 


dzi o g. 10 m. 46 zrana. 

Osobowy l H i HI kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wiluo 
odchodzi o godz. 11 m. go wieczo- 


rem, przychodzi o g. 7 m. 5t zrana. 

Pocztowy |, II i III kl. Warszawa 
Sarny, Kowel Iwangród, Granica 
Wiedeń — odehodzi o godz 12m 
25 po poł, przychodzi o godz. 7 m 
2ọ wieczorem. 

Osobowy |, H i IM kl. Brześc, Bia- 
łystok, Grajewo odchodzi a godz. 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o 
o m. 56 zrana, 

Osobowy i, II i JII kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, 
Znamienka, Fastów -- odchodzi o g. 
8 m. 20 zrana, przychodzi o godzinie 
9 m. 55 w. 

Tow.osobowy I, II i H1 kl. do Ol- 
szanicy odch. o g. 4 m. 35 po potu- 
dniu, przychodzi o godzinie 9 m. 33 
zrana. 

Towarowy pośp. IV kl Sarny, Ko- 
wel +- odchodzi o godz. io m. i4 
wieczorem, przy chodzi o godz. 7 m. 
40 zrana 

Tow.-osobowy Malin 
saini 4 m. 20 po pol, 

. 9 m, 8 zrana. 

* Mieszany Il i IU kl Odesa, Brześć, 
odchodzi o godz. 7 m. 253 zrana, przy- 
chodzi o g. 7 m. 35 w. 5 


>: 


gr 
5: 


odchodzi o 
przych. o 


Towarowy pośp. IV kl. Odesa, 
wrześć, Znamienka -- odchodzi o s. 
9 m. 53 wieczorem, przych: o g. 2 


m. 9 po poł. 


BE MJ b ;Z (JE £ NL R KOT Y PTY SPDEFI 9 
A 3036303036563E363635 X 3ESE3EZESESGR SEGESSER SEWCIO | p TEE SR AREE N 


Uznane za najlepsze 
paientowdne pasy „AEDDAWAY sa oryginalne | 


jeżeli posiadają poniższą markę 


wijajnt |fWYSTAWA| 


najnowszych maszyn i narzędzi rolniczych, gabi urządziliśmy 

w wicikiej hali, id ul. misie, i 4, znakomicie ułatwia 

rolnikom wybór potrzebnej na sczon wiosenny maszyny czy 
narzędzia. 


M Obejrzenie nic nie kosztuje, a opłaci się z pewnością. 


Maszyny Ostęrianda 


APE a a T zaa. t ia 2 razy większą przstraci: zaszuzić ziemniakami 

(R 7 "REDDAWAY: | s O, A b re INE Scleckiego a 4 Miniu osci mk robore. tak Eo 

| s | de naśladownictwami | | 

= 8 we Lwowie trzy ruble zysku ua morgu. 
Koszt maszyny zwraca się w pierwszym roku pracy. 


anziciski 
Aj. ani. 


TE PARCIANE. 
LERATY ; 


% ORYGINALNE 
OPONY 


do użytku «domowego i wa- 
gonoówc, MONO i ela talicznie, 


nieprzemakalne 
(Breze ntyl. 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 


i i Głównym składzie dia Południowo-Zachodniego kraju 


W Kijcwskiej Fifi 


EEL ETT? 3ESEXZE TEE Z E KR 


OSTRZEŻENIE. 


DLA OSÓB CIERPIĄCYCH 


na neurastenię, niemoc płciową. uwiąd starczy, hisieryę, newralyię, małokrwistość. suchoty. syfilis, 

skutki leczenia rtęcią. choroby serca (otłuszczenie, zwapnienie, bicie serca, zwiększone działanie, 

miokradyt), arteryoskierąze, alkoholizm. uwiąd mlecza pacierzowego. paraliż, osłabienie skutkiem 
przebytych chorób. prze ao ie it. p. 

W sprzedaży mnóstwo bezwartosciowych i szkodliwych falsvfikatów naszej Sperminy, podawa- 
nych pod różnemi, podobnemi do Sperminy, nazwami, przyczom dla zbałamucenia chorych, podrabia- 
cze w swych reklamach przytaczają obserwacve lekarzy nad działaniem naszej Sperminy Poehla, 
podając jako skutki działania ich falsyhkatów. Wobec tego uważamy za swój obowiązek ostrzedz 
osobs, używające Sperminq. przed tego rodzaju srodk a ala literatura w sprawie licznych do- 
Św a a n ko ają tieku ye nad skuteczuem dzialaniem Sa b dotyczy wyłącznie naszej Spermi- 
ny-Poehla i dlatego przy nabywaniu „S 0E LA” i na firmo. 

a zwracać RA na nazwę PERMIM= P H ponieważ inne 
Dre paraty są tylko falsyfikatami Spaliny Poehia, w skutkach nie mającymi z nią nie wspólnego, po- 
nieważ jedynie prawdziwą Sperminą jest tylka Spermina Poehla, FLAKON 3 rb. Objaśnienie szczegółowe 


wysyłamy na każde ządanie bezpłatnie Profesor Doktor Pohl j Synowie ycia Dworu Jego Ce 
$ 


s= |nstytut Organoterapeutyczny ości. Petersburg. 
MaS ra E S, 


RY u l 


mm y KIJOWIE, Kreszczatyk No 5. mmmmunam 
Adres telegraficzny „CAMEL, Telef. 497. 


Jı 
w 


EW EA 


Popierajcie 


przemysi e 
GAR 
krajowy. < 


2 sztuki 5 kop. 


„FENOMEN: 


Niebywały gatunek cygar. 


Poleca i prosi żądać wszędzie 
Krajowa fabryka cygar 
„HAWAMNAC 


w Warszawie. 


Na czas kon traktów 


we wszystkich oddziałach 
kszego w Południow o-Żachodnim kraju magazunu 


ajwie 


B.J. iaranthnywe! 


Kijów, Elac Duumski 


Ceny na wszystkie towary zniżone. 


Już otrzymano nowości na sezon wiosenny i letni. 
W ogromnym wyborze kapelusze damskie i męskie. 


p AO e e RA W O a ra O 


Zioty med Lomlyn 1893 r. 


Menpe] kwiatowe, Sia 
i inne, wysokiego gatunku 


pasele lawe: haty- 
stowe i koronkowe. 


< 0eny umiarkowane. s 


te MOSKIEWSKI FABRYKANT HAFTU MECHANICZNEGO 6% 
Jo 
- ka 
M. Timaszew i 9+ 
Kijów, Kreszczałyk M: 38. 
Podaje do wiadom. szan. pp. kupując., że na sezon otrzym. w wiei. wyborze: 
do bielizny i staniczków lamska i dziecinna w ol- 
Hafty DĄ ich najnowszych wzo- Bielizna broomi bonsa 
Tapt sukienki, kol ki, 
Biuzki ik zane napłótnie iRa- Dziecinne fartu:zki i aka | 
tyście. Damskie kołnierzyki, żaboty, chu- 
p ib haftowane do damskich F&M steczki jedwabne; pró- 
a ANY i dziecinnych ubrań. cienne i batystowe. 
Broderie do damskich biuzek. Kapy i kapki 
i całkowite wyprawy. 
Sprzeda? jedynie w NASZYM magazywmie, Kreszcezatyk A 38. Filii ma: ZAŁ. 
Bo A Snosyalay magazyn nasion 
SERR mili *7 A ZA JCGEWA 
j 
chemiczna i farbiarnia $ ° X 
3 d 
Prorezna Ko 2, teiefon i6- 63. Kijów, Bibikowski-Buiwar Nr 2, róg 
Peryśmuje się do praaia koszułe, kołnierzyki, mankiety. 
Obstalunki terminowe wyk. w ciągu -ciu godzin. 738 


Kreszczatyku, Ilustrowana katalogi 
wysyła się bezpłatnie. 


LOKOMOBILE | NALOGARNIE “ee Ruston Prostor i Ut 


5 Motory naftowe „Perkun 
Sieczkarnie i siekacze Bentala. 


~ Ekstyrpatory, gryfy, „„Atamany”, 
$ zrzynacze čo oczyszczania paru, 


g Różne maszyny | narzędzia fabryk krajowych Í zagranicznych 


f |= Cenniki na żądanie gratis i opi di 


| Piecyki pokojowe. 


Najlepsze 


J. Berzin! 


446 
í 


| Łyczaków |. 107. ulica Zdrowa 2. 


Telefon Nr 678. 


Sanatoryum Solecki Lwów. 


Budowa nieporównanie solidna. 


Nawozy sztuczie wszelkich rodzajów, nawet wilgotne 
i zyrupione, wysiewa oszczędnie, szybko i tanio. 


ZNAKOMITY POTRZĄSACZ ŁAŃCUCHOWY 


Nowa Westialia 


z słedzeniem, patentowanem odejmowanem dnem i dźwignią 
pedalową. 


„Lifywakny prężynowe „tak 


Adres teiegiramów: 


Przejmuje chorvchna stalv pobyt lub dochodzących. celem lecze- 
nia wszełkiego rodzaju chorób z wyjątkiem zakażnych i umysłowych. 
wa 
Kaplica, pokoje dia chorych, sala poredowa, sale operacyjuc, RGnt- 
gen. i dla poparzo 


nych. 


kąpiele elektryczne, kapiel na odleżyny 


Inhalatorvum, leżalnie urządzone stosownie do najnow- 
szych wymagań nauki i publiczności. 


ZWZ oo 


Obszerny ogród, centralne ogrzewanie w pokojach i kurytarzach, 


wodociągi z ciepla i zimną wodą, elektryczne oswietlenie, elektry- 
czna SR (Liu. Biblioteka, dzienniki, fortepian do użytku cha- 
rych i osob towarzyszących oraz odwiedzających. wyrobu, odznaczene wieloma złotymi medalam!, » 


i 35 A 


Kompleme utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po- 


Dokładne opisy i cenniki berpilatnie. 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


g TADEON. KOWALA i 4. IRMSNI 


WARSZAWA WILNO 
Miodowa 4 Sw. Jerska 32, 


cząwszy od ro koron dziennie. 


B- Zakład można zwiedzać codziennie między godziną 4-3 b 
platnic. 


E cigi 


AAT Tr. r, 
J wb me 


TOW. 
Akcyjne 


1 lalki” 


Meat mając wyłączne przedstawicielstwo: 


Grat Hotel W 
podwórzu.; 


Ga 4:8 ia 
nipit sh sy 


WOLFFi SYN i 


| Aulsyy 


PŁUGI i SIEWNIKI Rud. Sacka. 


w Anglii najnowszej konstrukcyi przy ł0 Atm. ciśnienia dla 
oszczędzenia opału. 


H prostej ii 
strukcyi, dc 
młyn. I warszt. 

Do nabycia we wszystkich aptekach. sklepach perfumeryjnych i apłeczn 


NA Wr 


| HOMAJSKO- UPOWIKGRKÓO TOW, ROLNICZEGO 


przyjmuje zamówienia i załatwia rachunki, 88 


24 
Gi 


Wyroby własnej fabryki: 
brony francuskie i Lina, 
ugniatacze GAMPBELLA. 


Biuro podczas Rontraktów 


w Hotelu „Uniwersal“ Nrl6. 


BIBLIOTECZKA ROLNICZĄ. Co miesiąc książka ilu= 


sterowana. 


A Glycarofosfat ziarnisty 
= ROBINA 


Giycerofosfat wapnia i sody 


| STOSSVABT W SZPITALACH PARYSKICH go NE 1 reset GO SEAC, CO ROSAUZIÓP joss) Cena zak. 
P zm system nerwowy RA Iro r. Janowski 
NE. 8: Nr 2 (luty! Jak üprawiaó ł axi? | rj ena aid ja 

Wskazany przeciw krzywicy, ałabońci kości = Mosze zeński. Ce- 


Nukiadem: Wylęgąnie At "R ai 


Prenumerata i2 ksisżck rocznie 7 przesyłką 5 pbe 
Adres Redakcyi: Warszawa ul. Polna 46a. 
Prenumeratę przyjmują również wszystkie urzędy pocztowe. 


Coiffeur de James 


"Titus Kalivoda 


Medaiłie d'or croix de 
Professeur. 
Maison Me 6 vis à vis 


356 


i okresie rosnięcia u dzieci. podczas karmienia | ciąży, 

f i przeciwko neurastenii, przeciązeniu umysłowemu i t. p 

; Przyjemny w smaku zażywa się w małej ilości mleka 

g lub wody. 

i Dla dotkniętych cukrową chorobą wyrabia stę w formie 
pastylek. 


00 Wystrzegać się bezwartościowych naśladow 


mictw. 
Sprzedaż w aptekach I w większych skiadach aptecznych. 
n a | 


10519 


458 


[ESEJ 


e;.pieame de 


a Z u r: 
wise ŁÓŻKA 
| spirytusowe i naliows bez dymu i zapachu. angiaiskie. 
Lampy; noże, wicielce: 


iF SamI Wary, aluminiowe i iemienn 


Aae CO: ns 


letel Continental. 


Magazyn futer 


Ag aczynia kask = kw 4 | DOMU RAKHDLOWEGG 
umie wers iia G. M. TRABSKIEGO i S-ki 


D $ 
4 a 


wanc. 
POLEGA FQ GERAGHPRZYSUIĘPRYCH 


POLSKI MAGAZYN 


Si. fowiozińskiego 
Kreszczałtyk 45. 
_Brzytwy 1GWATARCYA! amerykannkie (0 mięsa: |; 


w swieci amerykańskie 
Syw 218 tusowe i naliowc. ZELAZRA : wiele iunvci prad- 
mPa, w do użytku domow GEO TUŻ zmaitych Systemów. 


IÆ Ceny przystępniejsze niż na wszelkich wyprzedażach: "92 ali 


 <istrachański Xanðel Ryt 


Płac kontraktowy (stragan Nr 6). 


W wielkinr wyborze otrzymano najrozmaitsze rybv i towary kolonialne 
w naj ar e Lai. Jesiotezyna świeża i mało- solana, siamga, łososina; 
kałyk. KAWECR: ziarnisty j prasowat:y, nawaga, dziczyzna. 

Chege zaznajomie sz. pubłicznose z naszą firmą, postanowilismy 
ceny znacziię obniżyć. Kawior czerwony po 50 k.f., prasowany od 2 rb. 
do 3 rb. 20 k. funt, ziarnisty od 2 rb-go k. - 3 rb. 60 k. Śledzie królewskie 
w pudełkach 65 kop. (To szt. w pudełku). 850 

Skład główny Wierchnij-Wał N: 26, mag. Winarskiego. Telef. 22-84. 


Z Charkowa. Kijów Kreszczatyk AZ iQ telef. [5-44, 


Skład „lai 


[ El GZNIERZE i MUFKI 
Hota kenczącejo $ię sezonu, ceny 
na wszysikie towary znacznie zniżone, 
PORZ 2, a S b3 gador fabryki asfaltu, tektury smolow- 


Kijowskie T-woọo Asfaltowe 


S. J. Sus 


. 


przy ulicy P Pawlowskiój 
sma jr e aE aeb NA (z ul. Proreznej). 


» kacya linią tramw Nr 5 
-. 


Rejrozniań- 
szych 


| 


| 


pP „rzenięsii m został 
do własnucz '6 domu 


Teleton No 265 


10 DZE" E NON ITK K PIO WES] tk 


Riig 


po ei Linia I Mi i 


polecają najpraktyczniejsze maszyny rolnicze 
Lokomobile i mlocarnie Hotherra j Soltani: 
PRASY DO SŁOMY, jp EE 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


Rozpoczął VI rok istnienia. 


Wychodzi w roku 191r pod dotycliczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym. 
„Dziennik Kijowski“ w roku 1911 wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak 
i formy. 


W roku r9ri „Dziennik Kijowski“ drukowany jest specyalnemi nowemi czcionkami, co pod- 
niosło czystość i czytelność pisma. 


W roku ror: dział informacyi telegraficznych „Dziennika“ został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dzial telegramów z Warszawy, Krakowa, Lwowa i Poznania. Waly na samosinarach pierścieniowych. Ekshaustor do automatycznego układania plew. Bębny do 
z p dęrakurgn,. Wiednia i Berlina nadsylają do „Dziennika Kijowskiego" najświeższe infor mlóćby grochu i koniczyny. Młocarnie koniczynowe mocne i b. wydajne. 707 


HW GRAJA MAG-GORMIGK'A znakomite maszyny Źniwne, == Se eran zwy manitski. 


Ga, prócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik Kijowski” ow Części zapasowe. —— 


umieszcza szereg korespondencyi własnych i specyalnych korcspondentów: z Warszawy, Płu i Briańskiej fabr ki, t 0 WESA yć 

Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna, Zytomierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, i R Pezer pu S Hri A E UE dwuskibowce 
nadto w roku r9rr dział prowincyonalnv „Dziennika Kijowskiego“ zasilać będą korespondenci z Huma- y y. y i Xryna 0wS ego Brony Leena, i talerzowe. 
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, Płoskirowa, Radomyśla, Sławuty, Zwinogródki, Wypielacze Planet i Drzewieckiego. Walce Campbella. 


Szepetówki, Białej Cerkwi, Smiły, Zasławia, Korca, Równego, Starego-Konstanty- 


nowa i innych miast i wsi naszego kraju. 


O życiu zagranicznem informować będą czytelników „Dziennika Kijowskiego‘! korcspondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża. ? 


Uryginalne 


kaniońskie 


Narzedzia rolniczo 


sprzedajemy z gwa- 
rancyą bezwzględną. 


Z życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w Petersburgu, 
Charkowie, Odesie i Baku. 


W dziale literackim .Dzicnnik Kijowski" drukuje w dalszym ciągu powieść 


p. Edwarda Paszkowskiego p. t. 


„ROZBITKI: 


l Wkrótce zaś „Dziennik Kijowski“ rozpocznie druk barwnej powieści obyczajowo-spółczesnej znakomitego 


naszego powieściopisarza, autora „UNII“ 4 
[ l mO Czy ma W-ny Pan nasz 


nowy cennik ilustrowany? 
Wysylamy niezwłocznie 
na żądanie wraz z nau- 
kowo opracowaną książką: 


„Uprawa kukury- 


c i dzy sposobem a- > à 
21 Kultywator do czarnego ugoru. l. Talerzowy siewnik „Kentucky“. 
99 U ja W. COOPER i SYNOWCE w Odesie. 


Powieść ta pisana jest specyalnie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego". 
Autor, który obecnie nad tym najnowszym swoim utworem praguje' zastrzega sobie ewentualną zmianę podanego powyżej tytułu. Znakomita no- woda kolońska fabryki LEM ERCIER w SPOSA 28 


wowynaleziona 
Róża, Konwalia, Bez 


otrzymana w składzie aptecznym 170 


p. Tadeusza Jaroszyńskiego M. LESZCZYŃSKIEGO, Prcrezna. 
pod tytulem SFINKS”. 4 L. ZDROJEWSKI i K. GRABOWSKI )|- "prn een — 


pod ką m 


743 


Ponadto „Dziennik Kijowski“ poda swym czytelnikom oryginalną psychologiczną nowelę wysoce cenionego i uta- 
lentowanego pisarza. 


7 Z 
; ki d i sia 4. A Kijów, Kreszczatyk 25. 200 AR 
Wreszcie umieszczać będzie „Dziennik Kijowski“ w odcinku szereg powieści tłómaczonych. SB 2 
W dziale historycznym ma „Dziennik Kijowski“ przyrzeczony współudział znakomitego historyką Rusi : on or € 
. z I k=] G: 
Aleksandra Jablonewskiego i D-ra KONOPCZYŃSKIEGO. I (WUJ u 5 RE 
adto drukować będzie studyuin histeryczne autora „Nocy z76 na 7 października" p. W. DROGOMIRA p. t. 5 g VIE i 
sl r Cd s MYDŁO, FLORA” 
z. D.H . 
„Uwagi nad taktyka polską w bitwie pod Grunwaldem“. Buraków sztuczne > E Ai 
W lutym r9rr r. prenumeratorzy „Dziennika Kijowskiego" otrzymają ozdobiony licznemi ilustracyami pastewnych „FLORA é 
Dodatek llustrowany, Croch Superfosfat || wynalazek D, Hartmana w Wiedniu. 
[06 U Mydio FLORA" znane jako naj- 
poświęcony rocznicom urodzin króla Kazimierza Wielkiego i Fryderyka Szopena, jakoteż najważniejszym wypadkom h Je n lepszy rodek 
T” TYG liku przeciw wyrzutom, wągrom, piegom, 
roku ubiegłego. 0 e liszajom i wszelkim nieczystošcioin 
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1911r prawo nabywania po cenie zniżonej cen- Owsa i a. czaso NAJ KM sia 
nych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa po dS0WE znalezc b tantana z podpisem 
Dziennika „Rozwój“ p. t. ,„Kraków''; D-ra KONECZNEGO — Historyi Polskiej. W pieknym ga- SA artmana po 75i 50 


Tomasówka ||Puder „FLORA” iign rasia 
wszelkie inne rodzaje pudru, nie wy- 
susza skóry, tylko ją odświeża Bez 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione, a mianowicie: funku 
12 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, 3 rb. kwartalnie, | rb. miesięcznie. Lucerny 


Osobom, którd dotychczas opłacały zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1911. | innych zbóż Saletra : domieszki ołowiu, niewidoczny 1| gła- 
" dzi zmarszczki, nadając każdej twa: 
i traw. E młodzieńczy wygląd. 


Pasta FI ru nieporównuany 
* do zębów y L środek prze- 

m u m ciw gniciu zębów a. użyciu pasty 
_e Cenniki na żądanie. post „FLGIA: fk e 
i że, zębw śnieżno-białe. 


Tysiące podziękowań! 
Hurtowo i detalicznie w magazynach 


Po cenach umiarkowanych wyborowy materyał do Sa- URO A Te w innych wiekszych 


—_ OF UF J Y A składach aptecznych, perfumeryjnych 


Sj Ik © miedziane i mosiężne, S» azaleteki -pii pR TRA dzenia, w wielkiej ilośa:  °5 i aptekach pa 


La] fabryki; + sair = = 


s ; MM (U lk a de sło N w; BRL KARŁY (pira- i il 
midy, krzakowe, kardonv, palmety). 

r esóN Simin. 48 nio Drzewa owecowe w wazonach. ro ni 

1ćveri ons h ? Latoreośle winogron (szczepy) lepszych de- 

99 amia IR Pa + „sk serowych i winnych gatunków. poznańczyk, posiadaj. wszeche 


Niniejszem podaję do wiadomosci W. P. Rolników, że przedstawi- 


ge Kao w Chyżnikach, pa Wołynit 


powierzyjem firmie 


L. Zdrojewski i K. Grabowski || 


Kijów, Kreszczatyk 25. 


szych starych | Stronną praktykę we wszelkich 
Selekcya nasion, hodowanych w Chyżnikach, pozostaje staic polecają: Truskawki j poziomki EL: gałęziach ogrodnictwa.  Praktyko- 


pod kontrolą Katedry Rolniczej Akademii Dublańskicj, wartość jedyni reprezentanci na Królestwo Polskie i Cosarstwo ków. 3 e a „PK wiek rg 4 
fa a - H BOT IĘKS 
zaś użytkową nasion sprawdza stacya kontroli nasion D-ra Z. kd Ad krzewy i drzewa; rośliny grodach handlowych jak i prywat- 


3 ERIE ZA nych. Zna dobrze bukieelarstwo. 
BoafiniE +1 Kanny a a a a ER, tO nBe 


a A I E z z M niej E ipowieduiii posady, lecz u 
Kwiaty wieloletnie zimujące i gruntowe. | pzjstwa, którzy maja zamiłowanie do 


Jnssessieso w Kie  Łoziński (GDpŹDKO). 


naD M. a a © 


KRZYSZTOF BRUNISYN 


Najngz] Sliwki (mirabela}, morele, jabłka; Rosa j| ogrodu. Szukający ma lat 39, troje 

PZ DLA KASZLĄGYGH í DZi i canina. (Dla szkółek ceny wedlug u- dzieci, posiada chlubne świadectwa 
z s,f 2. i Mowy). i polece: nia, jest trzeźwy i pracowi- 
7 BRA A MOS ŁABIONYCH H w Warszawie, plac Teatralny, prs Ządajcie cenników ilustrowanych. ty. Na przedostatniej posadzie był 
e EKSTRAKTI KARMELKI ; lat w Berlinic. obecnie trzy. A. 


skład towarów żelaznych, narzędzi, artykułów rolniczych 


U . , abskiej s ber li, a X = 
E a e r eh Ah eS: SOROKI, DBesarabskiej gubernii, | Musielak Dolsk. pocz. Turyjsk Wołyń 


„Szkółki Eko”. 717 
Kutry, 


eS: 
Prz bory do podróży walizy, nese> || JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


R 
w 


> 


$ .LELIW J 


Adres w Kijowie podczas Kontraktów: Kreszezatyk, Grand-Hoòtel. 
66: 


„WARSZAWIE. ZIELNA 21 TEL.59 54 SPRZEDAŻ wSKKADACH APTECZN, i APTEKACH ‘ 
WYSTAZEGAG SIĘ NASLADOWNICTW ZWRACAJĄC UWAGE wa MARRE FABA xAOPAKOWANIU| = JFF saki Eo i na broń i aparaty w AREA P Pół 
2 Wskutek trwałości — taniość. ZSZ w zakladzie Henryka HOYSIA 2 Wart i S wie ma 
w m LA: 20. w Wiedniu. Kreszczatyk Nr 38 w podwórzu. Przyj- G SOKOŁOWA 
Kasy pancerne o] OSZCZ dności muje reparacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202 Kreszczatyk 54. 
' OGNIOTRWAŁE, kasetki sekretne bezkluczowe, 0 mine e PO OT RT MT" Otrzymano w wielkim wyborze 
Lopiowe kute. Wszelkie maszyny narzędziar- > E P 7 MACZKA DLA DZIELI ż rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
ki nowe i uzywane. Potrzebującym na jpzptaty p i enee eneh teno > pończochy, skarpet., prześcieradła, 


ką i podpis 
zaina JIRA +. got. bieliznę męską, towary ba- 


wełniane i wiele m. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę się osobiście przekonać. 651 


najtaniej poleca jedynie «Niesłychana trwałość 
w. atyszkiewicz rec AM światło. Są na skła- n D browskie 0. 
Warszawa, ul. Zgoda Ne 7. Telefon 30.34. dzie w Biurze Techn. Inz. M d r 
Fabryka nagrodzona Złotym Medalem. Kreszczatyk M2 8, telefon 769. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 3g. Í e 


